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NainoW5za Promocia! 
Oprócz jakości dbamy również o ceny! W najnowszej 
promocji sieci Plus GSM atrakcyjne telefony już od 11 zl'. 

SALON SPRZEDAży w Łomży _____ _ 

Al. Legionów 2c, tel. 086/216-57-57 
Przedstawiciel handlowy, tel. 0605 284-264 

SALONY SPRZEDAżY w Białymstoku ___ _ 

SIENKIEWICZA 24, tel. 085/653-72-82 
Legionowa 9/1 lok.33 , teI.85/745-55-77 
C.H. MARKO (przed kasami) tel. 65-39-445 

Przedstawiciel handlowy, tel. 0601 36-86-56 
• Cena zalr:ty od wyboru taryfy. Opłata aktywacyjna 15 zł + VAT dolicza na J~t do pierwsugo rachunku. 
liczba z~taw6w promocyjnych ograniczona. Tdefony dtla!aJą wyłącznie 7. kartą aktywacyjną sieci Plus GSM. 

AUTORYZOWANY ':-I 
P'RZEOSTAWIClI!L ~ 

Plus 
GSM 



DAEWOO. 
Wybór z przy!lZlo!Óclą. 

~,~ 
sobie z rodziną DAEWOO _______ _ 

upust 2-500 zł _ 
- t zacja gratis 

kll'!'i! y f Igi gratis 
aluminiowe e 

_ -e gratis 
ubezpieczeni 

upust Z.OOO zł 

_ -e gratis 
ubezpieczeni 

upust Z.OOO zł 

upust Z.500 zł 

Bonifikata za złomowanie dowolnego samochodu 3.000 zl 
KOMIS 

przyjmujemy w rozliczeniu samochody używane 
ATRAKCYJNA OFERTA 

SAMOCHODÓW W WERSJI VAN 

~~~, ul. Szosa do Mężenina 3' lelJlax (0·86) 198·003, 184·948; leI. serwisu (0·86) 189·526 
~~.-J e·mail: pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl 

BOAR Spółka z 0.0. 
18-400 Łomża, ul. Nowogrodzka 206 
tel. (086)216-62-50, fax (086)216-70-92 

fak. 6685 

oferuje 

WYŁĄCZNY DYSTRYBUTOR FRANCUSKIEJ FIRMY 
SOTRALENTZ NA WOJ. PODLASKIE 

- Przydomowe biologiczne oczyszczalnie ścieków 
- Zbiorniki na olej opałowy od 750 I do 3000 I 
- Kontenery SL 5 i SL 7 pojemność 800- 1000 I do magazynowania i 

transportu artykułów spożywczych, farmaceutycznych i materiałów 
niebezpiecznych, 

- Beczki i pojemniki od 10 I do 260 I 
- Aktywatory Bakteryjne BIO do rozkładu i neutralizacji ścieków 
- Rury i kształtki kanalizacji wewnętrznej i zewnętrznej . 

Łomża 
Al. Legionów 54, pokój 12 
tel. 219 08 08, 

fak. 6267 

THERMOPLAST® ~' 

OKNA #<Q~ 
DRZWI ANTYWŁAMANIOWE 

lak. 6180 

Tylko my gwarantujemy Ci p 

OKNAiDHZ 
Zapraszamy 

upecjalny 
9tabaf! 
na stolarkę PCV 
na zamówienie* 

(wejście od ul. Pilsudskiego) 

TEL./FAX (086) 219·08-77 

• GRAJEWO, UL. EŁCKA 6 
TEŁ./FAX (086) 273-85-46 

.{~ 
American~ Dreams 

... ~ 

LOTERIA WIZOWA DO USA!!! 
DV-2002 

ZAPISY W ł.OMŻY 
W DNIU 18 WRZEŚNIA, GODZ. 8.00-17.00 

Łomża, Al. Legionów 54 Warszawa, ul, 
lei. (0-86) 218-42-14 lei. (0-22) 

AUTO-FORUM 
Łomża al. J. Piłsudskiego 115 

t e l. 219-04-41 

za złoID.o-w-ani.e 
ŻUKA boniHkat:a 5000 zł 
OC - gratis, NW", AC -

"AREXI" 
PHU MAREK MACKIEWICZ 

Oferuje LUęgiel: 

Piłsud ski ego 

tel. 218-

~os+~a. orzech. grosze~. 
SKORZYSTA..J ..JUŻ TE 
Z NIŻSZYCH CEN OPAŁ 
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RATY! 
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H1~fOY 
GODNIK REGIONALNY 

TY k zalożenia .1980 . 
ro . w województwie podlaskim , 

Ukaz~Je ~~jewództwa mazowieckiego, 
CZ~o~m Jorku, Chicago I Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44 , 
te~:J~i 216-40-22, fax: (0-86) 216-57 -11 
( kontakty@polbox.com 

tygodnik_kontakty@poczta.onet.PI 

Redaguje zespół: .. 
Gospoda rczyk Alicja Nledzwlecka, 

Joanna ' M . T cka Gabriela Szczęsna , ana o , 
Władysław Tockl (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 . . 

Janina Werpachowska, Andrzeł KozIara , . 
Niczyporowicz, Grzegorz Sze rsze nowlcz, 

Jan Omszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro . 

Sława Za mojska , Piotr Lasko~skl, 
Bożena Ounat 

I (0-87) 566-60-66, tel./fax (0-87) 566-35-12 

Słale wSPółpracują: 
Teresa Adamowska , Jacek Cholewicki, Adam 

i Stanisław Kędzlelawskl , Krystyna 
i;~h~alcl'Vk-Konldrato~, i cz, Joanna Szel igowska, 

. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 
Michał Mincewicz (Orła ) 

Rysunki: Zdzisław Romanowski, 
Swoiński Fełieto_n: Wiesław Wenderlich . 

Gabor L6rinczy. Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spólka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Wladysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

SięgOWllśt: Elżbieta Bączek (g łówna księgowa ), 
tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynisłka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń .. Kontaktów": 
Kierownik: Ałina Michałowska 

18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43. fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneńskl Oom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja "INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07 -300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a, tel. (0-29) 745-34-1 2 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C 

ul. Utrata 2b 
teł (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIOKIG" 

ul. Długa 22, l,el. (75) 24-08 

Zambrów: 
. Agencja " Głobtour" 

al. WOłska POlskiego 22 , tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska , "Kolporter", 
GOniec Podlaski , s i eć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnYCh: 
, Łomża , Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok , ul. Mickiewicza 56 
. teL/fax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maciek.maciejewsk~ .. pro .onet.pl 

sppp .". Druk: 
"Pogon , Białystok, ul. Mi ckiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91 -74 
e-mail: pogOrl. • .Csk.pl 

zas:rzeg nie ~amóWionYCh redakcja nie zwraca 
Za t a,~o le prawo dokonywania skrótów. 

resc og łoszeń redakcja i wydawca 
nie ponOSI odpowiedzi al nośc i. 

"Władzy ci u nas pod dos tatkiem, odpowiedzialności publicznej 
jakby mniej." Odpowiedzialność publiczna to mjędzy innymi reak­
cja na opinię społeczną. Opinię taką odzwierciedla prasa. Bywa, że 
nie tylko odzwierciedla, ale ksztaltuje. Bywa, że odzwierciedla i 
kształtuje. \fv j Opinia spoleczna, niezależnie od tego, czy jest dla kogoś po­
chlebna czy nie, prawdziwa czy w czyinnś odczuciu falszywa, słuszna 
czy krzywdząca, w chwili upowszechnienia staje się faktem. W tej 
sytuacji każdy, kto w sposób odpowiedzialny uczestniczy w życiu 
pubłicznym , nie może sobie pozwolić na milczenie, zwłaszcza gdy 

G / ,-
Gti,~ 

publika<:ja jest krytyczna. Oznaczałoby to ignorowanie wyborców, współpracowników, na­
wet prZ}jaciól. Nie jest wówczas ważny stosunek do pisma, które zamieścilo publikację · 
Ważne jest, by krytycznie potraktowany urzędnik, instytucja lub organizacja rozwiala wąt­
pliwości swych petentów lub klientów, a osoba społecznego zaufania - swoich wyborców. 
Milczenie oznacza, że to ich, a nie gazetę (jak wiełu jest chętnych sądzić), ma się w nosie_ 
Nigdy nie przynosi wielkiej ujmy, a potwierdzają to nie tylko badania prasoznawcze, otwar­
te przyznanie się do błędu. 

Gdy b.ędziemy słuchać, przyglądać się i oceniać kandydatów na urząd prezydenta, warto 
zwrócić uwagę llajego stosunek do krytyki i reakcję na nią. Dość łatwo na tej podstawie od­
różnić bufona i aroganta od człowieka otwartego, gotowego do dyskusji na argumenty, 
skłonnego do publicznego W)jawienia motywów swoich decyzji. Wbrew pozorom, to j e d en 
z nJarów d em okracj i. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Cena arogancji 
Na pocz'l lh roku ("Kontakty" nr 2/ 2000) 

skl )'tykow~ł em urzędników Pod laskiego Urzę­

du vVoj ewódzkiego w Bialymstoku pt. "Bez od­
powied zi, czyli b:ullC1nie prawtl". Licząc na wła­
ściw,\ rea kcj ę na krytykę prasową , c hci a ł em za­
oszczc;:d z i ć bezpośredniej kl)'tyki Pani W~jewo­

dl'. Dłatego nie napisa ł em , że 18 czen l'ca 1999 
r. rowiadomił e lll Pani'l Wojewodę o fałszowa­

niu d okumentów z r6żnych pobude k i wzgl c;:­
cl ów przez pra cownik6w Zakladu Obsług i 

PUW w Bia ł )~ns l o kll , Sekcja Za miejscowa w 
Łomży. Pismo pozos ta ł o bez odpowiedzi. W rej 
sy tll acj i 28 wrześn ia 1999 r. po nownie napisa­
!cm cl o Pan i Wo jewody. Do dz i s i ~ j nie ma ża­

dnej rcakcj i. Nie lIdzieIiI również odpowiedzi 
ua m~j c pismo z 6 paździe rni ka 1999 r. kie ro­
wnik Zakladll Obsłll gi PlIW w Bialymstoku . 
J est 10 bezprawie! Bezprawie Woj ewody wyko­
rzystllj 'l podlegi i praeown ie)': cZllj'l sic;: bezpie­
czni c- i idą J cj ś l a dam i. Bezprawie j ednak ko­
sztuje. W wyn ikli wygran ego procesIl (wobec 
brakll reakcji llIu s iał cm pójść do sądII ) Za kł ad 

Obslugi PUW w Bia ł yms tokIl prze kaza l mi 
kwo tę 5930,74 z ł. 

Z powyż~zego \")·'1ika, że z braku kompe­
tc ncj i, bezmyśln ośc i i a rogancji urzc;:dnicy na­
razili skal-b Piulstwa na doda lkowe zbędn e ko­
SZlY. N ie dosu-Legli nawe t, że pl)'waula kance­
la ria prawna. któ r<: j powieJ'Zyli rcprczc n towa­
nie Urzc;:du , gra na zwłokc;:, by os i ągnąć doda 1-
kowe ko rzyśc i . Dałsze p i e ni ąd ze poszł y mI 

biegł ego. Zbędn e koszly lej operacji pon i eś li 

j edna k nic III'zc;:d nicy. Iccz podaruie)'. i\ il c ko­
sztowalo po da ln ików kilbnaśc i c przegra nyc h 
(z pod obn yc h powod ów) prócesów Z rraco­
wnikami był ego u l'zęch I woj ewódzkiego w 
Łomży, chyba nikt nie b c;:d zic wi edział. Na za­
bawę l aką nic pozwolono b)" sobie. gdyby b)'1 
obowiązek zwrotll bezzasadnych kOSZlÓW z 
p,)'watnej ki eszeni cl ecyd enta , czyli nie ko mpe­
lenlnego. a l~oganckiego pra cownika. 

I<azinlierz Greloch 

Ł.0111Ża 

\'YlIił WYŻSZA SZKOŁA 
~MIN~STRACJI PUBLICZNEJ W OSTROŁĘCE 

Wpisana do rejestru szkól wyższych pod nr 48 decyzją MEN z dn. 10.08.1994 r. 

PROWADZI REKRUTACJĘ 
na rok akademi'cki 2000/2001 na 

Studia Licencjackie 

WYDZIAŁ ADMINISTRACJI - studia zaoczne 
Kierunki: Administracja, Ekonomia, Zarządzanie i ~Marketillg 

WYDZIAŁ SŁUŻB PORZĄDKU PUBLICZNEGO 
studia dzienne i zaoczne Kierunek: Służby Publiczne 

Ponadto prowadzimy nabór na 

vPODYPLOMOWESTUD~PRAWAPRACY 
I UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

~ PODYPLOMOWE STUDIUM BANKOWOŚCI I FINANSÓW 
~ PODYPLOMOWE STUDIUM ZARZĄDZANIA OŚWIATĄ 

Wszelkie informacje i składanie podań w dziekanacie uczelni: 

07-410 OSTROŁĘKA, ul. Gorbatowa 15, pok. nr 7, tel. (0-29) 7606-886 lub 7663-388. fax 7606-881 

KONTAKlY ~ 



ZA TYDZIEŃ:. 

Niech się święci 22 lipca 

POTĘŻNA BURZA przeszła 
w ubiegłym tygodniu nad woje­
wództwem. Najwięcej strachu 
wywołała wśród żegłarzy na j e­
ziorze Wigry i innych akwenach, 
gdzie silny wiatr i wyładowania 
atmosferyczne zaskoczyły żegla­
rzy. Na szczęście, większość zdo­
łała skierować łodzie do bezpie­
cznych przystani. W rejonie Bia­
łegostoku i Wysokiego Mazo­
wieckiego od uderzeń piorWlów 
powstało kilka pożarów zabudo­
wań wiejskich (m.in . . we wsiach 
Bułkowizna, Czartajewo, Ogro· 
dniki, Wnory Wypychy) , a w 
okolicach Łomży były kłopoty z 
połamanymi drzewami, tamują­
cymi ruch na drogach i ulicach. 
Strażacy musieli w Łomży także 
pomóc właścicielom załanych pi-
,mic. 
DOBIEGAJĄ KOŃCA ŻNI­

WA. Zgodnie z wcześniejszymi 
prognozami ekspertów zboża 

jest i mniej, i jest gorszej jakości 
niż przed rokiem . Niższe plony 
są efektem wiosennej suszy, któ­
ra zakłóciła wegetację . N ato­
miast jakość zboża pogorszyła 

się z powodu deszczów, które 
nadeszły akurat podczas zbio· 
rów. Rolnicy będą mieli ogrom­
ne kłopoty z wysuszeniem ziar­
na, by osiągnęło wymaganą nor­
mę. W elewatorach j est w tej 
chwili załedwie j edna czwarta te­
go, co przed rokiem. 

OBCHODY ŚWIĘTA WOJ­
SKA POLSKIEGO w Łomży 

upłynęły pod znakiem wspo­
mnieli historycznych. Podczas 
uroczystości przy pomnik-u żoł­

nierzy 33 Pułku Piechoty na pla­
cu Jana Pawła II prezydent Łom­
ży Jan Turkowski przypomniał 
okoliczności obrony miasta w 
sierpniu 1920 roku. przez ochot­
ników dowodzonych przez kapi­
tana Stanisława Raganowicza i 
wyzwolenia z rąk sowieckich 22 
sierpnia. Grupa zawodowych 
żołnierzy Garnizonu Łomża 

otrzymała awanse i odznaczenia. 
WOJEWÓDZTWO PODLAS­

KIE ZAJMUJE TRZECIE MIEJ­
SCE w kraju pod wLględem od­
setka pracujących w rolnictwie: 
37,4 proc. (więcej j est tylko w 
podkarpackim i małopolskim). 

OFERTAMI ZATRUDNIE-
NIA W NIEMCZECH, SZWAJ­
CARII; PORTUGALII I WIEL­
KIEJ BRYTANII dysponują po­
wiatowe urzędy pracy w wojewó­
dztwie. Zachodni pracodawcy 
poszukują lekarzy, specjałistów 

w dziedzinie gastronomii, ho te­
larstwa, budownictwa. Warunek: 
znajomość języka. 

2100 TON SIANA [ PONAD 
440 TON ZIARNA, 77 TON 
WYSŁODKÓW DOTARŁO, w 
ramach zorganizowanej przez 
Podlaski Urząd Wojewódzki po­
mocy, do 71 gmin. 

" KAMPANIA ZIEMNIACZA­
NA ROZPOCZĘŁA SIĘ w łom-

~ KOHTAI<JY 

żyńskim PEPEES. Za J..-wintał 

ziemniaków dostarczonych do 
jego punktów skupu (w byłym 
łomżyńskim jest ich 26) , płaci 
165 złotych. Przedsiębiorstwo 

zamierza skupić ponad 175 ty­
sięcy tOIl ziemniaków. 

SINICE, C~I GLONY WY­
WOŁUJĄCE PODRAŻNIENIA 
SKÓRY i błon śluzowych, opa­
nowały załew w Sokólce. Mimo 
tablicy informującej o zakazie 
kąpieli, plażowiczów nie braku­
je. Na ryzykowne zabawy w wo­
dzie pozwalają dzieciom nawet 
organizatorzy kolonii. 
KARDYNAŁ HENRYK GUL­

BINOWICZ, arcybiskup metro­
polita wrocławski, otrzymał tytuł 
honorowego obywateła Szudzia­
łowa, w którym zaczynał pracę 
duszpasterską. Tutaj i w Białym­
stoku świętował z wiernymi 50-
-lecie kapłaństwa, 30-lecie sakry 
biskupiej i 15-lecie godności 

kardynalskiej . W Szudziałowie 
odsłonił, u fundowany przez sie­
bie, pomnik pamięci powstali­
ców 1830 i 1863 ro ku. 

1,3 TYSIĄCE ZŁOTYCH 

S,TRACI PRZEWODNICZĄCY 

Rady Miejskiej w Białymstoku 

Kazimierz Pieńkowski na skutek 
obowiązującej tzw. ustawy komi­
nowej , określającej zasady wyna­
gradzania pracowników samo­
rządowych. Od l września otrzy­
ma 2,2 tysiąca złotych miesię­

cznie . 
SPOKOJNIE MINĄŁ SEZON 

LETNI NA PLAŻY miejskiej w 
Łomży. Głównie z powodu kap­
ryśnej i chłodnej pogody latem z 
kąpieli korzystało mniej osób i 
ratownicy mieli niewiele kłopo­
tów. Na finiszu wakacji wodna 
tragedia wydarzyla się j ednak na 
niestrzeżonej plaży w Piątnicy, 
gdzie utoną] 39-le tni mężczyzua. 

PROCES SPRAWCY ZGWAŁ­
CENIA . 6-LETNIEJ DZIEW­
CZYNKI w okolicach Wysokiego 
Mazowieckiego w październiku 
u biegłego roku wznowiony zo­
stanie 4 września. Wr.jaśnienia 

złożą biegli z różnych dziedzin. 
Oskarżonym o dokonanie tego 
czynu jest 50-letni Stanisław K ,. 
który pracował i mieszkał w go­
spodarstwie po sąsiedzku z tym, 
w którynl mieszkała z rodzicami 
dziewczynka. Na pie rwszej roz­
prawie wr.jaśnienia składałi 
świadkowie dramatu. 

19-LETNI GRZEGORZ M. 
JEST CZWARTYM ARESZTO­
WANYM W SPRAWIE TZW. 
GRAjEWSKIEJ MAFII. Zatrzy­
many został przez policję w 
Brzesku . (woj. malopolskie), 
gdzie od kilku tygodni mieszkał, 
a decyzję o trzymiesięcznym are­
sztowaniu podjął Sąd Rejonowy 
w Grajewie. Prokuratura zarzu­
ca Grzegorzowi M. stosowanie 
gróźb karałnych i udział w przy­
gotowaniu wybuchu materiału 
wybuchowego na ganku jednego 

z domów na osiedlu Huta -w 
Grajewie w maju tego roku. 
Wcześniej tymczasowo areszto­
wanych zostało trzech innych 
podejrzanych, w tym radny Gra­
jewa, o wymuszanie haraczy, po­
siadanie broni, narkotyków i ma­
teriałów wybuchowych, stosowa­
nie gróźb karalnych. Jedna oso­
ba związana ze sprawą znajduje 
się pod policr.jnym nadzorem. 

BIURO POLSKIEGO 
ZWIĄZKU EMERYTÓW, REN­
CISTÓW I INWALIDÓW w 
Łomży (u\. Polowa 53, pokój 6) 
od 1 września 2000 roku czynne 
będzie w poniedziałki, środy i 
piątki od 9.00 do 13.00. Udzie­
lanie bezpłatnych porad pra­
wnych: druga i trzecia środa każ­
dego miesiąca w godzinach 
10.00-13.00. 

PRZEPRASZAMY Antoniego 
Smołińskiego, archeologa, który 
kieruje pracami badawczymi na 
Wzgórzu Świętego Wawrzyńca w 
Starej Łomży, za brak podpisu 
pod jego zdjęciem, ilustrującym 
tekst "Mądrzejszy od świętego", 
zamieszczony w poprzednim nu­
merze. 

Wypadek senatora 

Dr Jan Stypuła , były senator, 
prezes łomżyńskiego Oddziału 
Stowarzyszenia "Wspólnota Pol­
ska", uległ wypadkowi samocho­
dowemu i Jeży w łomżyńskim 
szpitału. Poważnych obrażeń 

doznała także towarzysząca mu 
żona. 

Nieszczęście ' zdarzyło się 

prawie w przeddzień dwu zna­
czących i dużych imprez: Dni 
Kultury Syber)jskiej i I Polonij­
nych Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
z udziałem pół tysiąca uczestni­
ków z trzynastu krajów, którycłl 
organizatorem jest łomżytJslti 

oddział Wspólnoty, a pomysło­
dawcą i "duchem sprawczym" 
dr Jan Stypuła. 
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KANDYDATÓW. 
kandydaci do fotela 

Rzeczpospolitej Pol-

d 
'edzili województwo. W 

OWI - . B' 
i tym tygod J1lu w . la-
Wysokiem Mazowl.ec-

. b 'owie gości ł Manan 
I ZalTI t . 

(nasza informaCja o 
w Łomży byla błędna i 

hvczeSn<1,' pl-lepraszamy). W 
Grajewie, Łomży i 

b ł jarosław Kalinowski 
"./ kilku miejscowościach 
ŁomŻ)'Ilskiej , w tym ~v 
przebywał jan Łopuszan­
oczątku września wybiera 

lodłasie także obecny pre­
Aleksander Kwaśniewski . 

ZE WSCHODl:J 
PO NAUKĘ 

przemYslowców z Nowogro­
iołyńs~jego na Ukrainie go­

Kolnie. Spotkali się ze sta­
Andrzejem Dudą, zapoznali 
funkcjonowaniem mieszalni 
fermy indyków PPR "Agro­

, Zakładu Mleczarskiego 
oraz gospodarstwa 

w gminie Turośl, pow­
w ramach tzw. projektu pol-

I DROGA SZKOLA I 
Największego ruchu spodziewają się w tych dniach właściciele 

księgarskich hurtowni i sklepów, zajmujących się szkolnymi podrę­
cznikami. SpecjaJjści oceniają, że mniej klopotów powinno być w 
tym roku ze znalezieniem wskazanych przez nauczycieli książek, ale 
za to są one aż o 30 procent (przeciętnie) droższe niż rok temu. Zda­
niem sprzedawców wydawnictwa wykorzystują przymusową sytuację 
uczniów i rodziców, ponieważ realne koszty przygotowania podrę­

czników nie wzrosły aż tak bardzo. W okresie wakacji podręczników 
poszukiwali jedynie gimnazjaliści. Wielu rodziców skorzystalo także 
z oferty zakupów książek za pośrednictwem szkół lub kiermaszy. 

POMNIK ODKUPIENIA 

Helena Datner z Warszawskiej 

Gminy Żydowskiej , przebyw~,!ca 

w Białymstoku na uroczystościach 

z oka7Ji 57. rocznicy wybuchu po­

wstania w białostockim getcie, na­

wiązała d o masakry społeczności 
żydowskiej w jedwabnem w lipcu 
1941 roklI. Uznała, że powinno 

się odbyć spotkanie mieszkal1ców 

z przedstawiciełami Żydów, a w je­

dwabnem z inicjatywy sa~ych 

mieszkal1ców powinien powstać 

pomnik, stanowi'!cy symboliczne 

"odkupienie" winy udziału poł­

skiej społeczności w zbrodn i. 

WIĘCEJ O LOMŻY 
W "KONTAKTACH" 

, Poczynając od przyszłego tygo­
dnia, systematycznie raz w miesią­
cu, ukazywał się będzie specjalny 
dodatek miejski, wydawany przez 
samorząd Łomży. Znajdą się w 
nim ważne dla mieszkańców in­
formacje o istotnych i drobnych 
problemach miasta, bieżące ob­
wieszczenia i rozporządzenia, cie­
kawostki. Łomżyński samorząd li­
czy, że mieszkańcy miasta żywo 
wlączą się w redagowanie dodat­
ku , w którym, zgodnie z koncep­
cją wydawniczą, będzie miejsce 
na poważną dyskusję i rzeczową 
polemikę o wszystkim, czym żr.je 
Łomża. 

KIM JEST BANDYTA? 
LOMŻA I SUWALKI 

BEZ POSLÓW 

nieznany jest młody bandyta, który z nożem zaatakował ekspe-

sklepu obuwniczego przy ulicy Dwornej w Łomży. 

zypomnijluy, W sobotę, 5 sierpnia, okolo jedenastej, wykorzystując 

klientów, nastolatek wszedł do środka, zainteresowany 

adidasów. jak się okazalo, był to zwykJy pretekst. Kiedy sprze­

udała się na zaplecze po drugi but, młody napastnik wpadl 

nią. Ciął nożem jak popadIo. Kobietę uratowala przed śmiercią 

odwaga i skuteczna obrona: chwyciła nóż tak mocno, że się zła­

Jednak bandyta zbił swą ofiarę do utraty przytomności. Ze skra­

obrączką wybiegł ze sklepu, pozostawiając na schodach śłady 

ku. 

w wi~ku 15 - 17 lat, szczupły, wysoki (okolo 170 cm wzrostu) 

prawial wrażenie odurzonego nar-

łub upośledzonego umyslowo. Mial na sobie ortalionową kur­

bordowymi, ziełonymi i granatowymi wstawkami oraz ciemnosza­

Mały, szary lub czarny plecak dopełnial reszty. Tuż po napa­

mieć zakrwawione ręce. 

prosi o pomoc w identyf'lkacji i zatrzymaniu bandyty. Numer 

w całym kraju: 997. 

Łomżyński posel i lider SLD w. 

województwie Mieczysław Czer­

niawski bardzo krytycznie ocenił 
wprowadzenie w projekcie ordy­

nacji wyborczej tylko jednego 

okręgu wyborczego w wojewó­

dztwie podlaskim. Parlamentarzy­
sta zamierza zaproponować po­

prawki, które pozwoliłyby na 
utworzenie w Podlaskiem dwóch 
okręgów:- dawne województwo 

białostockie (bez powiatu Mońki) 
oraz reszta województwa podlas­

kiego. Pomysl jednego okręgu 

wzbudził wiele zastrzeżeń zwla­
szcza w byłych miastach wojewó­

dzkich, obawiających się, że w 

konkurencji z BiaIymstokiem po­

zostaną bez swoich przedstawicie­

li w parlamencie. 

WYŻSZA SZKOŁA DZIENNIKARSKA 

l}'S]Pollluiie Stowarzyszenie 

Dzieciom Troski Spe­

Koszt turnusu: 650 

Zapewniony tran­

Bliższe informacje w 

Stowarzyszenia: Piąt­
ul. Stawiskowska 6, tel. 

im. Melchiora Wańlwwicza 
w Warszawie 

INSTYTUT NAUK POLITYCZNYCH W BIAŁYMSTOKU 
15-104 Białystok, ul Przytorowa 2a, tel. (0-85) 676-16-51 

już po raz piąty przyjmuje zgłoszenia 
na trzyletnie wyższe studia licencjackie (dzienne i zaoczne) 

W następujących specjalnościach zawodowych: 

• DZIENNIKARSTWO I KOMUNIKOWANIE MASOWE 
• POLITOLOGIA 
• STOSUNKI MIĘDZYNARODOWE 

- OBSŁUGA RUCHU GRANICZNEGO 
fAJ( . 6286 

WODNA ATRAKCJA 
68 reflektorów oświ etla w czte­

rech kolorach wodę fontanny na 
Płantach w B ia łymstoku , u kłada­

jąc,! s i ę w kilk,-maście figlIr. 
Na pienvszy pokaz przybyło 

około 5000 białostoczan. 
Fontanna na biaJostockich 

Płantach po raz pienvszy zosta ła 
uruchomiona 27 łat temu. Przez 
kiłka ostatnich lat I<lczej straszyła 

spacerowiczów, niż byla atrakcj'! 
miasta. Dopiero wiosną tego roku 
zaczął się jej remont, który ko­
sztowa ł ok. 200 tys. zł. Wszystkie 
reflektory zamontowano w wo­
dzie, W czasie pokazów podświet­
ł aj,! j'! na niebiesko, czenvono. 
żółto i ziełono. Niektóre figUll' 
wodne mają ponad pięć meu-ów 
wysokości. 

Sterowana komputerowo, ko­
łorowa fontanna ma być atrakcj '! 
BiaJegostoku w każdy weekend i 
dziel'i świ'!teczny po zapadnięciu 
zmroku. ' 

ZAPROSILI NAS: 

• Zarząd Główny ZwiązJ"" Kur­
piów w Ostrolęce - na n 'Walny 
Zjazd Dełega tów Zwi,!zku. 

• Organizatorzy - na Święto 
Dziękczynienia Województwa 
Podłaskiego w K.nyszynie. 

• Przewodniczący Rady Miej­
skiej w Zambrowie - )la kolej n,! 
se~ę samorządu. 

• Urząd Marszalkowski; Staro­
stwo Powiatu Łomżyńskiego, 

Agencja Rozwoju Regionalnego 
S.A i Muzeum Północno-Mazo­

wieclóe w Łomży oraz Skansen 
Kurpiowski im. Adama Chętnika 
w Nowogrodzie - na Niedziełę 
na świ ętego Rocha. 

• Prezes Zarządu Powiatowego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w Łomży - na konfe l-e n cję pra­
sow,! z kandydate m na prezyden­
ta RP ja ros ławem Kalinowskim. 

• Powiatowy Komitet Wybor­
czy kandydata na prezydeuta RP 
Mariana Krzaklewskiego w Zam­
browie - na wieczór wyborczy. 

• Marszalek województwa pod­
laskiego, prezes Łomżyńskiego 

Oddzialu Stowarzyszenia "Wspól­
nota Polska", prezydent Łomży i 
starosta powiatu łomżyńskiego -
na Dni KułulJl' Syberyjsk iej "Cha­
kasja". 

• Łomżyński Oddział Stowa­
rzyszenia "Wspólnota Polska", 
prezydent Łomży, starosta 1001-

żyński, Ginmazjum Publiczne nr 
l , Szkola Podstawowa nr 9 oraz 
Uczniowski Klub Sportowy 
Szkola Podstawowa nr 10 im. Ja­
na Pawła II w Łomży - na I Po­
ł onUne Igrzyska Młodzieży Szkoł­
nej . 

• Komitet Wyborczy Rejonu 
Łomżyńskiego Porozumienie Poł­
skie - na spotkanie z kandyda­
tem na prezyde nta RP Janem Ło­
puszal'iskim. 

Dziękujemy. 

KONTAKlY ild 
" 



Naturalnym stanem rzeczy 
jest, że słabszy ":' konfrontacji 
z silniejszym ginie, a silniejszy 
rośnie jeszcze bardziej w siłę. 

W tym przypadku smutkiem 
napawa fakt, iż dwa tysiące lat 
cywilizacji nic nie zmieniły. 

Przeciwnie: biologiczne prawo 
siły zatacza coraz szersze krę­
gi , bo obowiązuje dziś nie tyl­
ko w stosunkach między lu­
dźmi, ale też w stosunkach 
międzynarodowych, a zwła· 

szcza w polityce i gospodarce. 

Minęło kilka lat od chwili, 
gdy Polsce zamarzyło się we­
jście do struktur europejskich. 
T.·wały i trwają negocjacje, 
pertraktacje i inne akcje, które 
w rzeczywistości nie są niczym 
innym, jak tylko próbą namó­
wienia głodnego wilka, aby nie 
zjadł owcy. Unia, jako ów wilk 
grymasi ukazując przy tym fo­
chy i humory, nie tracąc przy 
tym ochoty na smakowity ką­
sek. Ciągle zatem się słyszy o 
polskim kiepskim prawie, pol­
skim kiepskim rolnictwie czy 
też polskim, kiepskim szkolni­
ctwie ... Mnoży się to i tamto, 
co nie podoba się silniejsze­
mu. Słabszy tymczasem drży i 
uśmiecha się przez łzy, nie 
chcąc drażnić silniejszego, a 
cóż dopiero zapytać, czy ma 
rację· 

Unifikacja Europy to duży 
krok w stronę wyśnionej globa· 

lizacji. "Globalna wioska" to 
modne określenie przyszłego 

świata. Modne, ale czy do koń· 
ca prawdziwe jest owe przyszłe 
Eldorado? Mocarstwa, które 
wprowadząją hasła globaliza­
cji, wcale nie postępują jak 
członkowie wiejskiej spole­
czności, w której wszyscy ze 
wszystkimi rozmawiają, a wza­
jemna pomoc słabszemu czy 
w potrzebie jest naturalnym 
stanem rzeczy. Dlatego dziwię 
się wielkim tego świata, że z ta­
kim zachwytem mówią o przy­
szłości, a przy tym nie dostrze­
gają faktu, że ich wymarzoną 
"wioskę" buduje się na funda­
mentach skrajnej biedy (Afry­
ka) i dobrobytu (Ameryka Pół­
nocna). Nie są to zbyt dobre 
proporcje na materiał budow­
lany, z którego wyłonić ma się 
gmach przyszłego porządku 

świata. 

Globalizację utożsamia się 

dziś przede wszystkim z pod­
niesieniem wydajności pracy i 
wzrostem dochodu narodowe­
go. Zapomina się jednak wspo­
omieć, że ów wzrost i podnie­
sienie wydajności pociągnie za 
sobą jeszcze większe ubóstwo 
biednych i wzbogaci dodatko­

wo bogatych. 

!fi KONTAKFV 
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Największym jednak niepo­
kojem napawa fakt, iż jest co­
raz mniej miejsca w tym glo­
balnym myśleniu na jedno­
stkową i unikatową sztukę. Bez 

wątpienia .kulturowy dorobek 
małych regionalnych ojczyzn 
zostanie zepchnięty do skanse­
nów, co dobrze nie wróży przy­
szłości Europy, gdyż pociągnie 

za sobą frustracje 
która tracąc 

Male iest piękne "Małe jest piękne" 
dno z mądrych 

Odnosi się to jak 

ARTYKUŁ DYSKUSYJNY do małych, lokalnych 
gionalnych kultur, któ~ ' 
jednostce silne 

~" """,'JI(1'l~ ~_._ ., ., 
~ 

l 

zniszczy "male" , to 
tysiąclecia będzie 

ła bohatera z 
ketta: człowieka 
przestraszonego, 

~--~--------------------------------_I 

le coś bełkoczącego i 
trafiącego zrobić nic 
nego i to już będzie 
czątek {mału show 
piens na Ziemi. 

Sprawa "Bogmarku" znów na wokandzie! 

In blanco z awalem 
Sąd ApelacY.iny w Białynisto­

ku przekazal Sądowi Okręgowe­
mu w Łomży do ponownego roz­
patrzenia sprawę przeciwko 
Markowi Ch., Bogusławowi Ch. i 
Markowi M., członkom zarządu 
spółki z 0.0. "Bogmark" , produ­
kującej od 1990 do 1994 roku 
strzykawki i igły jednorazowego 
użytku. Sąd ApelacY.iny przekwa­
lifikował łub uniewinnił oskarżo­

nych z części zarzutów stawia­
nych w pierwszej instancji, zaś w 
swoim wyroku skupił się na "wy­
łudzeniu" (między 2 sierpnia a 9 
września 1994 roku) od Banku 
G9spodarki Żywnościowej w 
Łomży kredytu o wysokości 26 
mld st. zł (po denominacji 2 mln 
600 tys. zł). Zabezpieczeniem 
kredytu był podrobiony wekseł 
in błanco z awalem (poręcze­

niem) Kredyt Banku S.A. i dek­
łaracja wekslowa z podrobiony­
mi podpisami poręczyciela. Kre­
dyt zostal zaciągnięty na potrze­
by spłaty przez "Bogmark" 
wcześniej uzyskanego w BGŻ 
kredytu na 25 mld st. zł (po de­
nominacji 2 mln 500 tys. zł) . O 
podrobienie' weksla oskarżony 

jest czwarty z zasiadających na 
ławie Marian Z., właścicieł firmy 
Desigu z Warszawy. W liczącej 

już 21 tomów dokumentacji 
procesowej poja\\Ti.ąją się też za­
rzuty o podrabianie pieczęci i 
podpisów notarialnych, kontrak­
tów i czeków na kwoty przekra­
czające dziesiątki milionów do-

larów amerykańskich oraz wysta­
wianie fałszywych faktur i zleceń 
przelewów. 

We wtorek prokurator Marek 
Suchocki z Prokuratury Okręgo­
wej w Białymstoku odczytywal 
akt oskarżenia prawie dwie go­
dziny. Oskarżony Marek Ch. 
podtrzymał wszystkie swoje do­
tychczasowe w)jaśnienia, jednak 
do ich odczytania z akt sprawy 
nie doszło, ponieważ mec. Krzy­
sztof Szydłowski zgłosił wniosek 
formalny w chwili, gdy sąd . za­
mierzal rozpocząć odczytywanie. 
Obrońca Marka Ch. uzasadnił 

swoją prośbę pilnym w)jazdem 

na pogrzeb do ~talrac:ho~i 
doszło też do pntesl:uchani 
zostałych oskarżonych. 

przychylił się do zdania 
ciela, że to gra na 
dzia uznala, że osikarżenii 

prawo nie tylko "mieć 

cę", ale przede wS'ZVSllkim, 
liczyć na niego na 
procesu". Ustalając 
stępnej rozprawy, 
do oskarżonych, by 
spojrzeli w kalendarz, 
toczące się przeciwko 
cesy nie uniemożliwiły 
się na kolejny w spra~ie 
dzenia kredytu od BGŻ" , 

Biebrzańskie Sianokosy 
Kosy powrócą na biebrzańskie łąki. Po raz drugi 

Biebrzańskie i Światowy Fundusz na Rzecz Przyrody (WWFl 
zują Biebrzańskie Sianokosy. Ceł służy i naturze (dzięki 
będą mogły powrócić na dawne miejsca), i ludziom (O()({azaw< 
dem u pokoleniu tradYcY.inych łąkowych żniw). 

Od soboty do poniedziałku (z przerwą na świąteczny 
nek) w okolicach wsi Gugny (gm. Trzcianne) oraz Grobli 
rowskiej pojawią się kosiarze: "zawodowcy", czyli rolnicy 
nymi z Chojnowa) oraz "amatorzy", czyli uczestnicy kursu 
dników po Biebrzańskim Parku Narodowym, or:zv{m t_o\\/lIt~IC)" 

egzaminu państwowego. Koszenie, grabienie i S(~IWl.aJllC 

dzie dła nich jeszcze jednym sprawdzianem. Miejmy nilULOCJ " 

zdadzą znakomicie. 
Kosiarze pracować będą od dziewiątej "do obiadu~ . A 

zmierzą się w innych tradYcY.inych dyscyplinach: w sobotę 
naniu z drewna ozdób dawnych nadbiebrzańskich chat, w 
w próbie wyplatania wiklinowych koszy. W poniedziałek 
dzieła: jeden wielki stóg. Będzie z czego go utworzyć, 
skoszonych zostało około 3 hektarów łąk w granicach 
go Parku Narodowego. 

Po śmierc 
- m6\\ 

moglem SI 
z domu 

znajomym 
I iykalem 

BRT m 
brać II 



it piękne" , 
fuych 
to jak 
lokalnych 

kultur, 

nego, 
,oczącego i ' 
zrobić nic 
IŻ będzie 

!lu show 

POWRÓT DO TEMATU 

~_Ir.n O Karinie wzruszył mnie do łez", 
ilOlSaI Henryk Ciołek z N owego Jorku 

Perła 
Alicji Niedźwieckiej pt. "Perła" ("Kontakty" nr 

spotkal się z dużym czytelniczym oddźwiękiem. Napisal 

Henryk Ciołek z Nowego Jorku. 
~rZ1lPv,mlujlny: 22-letnia Karina Jankowska przyszła na świat, 
wcześniak z porażeniem mózgowym. Dzięki ogromnej pracy 

nauczycieli, a także własnemu uporowi i zdolnościom 
szkołę podstawową, a potem zdala maturę· Jej życiu od 
towarzyszył bół codziennych wielogodzinnych ćwiczeń 

nie mogły nawet utrzymać długopisu) oraz nóg. 

jest studentką czwartego roku pedagogiki na studiach 
w Siedlcach (ze średnią 4,53). Wszystkie egzaminy zda­

terminem. Nie jest jej łatwo. Każdy dzień zaczyna o go­
piątej, a kończy późną nocą· Wypracowala sobie system ro­
notatek: nagrywa wykłady, a potem przepisuje do zeszytu. 

wchodzi po schodach, podciągając się po poręczy, po domu 
się przy balkoniku. Ciągle jednak musi korzystać ze stare­

'ozlatu~ją(:ego się wózka. 
Czytelnik Henryk Ciołek z Nowego Jorku napisal: "Prze­
Pani artykuł w "Kontaktach" ( ... ) szczerze przyznaję, 

mnie do łez. Chcialbym (jeśli można) zapoznać się bliżej 
tej utalentowanej dziewczyny. Proszę o krótką informa-

można Karinie pomóc. 

led:noc:ześniie informuję , że Pan'i artykuł zostal przekazany do 
gazety "Nowy Dziennik". 
Jankowska marzy o j ednym: o ełektrycznym wózku in­
I o tym marzeniu powiadomiliśmy Henryka Ciołka. 

(an) 

Medycyna przyszłości 
Po śmierci żony załamałem się 

- mówi pan Piotr, - W no­
mogłem spać, płakałem . Bałem 

z domu, przestałem spotykać 
znajomymi, rodziną. Bez opa­

łykałem tabletkI. Po kuracji 
BRT mój stan się poprawił. 
brać lekI. W nocy śpię dob­

spokojniejszy, wraca mi 
życia. 

Mnie też pomogło - wyznaje 
czterdziestkI. Jestem chora 

od lat leczę się tabletka­
rezu ltatów. Do przyjścia 

I mnie sąsiadka. Ona po 
przestała narzekać na bóle 
Dziś po sześciu terapiach 
wyniki badań . Proszę zo-

Poziom glukozy w osoczu 
z 220 na 107 mg. 

jest oparte na metodzie 
Polega ona na wykorzystaniu 
I IndYWlduałnych danego pa­

. Układ elektroniczny ustawia się 
konkretnego schorzenia. Dzięki 

aparat BRT przetwarza chore, 
drgania na zdrowe. 

Przekonało mnie, że zatrudnia 
wyłącznie lekarzy. Zanłm podda" 

terapII , dokładnie o wszystko 
. Teraz wiem, że nie było 
do obaw. Zapewniam, że po-

Chorowałem na reumatyzm. 
zmiany pogody odczuwałem 

boleśnie . Środki przecłwbóło­
- nie pomagały. Dziś je­

Na miejscu dowledzla­
o Wykonywaniu bezbolesnych 

testów alergicznych. Przyprowadziłem 
wnuczka, który miał alergię pokarmo­
wa. Po odczulen iach dziecko wreszcie 
może jeść tak bardzo upragnioną cze­
koladę oraz pomarańcze, których nie 
można mu było kupować z powodu 
alergiI. W naszym przypadku metoda 
BRT sprawdziła się . 

Metoda BRT leczy wszystkie ro­
dzaje alergII, egzemę, astmę, nerwice, 
choroby układu krążenia, serca, prze­
wodu pokarmowego, zaburzenia hor­
monalne, choroby oczu, dróg odde­
chowych, tarczycy, nadciśnienie tętni­

cze oraz wiele innych schorzeń. Wyko­
nujemy komputerowe I bezbolesne te­
sty alerglcze oraz odczulanie. 

GABINET: 
INFORMACJA, REJESTRACJA 

15-092 BIAł.YSTOK 
ul. Sienkiewicza 7A/10 
lei. (0-851743-59-36 

oumN, ul_ Żeromskiego 23M, 
lei. (0-891 526-57-92 

Bezdomnym 
"Oddam dom bezdomnym", pisał w gazetowym ogłoszellill J ei­

zef Oniszcwk ze wsi Skupowo (gili. Narewka) . O niezwykłym oglo­
szeniodawcy pisaliśmy w tekście "O człmvieku, co się kobie tom nic 
kłaniał " . Ponad rok trwało, zanim znalazła się odpowiednia rod/i ­
na. Bo też józef On iszczuk (wszystko potrafi sam zrobić, począws/)' 
od uszycia kożucha , spodni, a na budowie domu skoI1czywszy) SZIl­

kał pracowitych , szamuących swój i cudzy dorobek, którym mógl­
by przekazać nie tylko drewniany dom, ale i wieje swoich umiejęt­

ności. "Chodziło mi o ludzi serdecznych , życzliwych , żeby l11ie­
szkać po sąsiedzku, jak w rodzinie.'· Tymczasem pisali do niego ta­
cy, którzy nigch' nie pracowali . Nie tylko bezrobotni, a le i różue 
"ptaki niehieskie", chętne przyjść na gotowe. O swoi m darze po­
wiadomił równit"7 . .. Caritas". 

- I oto "Caritas'· przysłal mi rodzin ę z pięciorgiem dzit"ci -
mówi j ózef Oniszczuk. - Już mieszkają. Najstarsze dziecko ma 15 
lat, najmlodsze na ręku. Mieli nocować na dworcu. Nie mogli zna­
leźć pracy. bo nie mieli stałego zameldowania. Wyraziłem zgodę 
na ich zameldowanie, załatwiłem formalności. 

Niektól'c gospodarstwa w Skupowie mają wodociągi. Do poda­
rowanego dOlllu jeszcze nie został podłączony (braklue 5-6 me­
trów). jak nas poinformował Andrzej Pleskowicz, podinspektor w 
Urzędzie Gminy w N31'ewce, ojciec licznej rodziny wobec perspek­
tywy czekania na zagonioną przy różnych inwestycjach brygadę 
oświadczył. że sam doprowadzi wodę do domu. To dla józefa On i­
szczu ka dohra nowina: znalazl czlowieka, który nie czeka, aż ktoś 
prZ)jdzie i zrobi. 

Chory psychicznie, inwalida 
pierwszej grupy, zdany jest sam na siebie 

Kręcz 
"Nie pozwolę się wyrzucIe. 

Albo sam siebie zabiję, albo .. .'·, 
groził. Przy drzwiach leżała 

przygotowana siekiera. Tak wy­
rażała się jego choroba. roz­
pacz i lęk. 

O dramacie Marka pisaliś­

my w czerwcu ("Kontakty'·, nr 
26/ 2000) . j est inwalidą pier­
wszej grupy (chory na kręcz 

szyi , kręgosłup , kamicę nerko­
wą, traci wzrok). Był też kiłka 

razy leczony w Choroszczy 
(schizofrenia). Mieszkał z żoną 
i trojgiem dzieci. Żona wniosła 
pozew rozwodowy; trzy lata te­
mu sąd orzekl rozwód bez orze­
kania o winie. Zabrala dzieci, 
zamieszkała na stancji: "Balam 
się o swoje życie", mówi. Odtąd 
mieszkał sam, regularnie opła­
cając za czynsz. 

enata, byla żona Marka, 
wystąpiła o podział majątku i 
prawo do wyłącznego najmu 
mieszkania (dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka), przyznanego 
osiem lat temu na nich oboje. 
Bezrobotna, nie stać jej było na 
opłacanie stancji. Sąd przyznał 
mieszkanie j ej i trojgu dzie­
ciom, nakazując choremu psy­
chicznie Markowi, by się wypro­
wadził. Nie posłuchał. W kwiet­
niu Re nata zjawiła się z komor­
nikiem i policją. Znalazł się na 
ulicy. Dwie tłOCe spędził w par­
ku , noc pl-zed blokiem, zanim 
poszedł do noclegowni. Znalazl 
s i ę w szpitalu z objawami zatl'll­
cia. Zbuntowany, włamał się już 

nie do swego, a bylej żony mi e­
szkania, zanim zdążyła sic; je-

szcze przeprowadzić Tak bylo 
do lipca. 

Vi lipcu Renata ponownie 
prZ)'Sz ła z policją. Waullosrerze 
dramatu ("Chwycił dziecko , 
chcial je wyrwcić przez okno" , 
mówi Renata), znalazl s i ę II' 

szpita lu w Łomży na ocldzia \(' 
psych iatrycznym. 

- Co będzie, jak w)jdzie? 
- boi się Renata. 

Dokąd pójdzie chol)' psy­
chicznie inwa lida p ierwszej 
grupy? 

J aka i stni~je szansa pOI110-
cy? 

- Nie mogę pomóc - mó­
wi Edward Matejkowski , ,,~ce­

prezydent Łomży. - Społeczna 
komisja mieszkan iowa rozpa­
tnue lis tę oczektuących , okolo 
130 rodzin, z 1993 roku. Do te­
go dochodzi 55 rodzin z do­
mów przeznaczonych do roz­
biórki. Miasto nie budlue ża­

dnych mieszkal) , dysponuje j e­
dynie lokalami z odzyskn. W 
tym roku dostało je 7 rodzin, IV 

roku ubieglym 20 . A · są i tacy, 
co czekają ocl19S6 i 19S9 roku . 

Marek wyszedl ze szpitala. 
Noclue pod schodami, pod 
drzwiami swego mieszkania , 
włóczy się po ulicach. Matka 
ma cluże mieszkanie, ale obqje 
nie chcą być z sobą na co 
dzie l) . 

jeżeli spotkacie śpiąc('~() 
na schodach Mat-ka, nil' odtrą­
cajcit" go. Wygląda na to, il ' ni­
kogo nie obchodzi tc n c ięl.ko 
chor'y, zrozpaczony człowiek. 

(; III ) 
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\ PRZEPRASZAM ... \ 

, CZt!j ę wewnętrzną potlL:ebę 

przeproszenia ludzi. kt.órych 

przez dłuższy czas wprowadza­
łam w błąd , usilnie namawi<yąc 

do wspie rania rządu solida rno­
ściowego. 

Przepraszam za rozbudzone 
nadziej e, za tworze nie wize nll1-

ku wolnej Polski pod rządami 

dobrych , sprawiedliwych ludzi. 

Okazało się, że ta długo 

oczekiwana wolność , dla wie lu 

stała s i ę u'agedią : życiem bez 

d omu , bez pracy, bez pienię­

dzy. bez swego miejsca na oj czy­
ste j ziemi. 

Politycy z AWS dochodząc 

do władzy, calkowicie zapom­

nieli o s łowach M. Kolbe rga : 
,. ty lko miłośćj est twórcza". 

To' bl-ak milośc i bliźni ego 
spowodowal upade k e le me n­

tarn ego poczucia mOl·a lnośc i i 

e tyki w życiu publi cZllym . 

Wi elu budl!jc swoją egzy­
s len cję na ch ciwośc i , os iąga wy­

sokie zyski kOSZlClIl podami­
ków, a swoj e sumie nie uspokaja 

gloszenie m wie lkich ~ I.ów. Majo 
kl o IV nie ju ż wie rzy. h6 now­
mia l, że la trag iczn <l woln ość 

niszczy dużą część spoleczell­
Sfwa . 

Coraz. ba rdziej claje ' i ę ocl­
cwć, że odpow iedz ia lność. po­
czucie przyzwoit ości, ho no r 

przes ta ly prawic i S llli eć II" pol­
skiej poli lyce, a pozycj ę czlo­

wieka w naszym spolccze llstwk 

l1l ie rzy s ię zasobnośc i ą j ego 

portfe la. 

A mialo być spr<lwied li wie. 'l. 

poszanowan ie m każdego czlo­

wie ka i troską o j ego egzysleJl ­

cj ę · ·· 

Przykro mi, że ilgilowala m 
na wybó I· lll d zi, kt ó rzy ma jąc Ila 

uwadze sie bie, swoic h uprzywi­

lejowanych i różnych kar iero- . 

wiczów z UE. zdyskrymin owali 

Z\I')'kJcgo czlowie ka, odbierając 

mu nawel prilwo d o Nil clzie i. 

Przepras7.<y ąc niegdyś agilo­
willlych przeze 11l n ie, powla­

rzam za Kono pnic ką 

"Czemu ta prze paść. któ ra 

braci dzie li 

Nil pokrzywd zo uych na 

krzywd zicie li , 

Tak jest bezh17.eż ll il j ako 

oceany, 

A t aką s traszn ą j a k rozwarte 

rany? .. " 

Z wyl<lza m i szaCl III kil 

Regina Kulesza 

Za mbl7.yce Slare 

!fi . KON'TAtar 

KOSMICZNA HARMONIA 

Z gen. MIROSŁAWEM HERMASZEWSKIM; pierwszym 
Polakiem w Kosmosie, rozmawia j e rzy Sikora 

- Czym dla Prula Jest Kos­
mos? 

N i em')'kłym , że przekl<l­
czającym ludzkie wyobrażenie 

przeżyciem. Wcześniej myśl a­

mi, wyobl-aźnią wędrowałem 

wśród gwiazd , które widać. Kos­
m os lO przed e wszystk im wie lka 
hannoilia. To , co widać, co od­
czuwam)' na Zie mi , co wiemy o 
Kosmosie z podręczników, to 

wszysfko nie robi na nas spe­
cjalnie wrażeni il. Co innego, 

gdy Zie mia j esl z boku, j est j e­
dnym z e le me ntów Kosmosu ... 
W każdym razie wszyscy moi 
koled zy, którzy byli w Kosmo­
sie, a byli pewni. że ,,,i edzą, j ak 
j est zbudowa ny świ~ t i jakie 
rządzą nim prawa, mie li pote m 
ilbsolutnie innc sp~j rzeni e, in­
n ą ocenę. Wie lu moich ko le­
gów Rosjan . uj)il rL)'ch co do 
la ickiego poglądu n3 świ at, gdy 
wracali z KOS1110Sll , bylo j u ż in-

nymi hldźmi. Zauważrui , że 

Kosmos to j ednak nie tylko 
przyroda. Musi być Stwórca te­
go wszystkiego. 

- Ale Gagarin, powróciw­
szy z Kosmosu, miru powie­
dzieć: "Nie widziałem Boga ... " 

- Nie sądzę, żeby tak po­
wieclziru . Te słowa J<lczej ilUli 
włożyli mu w usta. Uważam , że 

w ogóle j eśli ktokolwiek wtedy 
zadał Gagarinowi pytanie : "Czy 
widzia ł Boga?", miruo ideologi­
czny aspekt. Po chlJgie: lo t Ga­
gil rula u·wał zruedwie 108 mi­
IlUl, a więc tylko j ed en przelot 
orbitalny. Nap ięcie, zmęczenie 

kosmonau ty było maksym alne. 
Gagarin , młoely chlopak, 27 lat, 
po 1-1')' l ądowaniu byl bardzo 1-1')'­
czerpany. ie miru dużo czasu 
na refl e ksj e o sobie, o wszech­
świecie. 

- Prul czas mial .. . 

- Zdawa łem sobi e sprawę, 

że byłem wybl<l l1cem, 

może lec ieć w Kosmos. 
raz przychodziła 

j a zasluga. t;,s iące ludzi 
wało , abyś m ógl palecie,. 

dy do brze widzi si<: swoją 

choŚć. Gdy patrzysz Il~ 

j ako istot ę maleria ln ą, 

właśc iwie nic nie znacz\, 
wielkim wszechświ ec ie. · 
ludzkiego intelektu i 
ogromna, 

Kosm os ba rdzo pomaga 
zumie niu , w znalezieniu 
istnienia czlowiekil. 

Gen. Miroslaw 

ski j est pienvszpn 

Polakiem , który poleciał 

mos. Od 27 czerwca do 

1978 r. odbył lot na 

"Sojuza 30" z Piotrcm 
kiem (dowódcą statku). I 

pniu był w naszpn 

grzybach, j est bowicm 

miłośnikiem gl'zybobrani~ 

Aż 3,5 tysiąca wiz imigracyj­
nych do Stanów Zjeqnoczonych 

~.I11 eryki Północnej, p o pięcio­

letniej przerwie, czeka na Pola­

ków w przygotowanej przez De­
pat·tament Stanu loterii. Prze­

rwa spowodowrula byla wyczer­

paniem limitu 50 tysięcy wiz, 

przyznaw~U1ych obywatelom je­

dnego kraju . 

ZAGRAJ O AMERYKAŃSKĄ WIZ~ 

Coroczny runerykaJ.lski pro­

gram "Wizy dla emigl·aJ.ltów 

różnych nal'odowości " j est 
szansą stalego pobytu w Sta­

nach dla milionów ludzi na ca­

Iym ś .... >iecie. Ostatecznie o zi­

szczeniu s ię "a.l11 e l·ykańskiego 

marzenia" decyduje komputer. 

Ubiegający się o wizę musi 
spełniać określone warunki. 

Między innymi pochodzi ' z 

kraju , któremu przyznano Pl'a­

wo uczestnictwa w loterii. Jeże­

li ktoś urodzil się w p311stwie 

nie mającym tego prawa, a mal­

żonek przeciwnie . może ubie­

gać się o wizę pod wal'unkie m, 

że w)jedzie z nim do Stanów 

lub dołączy późni ej. Jeżeli ktoś 

u!"OdziJ się w państwie wyklu­

ezonpn z loterii, lecz rodzice 

nie pochodzą z niego i nie mie­

szkali tu na stale w chwili j ego 

narodzin, może jako kraj po­

chodzenia podać ojczp:nę mat­

ki lub ojca. W takiej sytuacji na­

l eży zaznaczyć to w lotel')jnpn 

zgłoszeniu. Amerykanie wyma-

gają także średniego wyksztal- w sepal'acji (nic dotyczy 

cenia lub 2-letniego stażu pracy łych ) oraz dzieci poniżej 

w ciągu ostatnich pięciu lat w 

zawodzie, do którego potrzeba 
co najmniej dwóch lat nauki 

lub praktyki. 

J edna osoba może wysiać 

tylko j edno zgłoszenie ( należy 

wlasnoręcznie j e podpisać) . 

Mąż i żona mogą zrobić to od­

dzielnie. W przypadku szczę­

ścia j ednego, drugie zdobędzie 

Pl'awo statusu pochodn ego. 

W zgloszeniu należy podać: 

L imię i nazwisko (podkreśli ć) 

w pelnp n brzmieniu; 2. datę 

(dzieJ'i, miesiąc, !"Ok) i miejsce 

urodzenia (także powiat, woje­

wództwo, państwo z obecną 

nazwą); 3. kraj pochodzenia, 

jeżeli j est inny niż urodzenia; 
4. imię i nazwisko, datę i miej ­

sce urodzenia małżonka oraz 

dzieci; 5. pelny adres d o kore­

spondencji (wskazany nume l' 

telefonu). Należy także dolą­

czyć (z ostatJ)iego pól roku) fo­

togl'afię o wymiarach 37 x 37 
mm, na odwrocie napisać dru­

kowanymi lite rruni imię i na­

zwisko, a następnie Pl'zykleić 

zdjęcie do zgłoszenia taśmą sa­

mop.rzylepną. Na zgłoszeniu 

trzeba także podać współmal­

żonka, z którym pozostaje si ę 

logicznych, 
wspólmałżonka z 
go małże llstwa) . 

zgloszenie podpisać 

pod ad resem: 

DV-2002 Pl"Ogram 

Ke ntucky Consular 

Zgloszenia będą 
ne od 2 października. od 

niej po 
względu na datę 

Podobnie . j eśl i 
staną inaczej niż jako 

zwykJa lub lo tnicza. 
j e kope l·ta długośc i od 

25 cm, szel'okośCi od 9 

cm. W lewym górny1l1 

tl'zeba napisać llaZWę 

swojego p ochodzenia, 

nazwisko oraz pełny 

ca, numer domu i 111' 

tlli ejscovloŚĆ, region , 

towy, palls two). 

Kto mial szczęści e w 
niu amel'ykru'iski ej wiz)', 

nic o tym powiadon 

dzy majem a lipcem 



aszpn 

lotnicza. 

długości 

'okośó od 9 

Straszą mnie, ale byłem pilotem bombowca i się nie boję! 

mieszkańcy waga 
ZaJIlbrowa! Rozpoc~-

naJIlY prote,st przecIw­
na ulicy Swięto,krzys-

R Poczynamy protest 
oz . ś . , 

zlu w naszym mle Cle . 
się przez tubę głos 
Czeslawa Wiśniew-

prezesa Zarządu Sto~a­
Ochrony Interesow 

zagrożenie 

życ ia 'mie­
W obecnej 

kiedy instytu­
powolane 
interesów 

Przy Świętokrzyskiej, na 
270 metrów, mieszka 2 

ludzi. Przy samej j ezdni 
do kamery. - Bloki 

się od tirów. W budyn­
numer dwa i cztery popę­

ściany. Nie ma życia. W 
nie można oglądać tele­
w nocy nie możua spać. 

j~sl wyjście! Kiedy ten 
Swięlokrzyskiej nieda-

byl remontowany, ruch 
na ulice 71 Pulku 

i Obrońców Zambro­
jezdnia ma 30 metrów 

a nie, jak tutaj, tylko 
~m,wdlziłiśn~v: mieszka tam 

naszych dygnitarzy i 
lak bronią się przed tira­
swoich domach. A my?! 
dziesiąta minuta pro te­

Przed zebrą hamuje cięża­
Za kierownicą Dariusz 

z Częstochowy. 
A lo pech! Gdybym wie­
co się tu święci, pojechaI­

przez Ciechanowiec _ de-

~ię. - Co zost~e? Cze­
Ja rauo muszę być w 

! 

~hOduiku zamieszanie. 
asz protest ma charakter 

Wykluczamy pija­
- wola Czeslaw Wiśniew-

Wysoki nastolatek liczy ucze­
stników blokady. 
, - Pięćdziesiąt osób chodzi, 
pięćdziesiąt się przygląda. A po­
tem zmiana - informuje kolegę. 

Spacery po pasach przez 
chwilę obserwuje mężczyzua w 
średnim wieku. 

- A pan nie protestuje? -
pytają cWopcy. 

- Nie mam czasu - odpo­
wiada i rusza w przeciwną stro­
nę· 

Gimnazjalistka Sylwia Pień­

kowska też mieszka przy Święto­
krzyskiej. 

dnicy, żadne protesty nic nie da­
dzą. Mieszkam na Wilsona. To 
ulica węższa od Świętokrzyskiej. 
Też zrobiło się piekło pod okna­
mi. Ale na razie nie ma co doku­
czać. 

Trzeba dokuczać, bo ina­
czej dokuczą tobie! - przerywa 
mu kolega. - To nie te czasy, 
kiedy Świętokrzyską, przy żydow­
skich budach, jeździły tylko żelaź­
niaki. Zapomnialeś? Już niedlugo 
z jednego chodnika na drugi nie 
przejdziesz, bo samochód zrobi 
się ważniejszy od człowieka! 

Diabli z takim światem! 

Tiry 
drogi! 

- Tiry są bardzo uciążliwe i 
dlatego dzisiaj chodzę po pa­
sach. Już mnie nogi bolą - wy­
znaje. 

- Ludzie mają rację, bo cięż­
kie samochody nie dają spać i 
robią w jezdni koleiny - dodaje 
6-klasista Robert Rowieki. 

Na środku zebry, u stóp swo­
j ego pana, ukJada się arystokrat­
ka Kika rasy re triever gold, o ro­
dowym inlieniu Księżniczka 

Kentu. Kika ma też powody do 
protestu. 

Kiedy w nocy tiry "1eżdżają 
na studzienkę, natychmiast się 

budzi - wyjaśnia Henryk Żąda, 
wlaściciel urodziwej Księżniczki. 
- Zac~a szczekać, sąsiedzi się 

denerwują. No i, oCZ)"VlScle, 
przez studzienkę budzą się też 
moje male wnuczki. Płaczą, 

trudno je uspokoić. Tiry robią 
taki halas, że ze spaniem ludzie 
przenoszą się do pokoju od 
strony podwórka, a jak ktoś nie 
może, to do kuchni. Już nie do 
wytrzymania! 

, A Kika bardzo chętnie podaje 
łapę każdemu , kto jak ona z pa­
nem spaceruje po pasach i ma 
ochotę ją pogłaskać. 

Stefan Malinowski stoi z bo­
ku. Kręci głową "na to widowis­
ko'''. 

- Nie chodzę tam i z powro­
tem, bo to glupota! - macha rę­
ką. - Dopóki nie będzie obwo-

- Diabli z takim zambrow­
skim światem! - dorzuca znajo­
my. - Bo u nas ciągle są rządy 
czerwonych kmerów! Przycho­
dzą do koryta j eden za drugim, 
żeby się wybudować! Taki boso 
prZ}jeżdża, w kapeluszu "'Y.ież­

dża. A ty jesteś dla niego śmieć! 
Na placu Sikorskiego mieszka­
my same staruszki. Od 50 lat nie 
bylo remontu. W piwnicy woda 
bez przerwy stoi, a szczurom 
raj! I nikogo to nie obchodzi. To 
tiry dla nas zatr~lają?! 

- Nasza kamienica, co na 
środku Kościuszki stoi, jeszcze z 
czasów carskich - wtrąca kobie­
ta z niebieskimi koralanli. - Jak 
przejeżdżają ciężkie samochody, 
wszystko się trzęsie. Ściany pę­
kają, nie wy~ują okna. 

- U mnie aż brama siada! -
dorzuca inna. 

- Jak te raz nic ze Święto­
krzyską nie wyjdzie , zablokuje­
my Bialostocką! - woła właści­

cielka niebieskich korali. - Da­
my sobie radę z zambrowską 

władzą! 

- Pewnie! Bo co ta burżuaz­
ja wyprawia, to ludzkie pojęcie 
przechodzi! - denerwuje się 

starszy mężczyzna. - Urząd 

Miasta zafundował sobie samo­
chód za 60 tysięcy! Nie mogli 
poloneza kupić, a resztę dać na 
pomoc społeczną?! Niszczyli 
niszczą nam Zambrów! 

- Za to zrobili ci elegancki 
zalew! dodaje żartobliwie 

znajomy. 
- Zalew?! Posiedzi sobie nad 

nim tylko bogaty, a nie taki, co 
mu się jeść chce! 

Młody kierowca fiata usiłuje 

wykorzystać zamieszanie i prze­
bić się przez blokadę· Ale ma­
newr się nie udaje. Oklaski. 

Protestujący komentują nieo­
becność senatora Lecha Feszle­
ra. 

- Ja też j estem bardzo zawie­
dziony - m ówi Czesław WL~­

niewski. - A tak mnie zape­
wniał, że będzie jeszcze 
przed szesnastą ... 
Tymczase m ludzie dostrze­
gają nagle, że u zbiegu 
"oprotestowanych" ruchli­
wych ulic nie ma sam ocho­
d ów! 'Wkrótce zagadka zo­
staje rozwiązana. 

- Policja wykręciła nam 
nume r! - wola ktoś. -
Stoją tam, z obu stron, i or­
ganizują objazd! 
- Tego nie przewidzialem 
- przyznaje Czeslaw V.'iś-

niewski. - Wybraliśmy nie 
najlepsze miejsce. A spo­
dziewalem się korka z trzy­
stu sanlochodów .. . 
Za pięć mwut koniec akcji. 
I nagle zjawia się senator 
Lcch Feszler. ~ 
- Jako senator nie mogę 
brać udzialu z proteście -
usprawiedliwia się· - Je­
dnak ze swej stron)' zape­

wniam, że będę podejmowal 
działania dla bezpieczeLlstwa na 
drodze przez tworzenie prawa 
- wola przez tubę. - Wstęp­

nie, w sprawie ruchu na ulicy 
Świętokrzyskiej, zwrócę się do 
władz Zall1browa i Generalnej 
Dyrekcji Dróg Publicznych. 

Oklaski. 

Siedemnasta. Koniec prote­
stu. 

- Ale to nie '·ostatni! - wola 
do zebranych Czesław Wiśniew­
ski. - Chyba, że pan senator 
rozwiąże ten proble m tak, jak 
obiecał. Dziękuję wszystkim, 
którzy dzisiaj przyszli, a poli" ji 
za utrzymanie ładu i porządku , 

chociaż nasz protest przebiegal 
spokojnie. Pamiętajcie: w każ­

dym państwie j ednostka nie zro­
bi nic! I dlatego proszę: rozma­
wiajcie o ważnych sprawach na­
szego miasta z sąsiadami. 

Tymczasem rozmawiamy obo­
je. 

Policjanci powiedzieli, że 
za zorganizowanie dzisiejszej 
blokady grożą mi sankcje admi­
nistrac)jne - mówi. - Ałe ja 
się nie boję, chociaż mam za so­
bą pięć operacji serca. Byłem pi­
lotem bombowca. To z~ęcie dla 
człowieka z określoną psychiką: 

uie może zrażać się byłe clpl1. A 
ja wciąż czuję się pilotem. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

KONTAIO'V ~' ~ 
, \ 



Uroczyste chwile radości po odzyskaniu wolności szybko zniknęły. Rzeczywistość 
otrzeźwiła nas szybko. Nastały ciężkie czasy 

C
zęść młodzieży nałeżała do 
tajnej organizacji wojskowej 
q. P.O.W. i w roku 1918 bra· 

la czynny udział w rozbrajaniu 
Niemców na terenie Łomży i okoli­
cy. Po rozbrojeniu Niemców w dniu 
11 listopada 1918 r. wstąpili ochot­
niczo do Wojska Polskiego: peowiak 
Teom Choynowski syn Jana licząL)' 
lat 17, Stanislaw Choynowski syn 
Teofila lat 18, i Antoni Czaplicki s. 
Gracjana lat 19 liczący i nie mający 
już rodziców. 

W roku 1919 i 1920 duża ilość 
mężczyzn wcielona została do woj­
ska z poboru roczn. 1895-1902 i 
brała czynny udział w wojnie z bol­
szewikami. Bohaterską śmiercią żol­
nierzy polegli na polu bitwy w 1920 
r. wspomniany ochotnik Antoni 
Czaplicki i poborowy Feliks Dob­
kowski syn PawIa, zaś ochotnik Teo­
m Choynowski od 1918 do 1920 byl 
przez cały czas w walkach na fron­
cie, w roku 1920 został ranny, kon­
tuzjowany i wzięty do niewoli bol­
szewickiej, skąd po wyleczeniu i kil­
kakrotnych ucieczkach udało mu się 
zbiec z niewoli i wrócić do Ojczyzny 
wiosną 1921 roku. Po dlu7.szym ur­
lopie slużyl on nadał w wojsku do 
1924 r. Z oddziałami Armii generała 
Józefa Hallera przybyl do Ojczyzny 
z Ameryki i brał udział w wojnie ja-

- ko ochotnik Wincenty Mierzejewski 
syn Filipa, służył również w Wojsku 
Polskim Gracjan Staniszewski przy­
były z Rosji. 

Po wojnie, gdy zaczęli powracać 
młodzi mężczyźni jako zdemobilizo­
wani żołnierze, we wsi zawrzało we­
solością, ałe i szereg rodzin okryło 
się żałobą po poległych. Nie docze­
kała powrotu syna chora matka Teo­
ma Choynowskiego. Stratę swej 
ukochanej matki, syn ciężko prze­
bolał i dlugo nie mogąc znalcźć 

ukojenia, w ciężkich warunkach ma­
terialnych opuścił swą wieś rodzin­
ną, by znałeźć środki fmansowe na 
skromne utrzymanie i dalsze zao­
czne kształcenie się, które zmuszo­
ny byl przerwać w czasie wojny. 

Opuścił wieś rodzinną również 

Wincenty Mierzejewski, który po 
zwolnieniu się z wojska przez krótki 

_ czas przebywał we wsi, a potem wy­
prowadzi! się do Warszawy i tam 
pracował do końca swego życia. 

Zmarl przed rokiem 1929 pozosta­
wiając córkę i żonę. Gracjan Stani­
szewski po poślubieniu w 1921 roku 
nauczycielki Ireny Kulesza równiC'i. 
przeniósł się na stałe do Warszawy. 

Po wojnie młodzież wsi uczyła 

się we własnej szkole powszechnej , 
mieszczącej się w budynku wyna­
jmowanym. Pierwszymi nauczycie­
łami byli Irena Kulesza, Stefania Ry­
bówna i Roman Wołyniec oraz Anna 
Antosiewicz. Dużo radosnych chwil 
przeżywała ludność naszej wsi, a 
szczególnie dziatwa szkolna, stawia­
jąc pierwsze kroki w progi naszej 
Powszechnej Polskiej Szkoły. 

W roku 1923 zaszły we wsi po­
ważne przemiany natury gospodar-

KONTAI<JY 

"Książka ninit;:jsza zawiera 98 (dziewięćdziesiąt osiem) 
kart ponumerowanych oparafowanych - co stwierdzam. 
T. Choynowski. Łuby, dnia l lipca 1956 r. " 

Tak zaczyna się niezwykła kronika wsi Łuby, pisana rę­
cznie trzema różnymi charakterami pisma, bo przez 
trzech autorów, których następstwo wyznaczała zmiana po­
koleI}. 

"Autorowi części pierwszej Teofilowi Choynowskiemu 
wyrażam serdeczne podziękowanie za zaufanie i powierze­
nie mi kontynuowania dalszych losów iwydarzell wsL.", 
zaczyna sw~ią część drugi autor "Kroniki" . 

"Obaj autorzy dotychczasowej kroniki pomarli. Teofil 
Choynowski i Stanislaw Kowalewski ... Im obu należą się 
wspomnienia obszerniejsze", zaczyna "swoją część" w ze­
szycie "zawierającym 98 kart ponumerowanych" trzeci au­
tor "Kroniki". 

Rękopis 
znaleziony w chałupie 

(Część II) 

czej zasługujące na wzmiankę, a 
mianowicie: dokonano na własny 

koszt scałania gruntów wsi, rozpo­
czętego w 1921 roku, co w zna· 
cznynl stopniu wpłynęło na uprawę 
gruntów i dodatnią wydąjność zie­
mi, podnosząc tym samym kulturę 
rolną i byt gospodarczy wsi. Uroczy­
ste chwile radości, jakie przeżywał 
nasz naród, a z nim i nasza wieś po 
odzyskaniu upragnionej niepodleg­
łości, szybko zniknęły. Rzeczywi­
stość otrzeźwiła nas prędzej , niż 

mogliśmy tego oczekiwać. Nastały 

czasy ciężkie. Walka o cWeb i dach 
nad głową, borykanie się z przeci­
wnościami, których nie można było 
z góry przewidzieć stawały się coraz 
trudniejsze. Niektórzy słabsi du­
chem zaczęli wątpić i rozczarowy­
wać się, zadając sobie niejednokrot­
nie pytania, dlaczego w Polsce, dla 
którt;i nasz naród zlożył już tyle 
ofiar, której tak pragnęliśmy i której 
wszyscy jesteśmy całą duszą oddani, 
jest tak źłe . 

Mozolna, dluga, ciężka walka o 
lepsze jutro winna być przeprowa­
dzona przez całe nasze społeczeń­
stwo, decydującą jednak rolę ode­
grać tu musi chlop polski, który jest 
kością pacierzową narodu polskie­
go. Nie trzeba być ciasnym aposto­
łem klasowości, by śmiało powie­
dzieć, że odbudowa kraju musi się 
oprzeć przede wszystkim na chłopie 
polskim. Nie decyduje tutaj liczba, 
choć ludność wiejska stanowi 75 
proc. ogółu obywateli i przez to jest 
tl wielką siłą polityczną, która mog­
łaby dyktować prawa innym. Decy­
duje tutaj pewna siła morałna ludzi, 
która dotąd nie jest nałeżycie oce­
niona. ( ... ) 

Poziom kulturalny naszej wsi' 

nie tytko moWl o naszym stanie 
obecnym, lecz decyduje i o czasach 
przyszłych. 

Teofil Choynowski 
Czerwin, dnia 15 lipca 1935 roku. 

C
zując się w obowiązku z tytu­
łu powierzonej mi czynności 
prowadzenia zapisek kroni­

kalnych dotyczących wsi Łuby-Kurki 
i Łuby-IGertany, niech mi wolno bę­

dzie 7JOŻYĆ uniżony hołd tym dob­
rym synom mej rodzinnej wsi, któ­
rzy tak w czasach zamierzchłych jak 
i w okresie opisanym '!' pierwszej 
części niniejszej książki wsławili się 
dobrym mianem Polaka-Katolika, 
żywiąc nadzieję, że pokolenie obec­
ne i przyszłe od tradycji swych oj­
ców, dziadów i pradziadów nic od­
stąpią· 

Autorowi części pierwszej , kole­
dze Teofilowi Choynowskiemu ser­
deczne podziękowanie za zaufanie i 
powierzenie mi kontynuowania dał­
szych łosów i wydarzeń wspomnia­
nych wsi, aczkolwiek może nieudol­
nie, ałe w oparciu o doświadczenie 
własne i osoby najstarsze, a żyjące 
we wsi Łuby-Kurki i Łuby-Kiertany, 
a nawet i bliższej okolicy rad bym 
zapisać i pokoleniom przekazać, w 
czem mi dopomóż Bóg. 

Stanisław Kowałewski 

Łuby, dnia 16 lipca 1956 roku. 

Aby Cię, Szanowny Czytelniku, 
który jesteś urodzony i Ż)jesz w swej 
rodzinnej wsi Łuby-Kurki wprowa­
dzić w świadomość z przeszłości, 

niech mi wolno będzie wrócić do 
pierwszej części tej książki, gdzie 
Autor na stronie 36. wspomniał o 
zaszlych przemianach natury gospo­
darczej naszej wsi, chcąc dorzucić 

to, co mi j est wiadome z 
ludzi starych, jak Filip 
i Stanisława Gałązka. 

mi to około lat 50 temu, a' 
wiadali ich ojce, że przez 
kiem drogi płynęła strużka 
biorąca początek na bieli 
ską stodołę przez staw i 
"Brodu", przez który 
droga i wygon na Pastwisko 
aż po sam Ruż. Z biegiem 
gdy majątek czyli dwór 
przeszedl w posiadanie 
Omyleńskiego, przekopano 
wody przez Kaleń i 
strugą Zdążek; zmieniJo to 
wygląd wsi i przykre błotne 

umożliwilo wykop i 
ów czas pięknego stawu 
dworskim sadzie, gdzie 
były karpie wtenczas zwane 
ryby", ponieważ świeciły się 

dzie jak złote. Opowiadał mi 
Paweł Dobkowski, że 

dziedzic Omyłeński strzełaJ 

dubeltówki i że był jakiś 
sko\\y, lecz. stopnia jego ra'li 
znał. 

A wygląd pół i dróg, 
sznie się mienią do 
spodarkę rolną prowadzono 
łach lub zagonach, 
staje, ponieważ orka 
była przeważnie w woły, a 
gim polu ustawały i stąd 

naZ\\'a "staje" lub "stajanieII, 
ny w całej swej dlug~ści były 
te, krzywe i o nich 
"wól szedl". Miedze 
tak samo krzywe nrłcrr.ni,,'.Iv'" 
od zagonów, służyły cz~sto n. 
pasanie" wołów lub koni, 
niętych z jarzma. !'owsl:aw,lIyll 
duże szkody, powstawały 
niezgody sąsiedzkie. l nie b)io 
wie miedz, na której nic 
grusza, a nieraz to i ki łka. 
wane były na dobre 
schronienie przed de!;Zcl:em,~1 

Upra\\;ano przeważnie 

główne żyto, pszenic~ , . 
owies, grykę i ziemniaki w 
żych ilościach. Stosowano 
zmiany na przeugorowanycb 
a ponieważ prawie połowa 
to lasy, pastwiska i łąki , l 

czwarta część ugorowała, to 
siano i mało zbierano, . 
go w wielu rodzinach 
brak cltleba. Tryb życia 
był prosty, po wsiowemu, 
modziałowe, len, konopie i 
wyrobiona przez kobiety WC 

spakajały potrzeby w 90% i 
wno dla dzieci, dla doros~d 
nien i kawałerów. Szycie 
odzieży dokonywano ręcznie 
znajomością fachu 

Nic wybredzano tak i w 
a oszczędność jego zuiycia . 
do przesady. l'odróżni idąc 
nawet w uroczystości nieśli 
cach obuwie i obuwałi się 
jściu do kościoła czy w 
Dziś z tego pozostał 
dowierzanie. 



'cdzano tak i 
ść jcgo zużycia , 
. l'odróżni idąc 
,czystości nieśli 
, i obuwali si~ 
>ściola cz)' w 

Największa świątynia w Białymstoku stanęła nielegalnie! 

śc· ół stanął na ziemi o I . 
śp. Romualda WalendzlU-
ka, który posiadał w ~ch 
niespełna 49,5 ha. Tuz po 

część sprzedał sąsiadom na 
budowlane. Ta działalność 

lendlzi\ll,a była solą w oku ludo-

d więc po wielu delibera-
wla zy, . n" . 

W 1959 r. Prezydium nOJewo-
Rady Narodowej w Białym­
mocą swego autorytetu po­

że Walendziuk posiada 

49 5 ha, ale 50,1 ha. Chłop po-
50.hektarowy zamieniał się w 

którego zgodnie z zapisa­
dekretu z 1944 r. trzeba było 

Walendziuk stracił 

stracili działeczki świeżo 
nabywcy. Nie oszczędzo­
tych, którzy przed tran­

pytali na piśmie Miejską Ra­
INa"od()wą, czy mogą jej doko­
i dostali odpowiednią zgodę. 

Na nic zdał się al>t notarial­
tłumaczy Jan T. - Na szczę-
rodzice zdążyli już wybudo­

dom. powstała przedziwna sy­
prawna: zosta1iśmy dzier­

gruntu, który w dobrej 
kupiliśmy. Naliczano nam 

wlaścicielom. 

Jana T. dwukrotnie ku­
działkę, na której stoi ich cha­

Dwa razy za nią zapłacili, ma­
dwa akty notarialne i status 

ludzi z dzielnicy Wysoki 
związanych z dziędzi­

Walendziuka, Polska, która 
w 1989 r. znaczyła dużo 

niż dla wszystkich innych 

Słyszeliśmy, jal> idzie spra­
-mówią· 

urzędom, że padli ofiarą ko­
przekrętu, bo Walen­

nie byl kułakiem i rozkuła­
go, złamano obowiązujące w 

prawo. 

i szacunek dla prawa 
!azvwatvbv. żeby w tej sytuacji 

się przed dysponowa­
spornym terenem do czasu 

WY,jaśnienia sprawy 
wlaściwe organy. Ale w Bia­

w 1992 r. te przymioty 
w cenie. 

Traktowano nas, jal> natręt­
muchy, nie odpowiadano na 

- opowiada Zofia Z., jedna 
spadi(obiercZ)'Il Walen-

laśne w 1992 r. na 1,5 
hektarowym spłachetku 
gruntu rozpoczęto bu-

kościół. Olbrzymi, dwupo­
o powierzchni kilku ty_ 

metrów. Do kościółka dobu­
ulicę, uświęconą imieniem 

Romualda Jałbrzy-

kowskiego. Do ulicy kościelny par­
king na sto samochodów, o powie­
rzchni 2,5 tysiąca metrów kw. i 
wartości 450 tys. zł. Tę ostatnią in­
westycję prowadziła i fmansowała 
gmina, mając pełną świadomość 

fal>tu, że buduje na cudzym. Jeśli 

Świętość 
Z 

grzechu 
nawet za nic miała roszczenia mie­
szkańców, formalnie teren należał 
do Skarbu Państwa, zaś Podlaski 
Urząd Wojewódzki odmówił jego 
komunalizacji, tłumacząc się nie­
jasną sytuacją prawną gruntu. 

- Może znieślibyśmy to wszy­
stko, ale proboszcz zażyczył sobie 
wybudować centrum handlowo­
-pogrzebowe. Zaprojektowano je­
szcze jedną drogę. Ta droga bieg­
łaby al>urat przez nasze domy. 
Chcieli pozbyć się nas, jal> jal>ichś 
szczurów - opowiada Jan T. 

Proboszczowi przeszkadzał też 
komunalny błok, który został po 
jednym z zakładów. 

- Tal> się wyśmIenicie złożyło , 

że natychmiast miasto wyraziło wo-

lę jego rozebrania. Oczywiście, 

chodzilo o uratowanie nas i na­
szych dzieci przed straszną śmier­
cią pod gruzami. Misterny plan 
wziął w łeb, bo zamiast docenić tę 
troskę, sprowadziliśmy biegłego, 

który ocenił stan techniczny bu-
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dynku jal>o zadowalający - opo­
wiadają lokatorzy. 

P 
dziesięciu latach sta-

O rań dla spadi(obier­
ców i prywatnych wła­

ścicieli Walendziukowej ziemi za­
świeciło słoneczko. W marcu Mini­
sterstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
po raz kolejny stwierdziło, że: l. 
Walendziuk miał 49,5 ha; 2. 49,5 
ha to nie jest to samo, co 50,1 ha; 
3. Przejęcie na rzecz państwa wiel­
kiej połaci Wysokiego Stoczku od­
było się bezprawnie. 

Z pisma MInisterstwa dodatko­
wo wynika, że Kościół katolicki do­
stał zgodę na budowę świątyni na 
całkiem innym kawałku gruntu, bę­
dącym jego własnością, ale w tral>­
cie inwestycji... pomylił działki. 

Tal> czy sial>, olbrzymia świątynia 
została wybudowana na niekościel­
nej ziemi, czego Powiatowy in­
spektorat Nadzoru Budowlanego 
Powiatu Grodzkiego do tej pory 
nie zauważył. Jal> dowiedzieliśmy 

się w tej instytucji, gdyby zauważyl, 
wcale nie kazalby rozebrać obiektu 
jal>, na przykład , centrum konfe­
rencr.jnego Hotelu Golębiewski. W 
ocenie Inspektoratu taka sprawa 
nadaje się najbardziej do sądu cy­
wilnego. Jeśli właściciele gleby za­
miast respektu przed sutarmą mają 
worek pieniędzy do zbycia, mogą 
spróbować szczęścia. 

Zdaniem Ministerstwa RolJli· 
ctwa i Rozwoju Wsi to wszystko , co 
się stało na Wysokim Stoczku, ma 
"charal>ter zdarzenia fal>tycznego, 
nie powodującego zmiany stanu 
prawnego". Inaczej mówiąc, "nie 
zaistniały nieodwracalne skutki 
prawne, powodujące niedopu­
szczalność stwierdzenia nieważno­
ści decyzji o przejęciu nierucho­
mości na Skarb Państwa". "Ewen­
tualne roszczenia z tego tytułu mo­
gą być przedmiotem ugody bądź 
dochodzenia w postępowaniu cy­
wilnoprawnym przed sądem pow­
szechnym", konkluduje Minister­
stwo. 

B
iałostocki magistrat, szero­
ko znany w kraju miłośnik 
swojskiej praworządności i 

wielbiciel wlasności prywatnej, na­
tychmiast odwołał się od ministe­
rialnej decyzji do NSA. Rzecznik 
prasowy Urzędu Mi.asta odmówił 
komentarza w tej sprawie. Wyrok 
ma być wydany w październiku. Je­
go sens nie budzi w ratuszu wątpli­
wości: gmina przegra. Nominalni 
zwycięzcy, aby mieć z tego tytułu 
coś więcej niż satysfal>cję, muszą 

przebrnąć przez wiele wysoko plat­
nych spraw w sądach cywilnych. 

BOŻENA DUNAT 

KONTAKTY ~ 



I 

Słowo o srebrnikach 
Patrzę: ojciec. 

Widzę: matka. 

l siostra. 

I dwaj bracia. 

Z calego rodu Kaczytiskich zoo 

stalem tylko ja. Wikary Józef Ka­

czyński. Bo Bóg zesłal mnie na 

parafię oddaloną kilka kilome­

trów od Krasewa. 

Poza mną całe Krasewo Czą­

stki, starcy i dzieci, wdowy i pan­

ny. Wybici przez Niemców! 

Żal mialem ogromny. Boże! 

Boże! Zapłakałem. Ale zwątpienie 

we mnie nie powstalo nawet 

przez moment. "MyśH m oj e to 

nie lnyśli wasze", rzeki Pan. 

Przed kaźnią wzięli z Krasewa 

czlowieka na roboty. U najb!iż­

szych rozpacz. Zginęli ci w rozpa­

czy. On wrócil cały i zdrowy. "Nie 

rozumiesz, ale zrozumiesz z cza­

sem ", mówil Pan. Zrozumialem: 

są iuni , któ rzy Ż)ją. Spowiadam 

ich, chrzczę, chowam , łączę stu­

łą ... I nigdy nie spotkalem takie­

go, co odszedł naprawdę od wia­

r y. Zaparł się z wierzchu, dla pie­

niędzy. Ale co było w nim? Dziec­

ko mu chrzciłem. Do komunii 

pn:)jmowałem. Skrycie. Do nie­

wiary nie d a się zmusić. Do dwu­

licowości , zaklam ania, falszu -

tak. 

Przypowieść 

o szczaniu 
To było prawie trzydzieści lat 

temu. Uciekłem stąd. Z tego bło­

ta, gnoju, zapyziałości. 1'0 paru 

miesiącach świat był mój: forsa za 

robotę, fOl'sa za nadgodziny, for­

sa za fuchę. Dziewczyny nie wy­

chodziły z hote lowego wyra. Po 

niedzieli butelki p o wódce lecialy 

do zsypu przez kwadrans. Mie­

szkałem z chłopakiem spod Su­

walk. Wieczorem paciorek, w 

święto garnitur i kościółek . Któ­

regoś ranka obudziły mnie krzyki , 

, bieganie, sygnal pogotowia. Zna­

leźH go. Na piasku, w łaźni. Wisial 

z godzinę, nie było szans. Podob­

no dziewczyna, której słal caly za­

robek i jeździł do niej nocami set­

ki kiłometrów, gdy tylko złapal 

trochę wolnego, zaraz po jego od­

jeździe nieźl e się zabawiała. 

"Trzeba było klepać dupy, a nie 

paciorki", powiedziałem, gdy 

wszyscy się rozchodziłi. Podbiegł 

do mnie wtedy jego kolega. Za­

machną! się. Byłem szyhszy i po 

chwili, zakrwawiony, leżał na po­

sadzce. ,Jak któryś ma jeszcze 

ochotę, niech też klepnie pacio­

r ek, to poleci od razu do nieba", 

powiedziałem i wyszedłem. Za 

~ KOHTAKJY 

trzy tygodnie przY.iechalem na 

święta. Wigilia, stół jak zwykle, oj­

ciec wyciągną! opłatek. Ja wyciąg­

ną!em butelkę. Ojciec bez słowa 

wyszedl z pokoju. Za nim brat. 

Nalalem i czekalem. Za godzinę 

przyszH kumple. Umówiliśmy się 

na pasterkę, a do północy kawal 

czasu. Po trzech godzinach otwo­

rzyHśmy trzecią butelkę. W pe­

wnym momencie zechcialo mi się 

szczać. Wyszedlem przed dom, 

miedzy drzewa. Nagle jakbym 

otrzeźwial. Mróz był ostry, księ­

życ olbrzytni, noc jasna jak dzień, 

śnieg iskrzył. Boże, jak pięknie! A 

ja oszczalem sobie calą nogawkę! 

Wbiegłem do domu, chwyciłem 

stojącą flaszkę, rzuciłem przez ot­

warte drzwi. Zdziwieni kolesie za 

chwiłę wylądowaH za nią. Poszed­

łem do ojca. Wstał, objął mnie, 

wyciągnął opłatek. 

II 

Słowo fi imieniu 
Zaśmieeiłiśmy swój umysł , za­

śmieciHśmy i język. Imię Boga pa­

d a pośród ohydnych pl~gastw. 

Niewielu, przy konfesjonale, o 

tym pamięta. 

Przypowieść 

o sprzedawcy 
Ongiś do Nowych Piekut przy­

był na rekolekcje wspanialy kaz­

nodzieja. W godzinę p o nauce, w 

której zachęcal do powstrzytna­

nia się od palenia i picia w wiel­

kim poście, udal s ię do kiosku po 

papierosy. Sprzedawca poznał go 

i mówi: "Nie sprzedam! Dopiero 

co ksiądz tak pięknie mówi! . Czy 

ksiądz imię Boga wzywal nada­

remnie?" Kaznodzieja odszedl za­

wstydzony. Od tej chwili uie wzią! 

papierosa do ust. 

III 
Słowo O tacy 

Dzień niedzielny nie j est po to , 

żeby iść do kościoła i dać na tacę· 

Tak komuniści wmawiaH czasem: 

to nasz wymysł, księży, żeby 

zehrać pieniądze. Dzień niedzie l­

ny j est dla odpoczynku ciala. 

Człowiek bez czasu dla ciala czytn 

różni się od maszytly? A maszyna 

nie myśli. Bez myślenia praca mo­

że być ogromna, ale bezowocna. 

Dlatego dzieli niedzielny po to 

j est, hy człowiek mial czas po­

myśl eć: co zrobiłem, czy zrobiłem 

to dobrze, co powinienem uczy­

nić jutro. Bez myślenia praca 

człowieka może być ogromna, ale 

niegodziwa. 

Przypowieść 

o skrzętliwym 
Dziadek mówi!: pamiętaj , byś 

był skrzęt\iwy. Po sumie zaprzągł 

Sąd ostateczny zostawmy Panu 

konie i pojechal po zboże, bo po­

goda robiła się niep ewna. Nalożył 

furę ogromną i g dy wracał, wóz 

się przewrócił, Na marne poszła 

cala praca. A d eszcz nie padal j e­

szcze tydzień. Ojciec też czasem 

mówil o skrzętliwym. A ja po­

wiem: w zeszłym roku, pod wie­

czór już bylo, ale w 

niedzielę, 

na traktor i zwiozłem 

s iano. Ci, co oglądali 

się na poniedzialek, 

mie li gnój. W tym ro­

ku z sam ego rana ści­

nalem łubin , skończy­

łem w sumę. I mam. 

Inni, po tygodniu 

d eszczów, mogli w)je­
chać nie z kosial'ką, 

ale z plugiem. Bo z 

Panem Bogiem idzie 

s iC; dogadać. Mam 

czas, to mu odrobię z 

nawiązką· 

IV 

Słowo 

O pierwszej osobie 
Są trzy przykazania co do Boga 

siedem co do ludzi. I po tych 
pierwszych trzech j est zapisane: 
czcij ojca swego i matkę swoją· 
Ojciec i matka, to pierwsze osoby 
po Bogu. Zawieili mnie do chore­
go. Prowadzą do stodoły. Zitnno, 
w barłogu qłowiek. Nie panowal 
nad sobą, śmierdział. Pierwszy 
raz w życiu zobaczyłem wtedy 
piel'wszą osobę po Bogu tak po­
niżoną . Ale czas, kiedy poniżano 
Boga, nie mógl być dobrym cza­
sem dla tego, któ rego stworzył na 
obraz i podobiellstwo swoje. 

Przypowieść 

o 44 morgach 
Pana też napuścili? To niech 

pan wie: całe życie zapieprzałem 
na dom dla brata, bo uczony, na 
samochód siostry, bo szkolona, 
to na wakac;je bratanka, bo latem 
inni z tego dymu w)jeżdżają. Mój 
chłopak w tym czasie odbijał so­
bie dupę na h·aktorze. Nic nie 
mówilem , myślałem nawet: tak 
powinno być, że jeden drugiego 
wspomoże. A co mam? To, że i 
pan się pewnie do mnie przypiep­
rzysz, że wyrodny syn i opuszczo­
ny ojciec. Wiem, że nie ma 11a wę-

Słowo O 

Rogu niech będą 
słal na mnie tego 
Czytl m ordercy 
ł em s iC; przed 
brzemieniem, 
giś ludzie: lo ten. 
zabił. Nie poszli ni 

Ja też nie. Nie 
Ale zapytaleru go: 
rzeki: nie. potem 
Myśłałem: może 

je mu spokoju? A 
przesta ł pi ć . I jak 

piszczal przy 
prawym pedalem. 

Brańska. Stał eJlI 

Gdy mijał żeła1»)' 

czyłem na drogę· 

bo gdyby nagle 
wpacUbym prostO 

uagly 



_Idzie: to teo, 
I. Nie poszli 
:ż nie. Nie bylo 
zapytałem go: 

ł: nie. potem 
lalem: może 
LlU spokoju? A 

'stal pi ć . I jak 

,i c;: tam! 

ył w kraciastej, 
. drelichow)'C~ , 
nogach 

IcZał przy 
Ivym pedalem, 

[

iska. StałeJll 
mij ał żełalJl)' 

em na drogę· 

gdyhy nagle 
łdłbym prostO 

co matn W ręce. 

?" powinienem 
ty. . • . 

powiedZIec, ze 
Ale znoWU za­

Wtedy strzeliłem. 
w twarz· potem 

. maJU krew na ze 
się synu, za nie-
Nie zabi!eś. Wy­

, powiedział mi 
zakonnik w Czę­

strzelałem , byłem 
to szubrawiec, dono-
potem ludzie zaczę­

donosi! na tego, któ­
donosi!. podobno 

kto donosi, pija­
żeby ratować sie­

doniósł na kapusia, 

wojną p'-lewodnicZą­

iYo,um,<.un, Po wojnie 

dojść prawdy. Jak 
do dziś mówią: 

niech patl 

sluga. Ale gdzie kOli­
a zaczyna lajdacze­
zdradą? Noc pogar­

z nie 'kochanym, 

niewierności. Bo 

Więc "zakochu­
zabawie, po każ­

slówku pod swoją 

nagłym impulsie. 

o wziątku 
będzie odpuszczo­

wziątek nie zostanie 

Przypowieść 

o bogactwie słowa 
Faktycznie! Ten dom zbudowa­

łem w 1984, jak pisze na szczycie. 

Pewnie, że nie było łatwo. Nie to, 
co te raz: masz forsę, kupujesz. 

Wtedy trzeba było mieć jeszcze 

dobry łeb . Najpl"Ościej było ze 
żwirem. Wozili na drogę, skombi­
nowałem parę wywrotek i był spo­

kój do końca. Z cem entem była 
cała h eca, ałe w kOLlcu znalazł s ię 

sposób i elegancko dostarczyłi mi 
pod sam dom. Z oknruni nie było 

specjalnego zachodu. Tu i trun te 
dojścia się nLiało . Ale były już 

krok-wie, szła j esreLl i kaplica! Ni­
gdzie nic. Miesiąc, dwa! W kOllcu 

trama się blach a. Nie miałe~l1 tył e 

forsy, ałe załatwiłem od '·ęki . J w 
sWllie pięknie wygląda, co? 

VIII 
Słowo 

O skarbie największym 
Dobre imię to skarb najwięk­

szy. Łatwo j e ukraść, lecz zwrócić, 

choćby ktoś bardzo ch ciał, p .. a\\~e 
się nie da. Dłatego , zrulim o kimś 

coś powiesz, zastrulów s ię : może 

ci się zdaje, bo sam lub sam a taka 
jesteś, więc i innych tak widzisz? 

Przypowieść 

o pannie starszej 
To był czas, że niektóre słowa 

wypędzały. O mnie brzmiało: pu­
szcza się. Dodawano: z żonatymi. 
Ktoś widział , ktoś słyszał... Do ta­
kiej szli chlopy jak w dym. Ale nie 
z obrączką. Potem dowiedziałam 
się, że płotkę puszcza pewna żo­
na. Wk"ótce w)jccbała z kimś w 
siną dał. J a zostałam . Sama. 

IX-X 
Słowo O pokusie 

Przewrotność czasem w żyCiu 
bywa wielka. Bo jakie ma zasługi 

ten, kto nie przeżył wielkiej poku­
sy? Miej j ą, ał e zwalcz w sobie! 
Wybierz spoś ród dobra i zła. 

Przypowieść 

o pytaniu 
Człowieku ! Miej czterdzieśc i 

dwa lata, kręć sic;: srun otnic po 
tych pusty~h kątach jak palec i 
pytaj: pożądasz czy nie . Człowie­

ku! 

Epilog 
O sobie samym 

Nigdy nie odważyłbym się po­
tępić człowieka. -Po p onad pól 
wieku spędzonym 'X konfesj onale 
ja, syn zrunordowanej wsi, wiem 
coś o j ego slabościach , hardości, 

walce ze ziem, pokorze, rozdar­
ciach. Pamiętam , że Paweł bandy­
ta stal s ię świętym Pawłem , że Au­
gustyn rozpustnik - Świętym Au­
gus tyn em. 

WłADYSŁAW TOCKI 

Święta Góra Krzyży 
"Chrystus założył Kościół, który otrzymawszy Ducha Świętego -

był, jest i będzie przystanią dla każdego, który pragnie być jego ucz­

niem. To On, zawsze wieczny i ten sam, jest prawdą, drogą i zbawie­

niem ( .. . ) Dzisiaj w tym świętym dla nas miejscu, w sanktuarium w 

Grabarce, dziękujemy Bogu za wszystko: radości i smutki. I z nadzie­

ją wchodzimy w nowe, trzecie tysiąclecie. Pozdrawiam wiernych Ko­

ścioła prawosławnego, wszystkich chrześcijan i obywateli naszej oj­

czyzny ze Świętej Góry G rabarki z centralnych uroczystości jubileu­

szowych , które ś\~ętujemy w obecności kopii cudownej Ikony Matki 

Bożej h~erski ej przybyłej ze Ś\~ętej Góry Athos." Tymi słowami 

zwrócil s i ę do pra\~e 50 tysięcy piełgrzymów, uczestniczących w na­

bożeńsn~e ś\~ęta Przemienienia Pruiskiego, metropolita warszawski 

i całej Polski arcybiskup Sawa. 

Grabarka koło SienLiatycz, !l~z:ywana pt'awosławną Częstochową, 

jest miejscem pielgrzymek, WY,l11awców prawosła\~a od XVII \~eku. 

Przemiemenie Pańskie to jedno z dwtmastu Ś\~ąt w p"awosławnym 

roku liturgicznym, obchodzone szczególme uroczyście. W czasie te­

gorocZ11ych Ul"Oczystości piełgrzymi przynieśłi na Graba"kę kopię cu­

downej Ikony Matki Bożej h~erskiej (gruzińskiej), podarowanej z 

okazji jubileuszu 2000 lat chrześcijaństwa przez mnichów z greckiej 

Góry Athos. Kopię wykonał mnich Arseniusz. 

Przybywający na Grabarkę piełgrzymi zosta,~ają przyniesione 

przez siebie krzyże . Male,iką cerkiew od lat otacz~ą ich tysiące. Zgo­

dnie z tradycją pątnicy obmywają w mewielkim potoku, zwanym kry­

noczką, białymi chusteczkami chore miejsca na ciele, \~erząc w 

uzdrO\~eme. 

Na Górze najpIerw wzniesiono drewnianą cerkiew wucką. 'iV 

końcu XIX \~eku zastąpiono ją świątynią prawosławną. W 1990 roku 

drewniana cerkiew spłonęła i na jej miejscu, dzięki ofiarności \~er­

nych, zbudowano obecną pod wezwaniem P"zemienienia Pańskiego. 

W Polsce jest około 600 tysięcy wyzn awców prawosla,~a, z czego 

\~ększość to mieszkańcy wojewódznva podlaskiego. 

Kowbojski raport 
Niecodzienną penetrację naukową w Biebrz311skim Parku Naro­

dowym kończą dwaj mlodzi BelgO\~e, Elias Verbanck i Alexander 

van Braeckel, stud enci hołenderskiego Uniwersytetu Wageningen. 

Badali wpływ wypasania krów n a ro dzaj b agiennej roślinności. Ich 

niezwykle żmudną pracę zaglądania krasulom do łąkowego talerza i 

liczenia łyżek opisali~J11y w tekście "Kowboje w biebrzańskim pejza­

żu" ("Kontakty" 23 / 2000). U\~ecznieniem przedsięwzięcia będzie 

raport dla macie"zystej uczelni , Biebrzańskiego Parku Narodowego 

oraz znanej ,rLiędzynarodowej organizacji zajmującej się ochroną 

przyrody WWF Panda, która zaproponowała belgijskich studentom 

przeprowadzenie krowich obserwacji w Polsce. 

Jednak to jeszcze me koniec przedsięwzięcia: Eliasa i A1exandra 

zastąpią Holendrzy Dirk i Ernst, koledzy z tej samej uczelni, którzy 

właśnie prZ)jechali. Ich obiektem badawczym będzie również krowie 

stado rodziny Zienkie\~czów ze Stójki w gminie Trzcianne. 

Wladze Uruwersytetu Wageningen zainte"esowane są dalszą 

współpracą z Biebrzańskim Parkiem Nru'odowym i chciałyby wy­

ekspediować tu w prZ)'szłym roku kolejne grupy studentów. 

'~" 

tppH "DOMBOD" S.t. 
HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
lomża, Al. Piłsudskiego 121 
tel. {O-86) 218-64-63 

OKNA PCV i OKNA DACHOWE VELLUX 
BRAMY GARAŻOWE różnego typu 

STYROPIAN, KLEJE, 
PAPY, LEPIKI i inne materiały budowlane. 

Zapraszamy w godz. 1.06-11.00 
soboła 7.06-13.00 

f.k. 631' 
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Po uśpieniu środkiem nasennym przywiązała ją nagą do betonowego słupa, 
jak średniowieczną ladacznicę 

Na kamieniu pOkutnym 
Systematycznie zaradzana 

przez męża i doprowadzona do 
ostateczności Iwona C. wywlok­

ła uśpioną rywalkę Paulinę J. ze 

swojego łóżka prosto na ulicę i 
rozebraną do rosołu umieściła 

w miejscu publicznym, konkre t­

nie zaś przywiązała ją do posa­

dowionego nieopodal głównej 

drogi przydrożnego słupka. 

- To jest odpowiednie miej­

sce dla takich jak ona -

oświadczyła później podczas 
przesłuchania. - W średniowie­

czu jedna taka musiała ten ka­

mień łupać i szlifować. przez 

wiele miesięcy, żeby odpokuto­
wać cudzołóstwo. 

Wieczór poprzedzający kry­

ryczną noc Paulina J., jak to w 
obecności lekarza pogotowia 

podyktowała do protokołu, spę­

dziła z Bartłomiejem C., usan­

kcjonowanym przez państwo i 
kościół ślubnym małżonkiem 

Iwony. Iwona miała wrócić od 

swojej ciotki dopiero za dwa 
dni, wr.jaśniła. 

- Byliśmy więc z Bartkiem 
spokojni. Zresztą ona wiedziała 

o naszym romansie. Twierdziła, 

że nie jest o męża zazdrosna. 

Około północy kochanków 

ogarnęła gwałtowna i nieprze­

zwyciężona senność. Paulina J. 
ledwo dotarła na tapczan. Bar­

tłomiej C. zasnął w fotelu. 

- Ten środek nasenny do­

stałam od znajomego weteryna­

rz~ - wyznała Iwona C. - Za­

prawiłam nim wszystko: kawę, 

herbatę, ałkohol, zimne napo­
je ... Do domu wróciłam w środ­

ku nocy. Chciałam tylko zoba­

czyć, jak oni sobie ... no, radzą, 

a potem zaraz wr.jść, ałe ta lar­
wa miała na tyłku moje ciuchy! 

Dostałam wścieku, bo nie do­

syć, że zabrała mi chłopa, nie 

dosyć, że włożyła moją nowiut­

ką bluzkę i paryski szaliczek, to 

!fi KONTAK.JY 

jeszcze ograbiła mnie z najbar­

dziej seksownych majtek... Ta­

kiej bezczelności nawet święty 

by nie ścierpiał! 

Dlatego śpiącą ołowianym 

snem Paulinę rozebrała do naga 

i wypróbowaną przez wcześniej­

sze pokolenia kobiet metodą: 

Paulina J. bardzo niejasno 

przypomina sobie zdarzenia z 

tamtej nocy. Pamięta przejmują­

ce zimno i grupę podpitych 
mężczyzn. 

Dochodzenie w sprawie zo­

stało zakończone. Szykuje się 

teraz niebanalny proces. 

W szponach 

namiętności 
"za pie rze i na powietrze świe­
że" zawlokła pod pobliski ka­

mień, do którego przytroczyła 

ją sznurami. 

- Żeby wszyscy wiedzieli, ja­

ki z tego puszczadla gołodupiec 

- zeznała potem na Komen­
dzie. 

Anons 
Pośród licznych, prasowych 

ogłoszeń o charakterze towa­

rzysko-sutenerskim i kuplersko­
-rajfurskim, dwa zwróciły na sie­

bie uwagę Leszka J. 
Pierwsze mówiło o sekso­

wnych, namiętnych i miłych pa­

niach z dużym biustem. "Taka 
kobie ta - zapewniali twórcy 

owego anonsu - jako żona, 

przr.jaciólka czy kochanka nigdy 

ci się nie znudzi." 

Leszek J. by~ skłonny temu 
uwierzyć. Naszła go jednak re f­

leksja, że w tym wypadku szanse 

ma dość nikłe, bo zanim jego 

zgłoszenie dotrze do jakiejkol­

wiek adresatki, całą tę cenną 

ofertę zdążą rozdrapać rywałe. 

Drugi anons stwarzał bar­

dziej realne nadzieje. Szukające 
, partnerów panie pochodziły z 

innych krajów, było ich 

koniecznie pragnęry 

właśnie Polaków. 

opinię, że dla "uuz'n"~D1,1 
scy mężczyźni są W)1ątko",. 

tycznym kąskiem, ponieWli 
własne chlopy to zwykle ' 

ki lu b zgoła p edary. POt1 

mógłby w ten sposób 

łączyć do reszty Europy. 

Leszek J. odpowiedziaJ 
ów anons i zwrotną 

o dziwo, głównie 

kilka z jego miasta, a 
bliskiego 

cznych ustałeniach, czys~, 

chnący i wyelegantowany 
się z kurtuazr.jną wizytą, 

domu zrobiła na nim 

wrażenie. Wyglądała 

szczyzną, co było "'7 ''''''''', 

naprawdę poważnie. 

Oboje wkrótce 
rozumienie i 

reprezentantem męskiej 

narodu. W żadnym 
zamierzal narażać 

do sypiałni uroczej 
wkroczyło trzech m(~żc:ZYW, 

den z nich rozstawił silne 

tory i włączył kamerę 

dwaj pozostałi bez 
słów oraz gestów zrzucili ! 

bie odzież i weszli do 

norując wrzaski i 

Leszka, zaczęli gwałcić 

rozmaite sposoby. 

wana gospodyni od 
czasu włączała się do tej 
wej zabawy. Na zasadzie 

stki. 

Trzy godziny później 
wyeksploatowany Leszek J. 

stawiony zostal przed 
Każdą częścią ciała czul, 

datnie zmniejszył dystans, 

go dzielił od Europy. Nie 

jednak pewien, czy 

się do niej śpieszy. 



słupa, 

[ Na zasadzie 

dziny później 
towany Leszek 

zostal przed 

ścią ciala czul, 

Iniejszył dystans, 

:ld Europy. Nie 

śpieszy. 
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DNI KULTURY 
SYBERYJSKIEJ 

Dni Kultur)' Sybel")jskiej w 
Łomży organ izI0 ,j: Urz'ld Mar­
sza lkowski w Bialymstoku , Stowa­
rz)'szcnie "Wspólnota Polska" od­
d zia l w Łomży, MDK-DŚT w 

Łom7)'. Galeria Sztuki Wspól­
czesn cj Mu zellln Pólnocno-Ma­
zowieckiego i l(-atl" Lalki i AklO­
r;l , 

Dni !"Ozpoczynają s ię IV sobo­
t ę. 26 sie rpnia. a w prog ramie : 
KOllcerr cha kaskich artystów i ze­
spolów folkIOl ')'st)'cZl1 yc h (god z. 
12.00. Stary l{ynek), ot11"arcie wy­
stawy malarstwa Aleksieja U lrur­
gaszew<1 (god z. 16.00. Galeria 
Bonar) . otwarc ie wys lawy 1l1alar­
s rwa i lal e k h en)' Pak-iVraka lew­
skiej (god z. 17.00, Ga le ria Sztuki 
Wspólczesnej). u!"Ocz)'s ty kon­
ccn z okazji Dni Kultury S)"ber)j­
skiej IV Po ls,c (god z. 18.00. sala 
Te<lu'll Lalki i Aktora . ul. Sadowa 
12) . 

Drllgi koncert. polączon )' z 
otwa rc iem I Polonijnych Ig rz),sk 
Mlodzież)' Szkolnej , odbędzie s i ę 

\\. C"Z",arrek. ,lI sie rpnia (g-od z. 
11 .00) IV ha l i sportowej im. 
Olimpijczyków Polski ch (ul. Ks. 
Anny 18). 

Jak Kurp z Mazowszaninem 

ubieglym tygodniu za przyczyną Jarosława Kalinowskiego 
czy berhowy?) doszJo do niczwykłego spotkania u Chętników 

Jm"OPro,hip. Pogodny wieczór, urok miejsca, smalec z czarnym 
i uUle swojskie pyszności , napój regionalny lomżyński , ten z 

serwowa.ny oficjalnie oraz konspinlc)jnie dawkowane kombi-
wysokoprocentowe, śpiewy dwóch chórków niewieścich - to 

sprZ)jalo znakomicie integracji. 

biegłym w historii godzi się przYHomnieć , że Nowogród, ja­
na lewym brzegu Narwi , winien być zaliczony do ośrodków 

r.u,,~e(:Kl,cn. Jednak kojarzy się o n w Polsce głównie ze Skanse-

Kurpiowskim i piewcą Puszczaków, Adamem Chętnikiem. Stał 
przed dziesiątkami lat cud nadnarwiruiski i to bynajmniej 

konieczności bicia bolszewików. Oto Knrp Chętnik z pomocą 
żony USZCZloląJ te l'enów Mazowsza, krauly bronionej ponoć 

skutecznie przez dzie lne Amazonki i na pewno przez bitną 
szlachtę. Asanowie wykazali sporo zrozumienia oraz sympatii 

,,,ag;resora" , skutkiem tego do dziś dyrektor J-ski ma k1opot)' z tą 
A jak się Kurpia raz wpuści, to amen. Dał im przyklad Stach 

upartym być. 

wieczoru postępowała w Nowogrodzie ultegracja, krzeplo 
~ I(OnaJrlie o ważności skan senn, calego regionu, ludu i narodu Le­

Co do intencji wszyscy byli zgodni, nawet cora.z bardziej zgo-
Pozost.ye tylko napoleOl\skie pytrulie O annaty. W 1794 roku 

obrońcy Ojczyzny wyrabiali takowe z dorodnych drzew, 
bardziej śmieszylo Prusaków niż ich przeraŻaJo. Dziś i 

tak okazałych w lasach brak. Należy w tej sytuacji szczerze ży-
\~')'trwalośc i rodzinie Chęlników, która chce nawi.ązać do doko­

\\1elkiego Adama. 

dni później w Ostrołęce obradował II 7,jazd Związku Kur­
N.ywięcej czasu z~jęły wyhory władz i to wedle niezwyklych re-

demokrac'li pus ' I " I . b " . N .. . . .' . zczalls "eJ, z e ementanu z oJllIctwa. aJwlęceJ 

mowlOno o dumie kurpiowskiej, sporo o zagrożeniach dla 
kulturowych i biedzie. Nie dostrzeglem na sali działaczy To­

PrZ)jaciół Ziemi Łomżyńskiej, nic padło zawołanie o ulte­
na WZór nowogródzki. A przecież powiat ostrołęcki to też hi­

Ziemia ŁomŻ)'1\ska. 

ADAM DOBROŃSKI 

~Potkauia okołoprezydenckiego w Nowogrodzie męczyło 
Pyt~l\le: na kogo oddałby głos za kilka tygodni Adam Chętnik, 
dozył tej mizerii? 

~; . . .. : apa~eści 
;.' ~ . kapliczne 

..ll,~~ . . ... b..'. "'-,. ~~ __ 

Na skraju sosnowego lasu, tuż 
za wsią Krzywa w grumie Bielsk 
PoclJaski, nieopodal jednej z so­
sen stoi samotny krzyż z metalo­
wej rnrki, ogrodzony drewnianym 
plotkiem. Dawniej była tam tylko 
mogiła z czasów ostatniej wojny. 

Jak opowiedzial Anatol Kraw­
czuk, weteran wojenny i ludowy 
artysta malarz z Krzywej, w nieda­
lekiej okolicy od tego miejsca lu­
dzie kopali dół na przezimowanie 
kartofli i natrafili na ludzkie 
szczątki. Przenieśli szczątki w 
miejsce, gdzie \vcześniej ktoś po­
grzebal naj prawdopodobniej żoł­
nierza z 1944 roku. Uczniowie 
wiejskiej szkoły postawili plotek, 
a Krawcznk wykonal krzyż i na 
nim napis. Dotychczas grobem 
opiekowały się dzieci ze szkoły, 

która od przyszłego roku szkolne­
go przestaje funkcjonować. Mar­
twi to weterana, który wyznaje, że 
jeszcze w innym miejscu tego la­
su jakieś 15 lat temu dzieci zna­
lazły zapadnięty dół. Ludzie za­
częli kopać. Były w nim szczątki z 
polową czaszki. Przy poległym 

byl pistolet i książeczka wojsko­
wa, j ednak z zatartym, nieczyte l­
nymjuż pismem. 

- Jeszcze ktoś inny leży w bag­
nie - opowiada Krawczuk. - I 
też dzieci usypały mogiłę, ale z 
biegiem czasu nikt się nie opieko­
waJ i znOWu nie można bylo odna­
leźć tego miejsca. Ludzie próbo­
wali je odszukać, wykopać i prze-

nieść szczątki do ogrodzonej mo­
gily, ale nie znaleźli. 

Jak dJuga jest historia ludzko­
ści, tak dawny jest zwyczaj odda­
wania czci zJuarł:yln. Zienue nasze 
slo'ywają wiele samotnych, uiez­
nanych pochówków: rodaków i 
obcych, najeźdźców i wyzwolicie­
li... Wzol'em dzieci ze szkoly w 
Krzywej, spotykając w naszych 
wędrówkach zapadnięty kopczyk, 
warto jest go choć oznaczyć. W 
miejscu nieznanym clJa swych ro­
dzin czy bliskich, niech spoczywa­
ją w pokoju. Tego gestu uczymy 
przy oka~ji nasze dzieci , Umna­
cząc, tak prosto i zwyczajnie, że 
tam też leży czlowiek. 

MICHAŁ MINCEWICZ 
foL Alltor 

Na zdjęciu: Anatol Krawczuk 
zro bi! krzyż i nap is "Spoczywa żol ­
ni er z ni ezl1f1ll)' J 9'!·l f ." 

Zambrowskie lato 
Zespoły Kasa Chorych i Mys­

lowitz będą gwiazdami Studia 
Lato 2000 na stadionie w Zam­
browie, organizowanego w nie­
dzie l ę, 27 sierpnia, przez Miejski 
Ośrodek Kultury. PROGRAM: • 
godz. 14.30 - powita nie gości 

przez bu rm istrza miasta. sta roslę 

powiatu i d )'rektora i"lOK· godz. 
14.50 - koncert Mlodzieżowej 

Orkiestr)' Dętcj • goaz. 15.00 -
kon cert chóru Fermata · godz. 
15.20 -; konkurs)' organi7owane 
przez sponso rów imprez)' · godz. 
15.40 preZellL<1cja Tcatru 
Form Różn)'c h • godz. 16.00 -
\\ystę p zesp o i u Laskowi<1 ll ki • 
godz. 16.20 - pmmoc ja zdrowe­
go s tylu życ ia · godz. 16.30 -
kon cen i\ (] odzieżowej Orkieslr)' 
Dę tej • godz. 16.40 - kr6tki 
kms sa moobroll)' i konklll's dl a 
odważll)'ch Przcdsiębiors tl\'a 

O ch !"On)' PUl"Zeczko • godz. 
16.55 - koncert kapeli podwór­
kowej Paka z Wiktorowej • godz. 
17.15 - mistrzoSlwa Podlasia IV 

pic iu mleka fikoland • godz. 

17.25 - konkurs)" dla doroslyc h 
• godz. 17.35 - konce n kapeli 
podwól'kowej Pa ka z \\'ikló rowej 
• godz. 17.50 - konkurs wiedzy 

o firmie- Generali · godz. 18.00 

- konkl rs ce ł ności V IP-a (rwt 
po tlkow:j do cclu ) • godz. 18.10 
- koncen kapeli podwórkOl.-."j 
Paka z \\'iktol'Owej • godz. 18.30 
- ko nkurs Kurie l'" Pora nnego · 
godz. 18.40 - konkul's Gcn e l'a li 

• godz. 18.50 - kon cen zespo lu 
Kas<1 C hOl"yc h • godz. 20.10 -
konkms)' specjalne dla d oros­
Iych • godz. 20.20 - rOZSlrZ)'g­
nię, i c konkurs" Radia Hia lys lok 

• godz. 20.30 - koncert zespo I u 
Mvslo\\itz. 

W KINIE "MILLENIUM" 

25- 26 sierpnia, piątek-sobota 
_ . Stuart i\la lulki (godz. 15.30) 
• Patrio ta (gOcłL 17.10. 22 .00) • 
Agellt XXL (godz. 20.00): 

27-29 sierpnia, niedziela- wto­
rek - • Stuart i'v[a lllrki (godz. 
15.30) • Age lll XXL (god z. 17. 10. 
19.00) • Patrio ta (god z. 21.00): 

30-31 sierpuia, środa-czwar­

tek - • Stu<ln ~[ ,lllltki (god7. 
15.30) • Age nt XXL (gOdL 17. 10 . 
22.00) • Palrio ta (godl. 19.00). 

Hliż.<tc i li fo rllla':j,. o filma ch : 
te l. 21(>-75-19 . 
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DLACZEGO TO ROBIĘ? 
Urodziłem się w roku 1950 

Małym Płocku . Od ośmiu p oko­
le li rodzina figuruj e w wyłączn ie 

w rzymsko-katoli ckich ks i ęgach 

parafialA ych. W roku 1951 rodzi­
ce przenieśli s i ę do Łomży. Medy­
cynę skońctył em na b.iałos tocki ej 

Akademii Medycznej , gdzie po 
studiach uczyłem patofi~ologi i i 
badałem krzepnięcie knvi. Na 
miesiąc przed Sierpnie m 80' wy­
j echalem do USA, gdzie od dzie­
s i ęciu lat praktyktuę spopula ryzo­
waną przez se ria l "OstIy Dyżur" 

specjalność zwaną Emergency 
Medicine. W Łomży bywam 2-3 
razy do rokt(Tyle w ramach przy­
pomnienia. 

Mniej więcej dwa lata temll za­
a ngażowałem s i ę w akcję odn a­
wiania tzw. Nowego Żydowskiego 
Cmentarza w Łomży przy ulicy 
Wąskiej. Skoro j a, Łomżyn iak, do­
wiedziałem si ę o istnie niu tego 
Cmentarza dopiero w Ameryce, 
nie przypuszcza łem ,. że sprawa ta 
może zaintel-esować kogekolwiek 
poza kilkoma rozsianymi po świe­

cie Żydami o ł omżyllskich kOl-ze­
niach. Tak wiec w Imym 1999, bez 
jakiegokolwiek rozgłosu, zOl-gani­
zowałem wycięci e porastających 

cm'entarz kilkume lrowych krze­
wów dzikiego bzu . Dopie ro p o 
powrocie do Stanów dowiedzi;t­
łem się, że fakt ten skome ntowa­
ła , i to przychyłnie, lokalna prasa 
i te ł ewizja . Do tego doszla pozyty­
wna reakcja ze strony władz mia­
sta. 

Zainteresowan ie prasy u-wa i 
ni ewątpliwie po maga cał ę j spra­
wie. Jeśli ch odzi o mnie , to p oj a­
wianie się mego nazwiska w obec­
nym kontekśc ie zaowocowało 

reakcjami, rzeklbym, mieszanymi. 
1;\' rozmowach tak ze starymi jak i 
nowynu znajomymi, jeśli nie 
wprost to w podtekk ie pojawia 
się pytanie nie tyle o motyw, bo 
ten , dla większośc i j es t oczywisty. 
ał e o sumę. Słowem, ile na tym 
zarabiam? Odpowiedzi , że nic, a 
nawet wprost przeciwnie, że do 
ca łej sprawy raczej dokladam, da­
ją wiarę nieliczni. A szkoda. 

Jak wspomniałem , o Nowym 
Kirkucie dowiedziałem s i ę dopie­
ro w Amelyce od pl-zyjacie la, sę­
dziego Ge ralda Bendera z Chica­
go. Było to j esienią 1997 ro klI . 

!fi} KOHTAKrr 

Geny, którego ojciec, jeśli się nie 
urodził . to na pewno jakiś czas 
I~ieszka ł na ulicy żydowskiej , 
właśnie odwiedził Łomżę i był nią 
absolutnie oczarowany. Nawet 
Kirkut w jego ówczesnym stanie 
go nie zniechęcił , bo był tyłko za­
niedbany, a nie zniszczony. Rok 
później, w sie rpniu 1998, udało 
mi się na ten Kjrkut dotrzeć 

okrężną, bo od Szosy Zambrow­
skiej drogą, gdyż nikt ze znajo­
mych nie pou'am mi udzieli ć 

dokladnych wskazówek. Zastałem 
tam zarośniętą kilkumeu-owymi . 
krzakami żydowską nekropoli ę, 

po któ rej walala s ię· masa śmieci i 
pas ły s i ę krowy. Część przerobio­
no na boisko piłkarski e, lI st,\\via­
jąc macewy jako bramki. Zrobiło 
mi s i ę wtedy zwyczajnie wstyd. Ża­
dna tam we"" ętrzna potrzeba 
czynienia dobrego, czy nagły zew 
d o dział an ia na rzecz polsko-ży­

dowskiego poj ednania . Nic z tych 
rzeczy. Zwykły ludzki wstyd. 

Pod żad nym pozorem proszę 

nie zrozumieć tego j ako zarzut 
pod adresem współczesnych mi 
ł omżyniaków. Mnie również, jako 
w kOllcu już doros łego. nie draż­
n ił y pasące s i ę krowy na tzw. mo­
giłkach , czyli s liuy m Kirkucie 
przy Woziwodzkiej. Ale od ta mte­
go czasu upłyn ę l o j ednak dwa­
dzieścia emig racyj nych lal. ° tym 
że e nlig racja llwrażl iwi t1 

albo nawe l przeWl-ażliwia 

na Ojczyznę , przekony­
wać chyba nie muszą. J ak 
wi ę kszość enligra ntów w 

uwraż! iwilem s i ę na ojczy­
st'! hi s torię. mowę, oby­
czaje, krajobrazy. Ale n ie 
tylko. Zakres m oich 
uwrażliwie li obj,! ł ró­
wnież polskiego Papieża . 

N ie mam żadnych wątpli­
WOSCI. że to właśni e e mi­
g l-acja pog·ł ę bił a. ide ntyfi­
kację z Papieżem , naj­
pienv j ako wybitnym Po­
lakie m . po tem j ako głową 

Kości oła Powszechnego i 
w kOllcu jako tym. któ l-y dzi e l"ży 

klucze do moj ego osobistego zba­
wienia. Tak wiec pa pieski apel o 
szacunek dla "naszych starszych 
braci w wie rze" był ważnym , j eśli 

nie decydluącym czynnikiem IV 

pOClllCiu owego wstydll , doświad­
czoneg'o dwa lata temu na ł om­

żyńskim Kirkucie. Po prqstu nie 
wypadałoby, aby cme nt.'lrz "na­
szych braci" tak wyglądał. A już 
na pewno nie w mojej Łomży i 
nie w mojej , wreszcie wolnej, Pol­
sce. 

Zbyt dobrze pamiętam bezsil­
ność i zażenowanie, kiedy to za 
PRL-II , jako przewodnik amely­
kaliskich llnys tów. dawałem im 
dyskre tnie do zrozumienia . że 

wszechobecna szarość i zaniedba­
nie to nie wynik naszego narodo­
wego niedbalstwa , ale absurda l­
nego sys temu. A1c teraz zastane­
go stanu łomŻYliskiego KirklIlu 
wszechkontrolą, a zatem i wsze­
chodpowiedzi~łnośc ią PZPR już 
wytlul1)aczyć s ię nie dało. Jedy­
nym wyjściem było pocljąć pl-óbę 

poprawy sytuacji. Oczywiście, de­
cy~e te bardzo ułatwił fakt czę-

stych wizyt w Łomży i możliwość 
dotarcia w USA do ludzi przynaj­
mniej potencjalnie zainteresowa­
nych tą sprawą. No i udało się. 

Przynajmniej na razie. 

Nie robię tego dlatego, że lu­
bię Żydów. Sympatią darzę Mag­
dę Karakulską , Marka Odonera, 
Georga Puchalla, Adama Da­
chmana, Renatę Zajdman, Gerre­
go Bendera i wielu innyclJ. Uwiel­
biam poezje Juliana Tuwima i 
Mariana H emara, prozę Hanny 
Krall i Izaaka Singera, a łe n a 
stwierdzenie, że lubię Żydów, ni­
gdy bym się nie zdobył. Byłby to 
filosemityzm. Filosemityzm. po­
dobnie jak antysemityzm j est for­
mą rasizmu , bo wprowadza e le­
me nt rasowy do stosunków mię­

dzyludzkich. A rasizmem s ię bez­
względnie brzydzę. 

Nie ro bię tego dla pi e niędzy. 

Po pienvsze, Fundacja j es t stosun­
kowo biedna i na moje płatne 

usług i nie mogłoby sobie żadną 

miar,! pozwoli ć. Nawet gdyby 
mogła, przxj ęcie pie niędzy 

odebrałoby owe mu działanhl jego 
podstawowy se ns. "Viem, że to 
ostatnie zdanie brzmi dla wiełu 

ma ło wialygodnie. Rozumiem . 
Niewykluczone, że ja też mia łbym 

trudności Z zaa kce ptowanienl t.a­
kiego w)jaśnienia , gdyby nie mój 
oj ciec. Ofiarowa ł on k i e dyś odleg-

Z PRAWA NA LEWO 

łym znajomym dosyć 
prezent. Gdy obdarowani 
stowali, chcąc zwróc ić 

powiedział: "Proszę l11i 
dawanie jest znaCznie 
przyjemne niż branie. Ą 
bardzo Państwa proszę, 
cie mi tej przyjemności. " 

Il ekroć j estem na 
odwiedzam groby B.P. 
koszko, Roli Rozelllal. i 
Żolądź. Wszystkie trzy n,ż w 

od głównego wejści a. Są 

okazale i nowocześnie 

wane. J ednak nie d latego 

wspominam. Ich WY.J<I"<OWoV. 
lega na tym, że mają 
polsku i he brajskll. Sąd7.ąC 

umiej scowieniu grobów i icn 
wnej okazałości , panie Le. 
przed s~mą wojną, nale' "I •. ,. 
dzin zamożnych i ' pOle:Czn;" 
czących . Rodzin y, wybierając 

rodzaj napisu , zdecydowaly 
wyją tkowo dobitn ą 

swojej polskości . Byl 
również i gest w SU-o nę ich 
li ckich sąsiadów. 

To. co robie;:. j est ges"l 
ochnajemnieniem. Bo 
re lacjach ta k em"ocjonalnie 
pi ę tych i inte le kl11alnie 
jak nasze z Żydami. gesl\ 
szczeg'ól ne znaczen ie, !I 
że histo rycznie w geslacll 
czczych ja k i wiekopomn\'ch. 
Polacy, byliśmy swego 
s trzallli. Współcześnie 

mniej j ed en z n>1S 
wiekopomny aspekt lej 
rodowej tradycji. Totcż 

jak Papież na oczach 
cego d ech 
ogro mnym wysiłki em 

do żydowski ej Ścian y 
cll lłem głęboki) 

choć inna droga i na inną 

to j ednak POdą7A.lll II' tym 
On kie runku . 

Stanowisko Prezydium Rady Regionalnego Związku 
Kółek i Organizacji Rolniczych w Łomży w sprawie wyborów 
zydenta RP 

Rolnictwo i wieś to duża i zna­
cząca część połskiego społecze li­

stwa. Ze względ u na naszą otwar­
tość i prosto tę w pogl'ldach i 
działaniu wieś często bywa wyko­
l-zyslywana politycznie. Szczegól­
nie przed wyborami rołnictwu 

obieclue s i ę zlote gÓly. Po wybo­
rach dla spraw wsi nie ma czasu , 
ci e rpliwośc i i odwagi. Drogi s ię 
rozchodzą , zostają obietnice i co­
I-a Z bardziej bi edniejąca wi eś. Ale 
j est s ił~ polityczna, któ ra ze wsią 
j est zawtze. bo sama Z niej i z ro l­
ników wyrosła . To Polskie Stron­
nictwo Ludowe. 

Ruch ludowy lO przywiązanie 

do wialI', poszanowanie tradycji, 
umiłowanie ziemi, szacunek dla 
pracy i dntgiego człowieka. 

Uznając te wartośc i za najważ­

niej sze dla każdego roi 
zydiulll Rady RZRI{iOR IV 

udzie la po parcia 
Stl-onnicrwu Ludowemu ; 
kandydatowi JarosławoIv; 
nowskie n1l1 w wyborach 
d enta Rzeczpospo li tej 

Jarosław K.., linowski, 
wójt swojej gminy, prezes 
j es t nam bliski . bo chcc 
my: ił by każdy człowiek i 
ca były w naszej 
trzebne. aby nasze 
przyszłość. abyśmy 

bezpiecznie. Dziś nasze 
nam tego nie zapewni~ą. 
popieramy Jarosława 
go. 

Najwy7.szy czas. by 
żyło Ludziom . 

Prezydium Rady 

(W rubryce z "Prawa na lewo" bezpłatnie zamieszczamy 
partU politycznych, organizacji związkowych i społecznych. 
rUJlek: tekst nie może przekraczać półtorej strony maszynopisU)' 
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wysiłkiem 

ej Śc ia ny PlaczlI, 
bok'1 sa tysfakcję, 

BIELSK PODLASKI. . 
d powiatu podzIelił da-

Zarzą dla rolników do-
p~z . 
klęską wiosennej suszy I 

~ronzKOW. Trzy wagony spraso-
(około 21 ton) prze-

slomy G cewiez z Pa-
ks .ądzJan arga 

I Krzyża Katolickiego w 
pw. (woj. dolnośląskie). 
. domo że choć to pomoc. 

Wl3 . , . t 
lecz niestety, meWJ:'s ~cza-

two czeka na ImIenne 
StarOS 
oszkodowanych gospodarzy. 

p GRAJEWO 
iszczeniu ambon i tak 

n il· I· zwyżek powiadom I po J-

myśliwi z Koła 
Cietrzew" w Pro­

~dministruje terena­
w gminach Graje­
i Wąsosz. O zni-

myśliwi podejrzewają kłu­
z którymi od lat toczą 

Członkowie "Cietrzewia" 
roku niszczą w lasach set-

side/ i innych kłusowni­

pułapek. 
Raport o sytua~ji rodzin. :-v 

przygotowuje KomIsja 
KultlIry, Zdrowia ł Rodzi­
Miejskiej. Dokument bę­

między innymi dane 
warunkach życia 

przestępczości nie/e t-
i innych zjawiskach patołogi-

, wpływających na życi e 
Opracowanie ma być goto­

październiku. 

W kasie Urzędu Miejskiego 
674 tys. zł na przewidzia-

7.l1o'welizo',vaną Kartą Nauczy-
podw)'"iki plac dla graj ew· 
nauczycieli. Miasto wystąpi 

i ministra finansów o 

ŚWIĘTO 

uclzia lu \\' Świyc i c Dziykcz}'­
ia Wojewódzlwa Podlas kiego 

ie zap rasz~ą orgfł ni z;.)­

w niccIzieI" 27 sie rp nia , Po­
, uroczyS l ośc i o goclz, 11 .30 

ionie prl.y 11 1. Bi" loSIOC-
\<\' program ie: Illsza św Lę t ;. 1. 

T na pl7ez ksic:; dza arc\'- ' 
Slanislawa SZ}'I1l('ck iego; 
ia wąjcwody Kryslyny 

Illarsu'll ka w~j cwó-

l Sławom ira ZgTZyWy i przc­
Se jmikll Woj ewó­

Podlaskiego Krzyszl o ra J II 1'­

konkllrs wie li ców d o7.ynko­
wręczen i e ocl zn aczCll 2(15111 -

rolll iko m: wys l ępv zespo-
fo lklorys tyczn yc h (kape lil 

Z Sielll i" l)'cz. Kl e p"czil n ki 
Cho roszcz. ]-Icllll il ll ki i 

nki z o'tninv Tvkoc ill 
~ '. . 

. Z Pogor7.illc k. Gór~ nki , 
o- ·,,,.,u, ki, Z(lslocza nki i 

ianki Z g'111iny Krypn o. k<1 -

z PIlIiska . Milhlllka Z Bi plsk" 

Kolowro l ki z Kn )'s7.)'­
pol'lcZOll C zes po ly z g mi­

; ko nkllrs K,,~y Rolni­
Ubezpi ecze nia Sp~l l"cz n -

pl od ów roln )'ch : wy-
1!l;lSZ)'1I i IIrZ'ld ze ll ro llli­
stoisb promoqjne firm / 

rolnicnva. Na l ako Ji czc-
zabawa I I 

' lIC OWił z zespo lcm 
lIa placll przed mag is1ra­

(godz, 10,00-2 UlO) , 

L----------------------t=:::::i~~>1;;:~ jest jedną z wielu form pracy 

przekazanie takiej kwoty do bu­
dżetu miasta . 

o Od l września rodzice dzieci 
z przedszkoli publicznych płacić 

będą 3 złote na zakup artykułów 
żywnościowych na dzienny posi­
łek. Stala opłata miesięczna dla 
dzieci z oddzialu żłobkowego wy­
niesie 70 zł, a dla dzieci od 3 lat 
60 zł. Za każdy dzień nieobecności 
przyslugiwać będą zwroty wpłat. 

o Podczas wyborów Prezydenta 
RP w mieście pracować będzie 9 
Komisji Obwodowych. Ich siedzi­
by mieścić się będą w znanych już 
mieszkańcom miasta lokalach. Je­
dna z Komisji znajduje się w Szpi­
talu Ogólnym, by głosy mogli od­
dać pacjenci przebywający 8 paź­
dziernika na leczeniu. 

o W centrum miasta pojawiły 
się duże znaki informa",jne, kie­
rujące TIR-y na objazdy do Łomży 
i Ostrołęki. Spowodowało to więk­
sze utrudnienia w ruchu na Placu 
Niepodległości i tworzą się coraz 
większe korki. Czasem kierowcy 
ciężarówek blokują ulice, pytając 
o drogę, co powoduje coraz więk­

szą nerwowość wśród miejscowych 
kierowców. 

GRĄDY WONIECKO 
o O rozpoczęciu wkrótce kolej ­

nego etapu rozbudowy zakladu 
karn ego w popegeerowskich bu­
dynkach poinformowalo kierowni­
ctwo Okręgowego Inspcktoratu 

SJuźby Więziennej w Bialymstoku. 
PrZ)'będzie blok tzw. bramowy. W 
ten sposób powstanie 60 miejsc 
dla osadzonych oraz pomieszcze­
nia administ:raC)jne. W Grądach 
kan; pozbawienia wolności odby­
wają skazani za "lżejsze" przestęp­
stwa, będący w konflikcie z pra­
wem po raz pienv;;Z)'. 

JASJONOWKA 
o Po koncertach w kraju i za 

grrulieą 40-osobowa młodzieżowa 
orkiestra dęta uczestnicZ)'la w war­
sztatach muZ)'cznych. Grali jak z 
nul! Takżc utwory sławn)'ch kom­
pozytorów. Wakacjc z 1l1uZ)'ką za­
kOll cZ)'I)' si ę w Puszczy Augustow­
skiej i nad Wigrami. 

JUCHNOWIEC KOŚCIELNY 
o Dobiega kOliea budowa hali 

sportowej prZ)' podstawówce i 
gimnazjum w Kleosinie. Pozostalo 

wykończenie. Hala zostanie odda­
na do użytku jeszcze w tym roku , 
za.~ pomieszczenia socjalne dopie­
ro w przyszly-m. 

o Rozpoczyna się kolejny etap 
budowy kanalizacji gminy (we 
wsiach Hryniewicze, Ogrodniczki , 
Rumejki i Śródlesie) oraz "wodo­
ciągowania" zabudoW31! kołonij­

nych (Horodniany, Hryniewicze , 
J anowicze i Lewickie) . 

KOŁAKI KOŚCIELNE 
• Msza w kościele parafiahlym 

rozpoczęła uroczystości upamięt­

niające bitwę koło wsi Sanie pod­
czas wojny polsko-bolszewickiej w 
1920 roku. 80 lat temu, na począt­
ku sierpnia, żołnierze 34 Pułku 
Piechoty z Bialej Podlaskiej zaata­
kowali wojska sowieckie, zgrupo­
wane koło Sań i Jabłonki Kościel­

nej. Siły nieprZ)jaciela były jednak 
znacznie liczniejsze i większość 

żolnierzy polskich zginęła. W miej­
scu znalezienia trzech poległych 

po wielu latach mieszk<p!cy wsi po­
stawili krzyż i wznieśli nie\\1elki 
pomnik. W 80. rocznicę bitwy 
umieścili na nim tablicę z okoli­
cznościowym napisem. 

KRYPNO 
o Trwa budowa sali sportowej 

prZ)' wspólnej siedzibie pod5ta­
wówki i gimnazjum. Już stoją śc ia­

ny. Na razie inwestycj ę fil1rulsuj e 
tylko Urząd Gminy. Samorząd bę­

dzie musial wziąć kredyt i starać 

się o dotacje, międZ)' innp11i z 
Urzędu Kultury FiZ)'cznej i Spor­
tu . 

o Dobiega kOliea "wodociągo­

wanic'· gminy. Ostatni etap odby­
wa się w kolonijnych wsiach Góra i 
Zastocze. Bieżąca woda poplynie 
tu na przełomie października i li­
stopada. 

MOŃKI 
o Po msZ)' świętej w intencji 

trzeźwości narodu sprzed kościola 
W)~·usZ)'ł o 40 rowerZ)'stów na trasę 
11 Rajdu Rowerowego , organizo­
wruIego przez znrulego pedagoga 
Genowefę Krupsińską. W Osoweu 
czekali na nich żołni erze i ni c­
dziełni turyści . Wspólny posiłek, 

umilruly piosenkami żołnierskimi i 
harce rskimi, zjedli prZ)' ognisku. 
Hasło uczestników Rajdu to "Wa­
kacje na trzeźwo". Do młodzieży 
dołączyli starsi. Relaks b ez alkoho-

Gminnej Komisji Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych w MOli­
kach. 

• Kolejne patriotyczne święto, 
ostatnio 80. rocznica Cudu nad 
Wisłą, podzielila kombatantów: je­
dni złożyli wiellce i zapalili znicze 
przy Pomniku Chwały, a drudzy 
przy Pomniku Armii Krajowej. 
Oba znajdują się obok siebie , przy 
alei Niepodległości. 

ORLA 
• Do końca śierpnia zostanie 

wyłoniony wykonawca 7Jagodzenia 
niebezpiecznego zakrętu na dro­
dze powiatowej Orla-Szczyty, za­
pewnia Leszek Aleksiejuk, kiero­
wnik Powiatowego Zarządu ' Dróg 
w Bielsku Podlaskim. 

• Malenniki czy Malinniki? To 
problem rnieszkrulców wsi. Soltys 
Nina Iwaniuk uważa, że Malinniki, 
bo taką nazwę zamieszcza książka 
telefoniczna. Natomiast na mapie 
Powiatowego Zanądu Dróg figu­
rują Malenniki. 'I)~nczasem mie­
szkrulcY zdrapują z tablicy z nazwą 
wsi literę "e" . 

RADZIŁÓW 
• Z udzialem przedstawicie li 

Komitetu Integracji Europejskiej 
oraz programu FArA, adresowrule­
go do micszkru1ców i samorządów 
wiejskich, odbyło si ę j edno z 21 
pilotażowych spotkru!, poświęco­

nych integracji z Unią Europejską. 
organizowanych w cal)~n kraju. 
Przcdstawiciele obu instytucji 
s twie rdzili , że sprawy związane z 
wejściem Polski do UE otacza zbyt 
wiele stereotypowych poglądów i 
niejasności . by mogl)' one trafić 

do ś"iadomości P o laków, a z.wla­
szcza lnieszkatlcÓw wsi. 'A' związku 
z tpn rząd zaplanowal ogólnopo l­
ską akcję in forma",jną. Spo tkan ie 
w Radzilowic bylo jej elem entem 
(jesieni ą podo bne odbędą s iy w 
około 500 polskich gminach) . O d­
był o s ię prz), okazji fes 1)" u z 
udzialcm pOllad pó tlora tysiąca 

micsz]<allCÓW wsi i o ko li c. 
o Srul10 rząd był o rgruli za to l·c lll 

Fest}'lu Spo r lowo-Rekreac)j nego 
Radzilów 2000. Mieszkali cy slu­
chali \\)'s tępów zespo lów muzy­
cznych SOllcrs. Shadow oraz 
gwiazdy wieczoru J anusza Laskow­
skiego. Wystąpil po nad to iluzjoni­
s ta Ro m an Bicluczyk. Rylo teź kil­
ka konkurencji spo r towo·rckrea­
c)j nych. w któ r ych s tarlowalo kil­
kadzies iąt osób . Na zako liczcnie 
odbył a s ię zabawa d o bialcgo rana. 

o W gminnych zawodach pożar­

niczych udzial wzię ly czter y j edn o­
stki OSP. Zwyciężyli strażacy z 
OSP Radziłów przed Glinkami , a 
na trzcciej pozycji skl a<;yfikowano 
wspólnic Klimasze\~'licę i SIu cz. 

RAJGROD 
o Chłodnc lato sprawi lo , że po 

raz pie rwsz)' od wie lu lat w ośrod ­

kach wypoczynkowych nad J czio­
rem Rajwodzkim byly wolne micj ­
sca. Brak slOlica właśc i c iele ośrod­

ków starali siy zrekompensować 

W)'P0cZ)'waj'lCpll dodalkowplli 
atrakcjami. MiędZ)' inn)~l1i organi­
wwali kursy żcglarski e . wycieczki, 
imprez)' sportowe i rckre ac):jnc. 
Urokliwe miejsce bardzo przypad­
lo do gustu wie lu gościom. Nicmal 
we wszystkich ośrodkach brakuje 
już miejsc na .. . baJ sylwestrowy. 

Na zdj ę ciu: ra ta ln a nawit'· 
1'lC I! n i<l i II ie \)e7.p ieczIl\ I.a kI"\, I ' ''' 
d rod 7.e O rl a-Szcl\'l\ . 

KONTAJaV~ ~ 



Jesteśmy młodym małżell­

stwem. W czasie szczerej rozmo­
wy przyznałam się mężowi, że 

nie zawsze przeżywam orgazm w 
czasie stosunku. Żałowałam, że 
nie skłamałam, bo rozmowa po­
toczyła się bardzo nieprzr.jem­
nie. Mąż zarzucił mi, że już go 
nie kocham, że moja miłość wy­
gasa, a na końcu , że p ewnie j e­
stem "zimną" kobietą i dlatego 
właśnie takie są moje reakcje. 
Sam wcałe nie czuje się odpo­
wiedzialny za moje doznania. 
Teraz jest między nami tak jakoś 
nijako i nie wiem , jak rozwiązać 
ten probłem . 

Aneta 
Konieczllie 117.f' ba wróci ć od 

przerwanej rozmowy. Ale w czasie 
\\'Y.j a.~nie ll IIj e nalC'i.)' s i ę wzajem­
nie obwini ać. J es l eści p młodym 

tna lŻe ll. S I Wenl i razC ln li czycie się 

IrIldn e j sl. lllki ws póln ego życia . a 
1\ Ivm sZllIki kochania. Przeżywa­
ne dowania za l <,żą Iylko od was. Z 
pewnośc i ą będzie' wam o wiele le­
piej zc sobą. gdy ws pó ln ;1 noc po­
pl-ledzi miły wieczór, wzajemna 
adoracja, uprzejmość. Pre t~ nsje i 
klopoty ni e s pnyja j ą milośc i . 

wręcz j ą haml~ą. Bywa, że w łóżku 
pl-l)'pomina s i ę wYI-lądzona przez 
partn era krzywda czy przykrość i 
pnlcm trudn o już zdobyć s i ę na 
absolutn :] spon taniczność . 

vI' miłośc i przeszkadzają l eż 

różne zas łysza n e mil )'. Nie powin­
n)' one być ""yroczni ;l w ocenie 
partn erki czy pannera. bo częs to 

są nieprawdziwe. "" ca le nie jesl 
tak, że brak orgazlllll OZlIacza, że 

skOl1czy ła albo kOl\cZY s i ę miłość. 

To j eden z mitów, rak sa mo jak 
mil o .. ~imnych " kobie lach. ISlJl ie­
j e najwyżej d z ies ięć procent ko­
bie t. któ re bez wzgl ędu na rodzaj 
pobudzallia wcale nie pn:eżywaj'l 

orgazmu . To wyją tkowe sytuacjc , 
kLól)'ch przyczyny S:] najczęśc i ej 

natUl)' psychicznej. 
Chyba też lIie chodzi o 10 w 

związku . aby dla sa tysfakcj i czy 
dobrego 111l1nonl pm'm em ko bi e­
ta zapewniala go, że za każdym ra­
zenl przeżywa orgazm, choć go 
n ie przeżywa . A bywa i rak. że par­
tnerka, któ ra regnlamie pl-leżywa 
orgaZ111'. wcale ni C" j es t zawsze 

s/c/~śliwa w związkll Z 111~ŻCzyZI1 ą. 

lI 's pó lne życie wypełnio ll e j est Iy­
ł oma różnymi spl'awallli i p roble-
11I:1I11i. że nie 1l10ŻJl il s kllpi ać s i ę 

tylko lI a chwili rozkoszy. 

!fi> KOHTAKJY 

~LEKARZ DOIVIOVVY 

Czy już nigdy nie uwołnię się 
od tych przykrych, swędzących 
krostek. Opryszczka pojawia się 
11 mnic, nawet gdy jest ciepło. 

Najbardziej dokucza, kiedy za­
gnieździ się w nosie . Jak się po­
zbyć tej niebezpiecznej choroby? 

Adela 
O pryszczka nie jest chorobą 

niebezpieczn 'l dl<l życ i a, a le j est 
b;-O l'dzo dokuczliwą . Jeże li j u ż 

ktoś z<l kazil s ię winJsem opry­
szczk i, to będz ie go mi<l l przez 
ca łe życ i e. 

J est to jedno z powszechniej­
szych za k<lżeri wirusowych . Praw­
dopodobnie opryszczką dotkn ię­

tych j est okolo 90 pl'Oc. lu dzi. 
Istnieją dW<l typy tego schorze­
n i<l. Pierwszy powoduje zmiany w 
górnej częśc i cia la: n<l wargach , 

w n osie, wokół oczu . n <l błonie 

śl uzowej j<lmy ustnej. Drugi typ 
opryszczki występuje na blonach 
śluzowych i skórze zewnętrznych 
narządów płciowych . O bjawy są 
podobne: swędzenie i pieczenie 
skóry, bół , wys tępow<lnie małych 

pęche rzyków. J ednym i drugim 
typem schorzenia można s ię za­
razić IV czasie bezpośrednich 

kontaktów, czyli przykładowo 

przez calow<lnie lub stosunek 
płc iowy z osobą chorą. Często 

osoba zakażona wC<lł e nie wie, że 
posiada wirusa. Wirus . p rzez 
dłuższy czas może u krywać s ię w 
komórkach i uj <lll'l1 i ć s i ę d opiero 
wówczas, gdy o rganizm będzie 

os ła biony. Przytrafi s i ę j<lkieś 

przez iębie nie, większy stres, os la­
bien ie organizmu c iążą i wów-

POD PARAGRAFEM 

Wybieram się z dziećmi samo­
chodem na wakacje. Planujemy 
wie le zobaczyć, będziemy zatrzy­
mywać się w różnych miejscach. 
Zabieramy ze sobą sprzęt lury­
styczny, w tym namio t, śpiwory, 

sprz~t I wędkarski, odzież. Dla 
bezpieczells twa samochód będę 
parkować, jeśli będzie taka moż­
liwość, na płatnych parkingach. 
Jest wie le włamań nawet na ta­
kich parkingach. Chciałbym do­
wiedzieć się, kto odpowiada za 
kradzież na parkingu i kto jest 
zobowiązany do pokrycia; szkód 
wynikłych na skutek kradzieży? 

Józef 

PRZEBUDZENIE 

Tojeszcze nie S'l te schody 

N ie te drzwi. n ie to se rce 

To ni c że świ at znów z<l\virow<l1 

[·dusza j es t' w rozte rce 

N", ta mto scrce p l"Zyjdzie po r<l 

Mini e. za pewn e wiele tlni 

Wejd ziesz po sc IJ od <lc h tych 

wł<lśc iwych 

1 za kołaczesz do jej drzwi 
Janusz Kułesza 

Z<l mbrów 

OFERTY 
nIo nclynka . d o ma lo rk<1 . hit 

27. e ne rgiczna , prac1uąca, ka-

10 lic7.b bez n;l logów i zabowi ą­

zari. P07.n am miłego i uczc iwe-

W przypadku kradz ieży na 
płatnym parkingu bardzo ważna 
j est umowa zawart<l z osobą 

prowadzącą parking. Trzeba 
zwróc i ć uwagę, czy j est to umo­
wa najmIl miejsca pa rkingowe­
go. czy umowa p rzechowania. 
Jeś li pł<1cąc za parkin g otrzynlll­
j e się prawo do czasowego zaj ę­
cia na nim mi <:jsca, wówczas 
aj ent. czyli właśc i c i e l parkingu, 
nie ponosi odpowi edz ialn ości 

za sam ochód i za pozos tawion e 
w au cie rzeczy. 

J naczej rzecz s i ę ma. j eś li S;l-

go pan <1 w wie ku d o 33 la l (m o­

'l.e być z gospod arstwa ) . Jeś li 

ta k .j ak ja poważnie myślisz o 

przyszłośc i , napisz, proszę . Za­

pewnia m , odpiszę na Twój list. 

Podąj nume r te łefonu , to przy­

spieszy nasz ko ntakt. 

Ane ta 

• 
Wdowiec po 50-tce, średnie-

go wzros tu , fin ansowo ni ezał eż­

ny (z własnym do m em , sam o­

ch od em ) , szuka mil<:j nie\"yso­

kiej, nie pa lącej pani w odpo­

wiednim wie kn . . 

Wdowiec 

• 
j es tem samotną wdową, ka-

to liczką z własnym mieszka­

niem . Pogodną, towarzyską do­

matorką. Pt'agnę poznać kułlll­

rałnego p;-o na bez na logów, o 

szlache tnym sercu , kato lika w 

wie ku d o 72 lat. Te l.: (086) 218 

~H 0'2. Proszę dzwonić p o ga­

d zinie dwudzies tej. 

Ania 

czas wirus atakuje i Się 
wnia. Ale pierwszy typ 
nigdy nie wywoł uje 

nej pa rtii ci a ła, an i leż 
nie rozwija s i ę w górnej 
cia ł (l. 

gdy j Ol ż s i ę go ma, trzeba 
siebie. żeby nie dać IllU 

ści uaktywnien i<l . W 
gdy chorob<l się ujmvnila, 
s i ę nad Iagodze 11 ienl 

Nawet gdy b;-o rc1 zo sw~c1Z.1 
nyki. ni e można ich 
W<lĆ, bo 1.0 sprzlj<l . 
się infekcj i. W ;-opiekach I 
cep ty) dostępne S:] różnr 

które zapobiegaj'l 
pęche rzyków. Opryszczb 
jest groźną . a ł c uCi,\żli"" 
bą i trzeba u zbroi ć się w . 
wość w jej zwalcz<1niOl. 

mochód pozostawi<1 
kingu s trzeżonym. 

prowadzący parking 

za j ego bezpieczelislwo i 
stawio ne w a ucie rzeczy. II' 

wypadku stosowane s'l 
o przechowan ill . Ale 
dz ia ln ośc' właściciC'la 

strzeżonego odn osi s ię do 

czy zwyczajowo przelvozolIIO 

n <l l eży pozos tawi <1ć w 
cizie rl.C'czy koszlownych. 
trzeba też prowoko\V<1ć 

.i "' . czyli lIie t rzymać na 
rzchu d rogiego sprzę tu 

skiego czy I1 lryslycznego. 

• 
jJczciwy, klll turalny i 

Pa nna 

no niebrzydka o 

oczach . PraCluąca , 

Nąj ba rd zie.j 

pozn al' wysokiego. 

pa n <l (7. włas llylll 

nie m ) , dla którego te 

są ważn e . 

••• 

Oferty 

na zastrzec 

dakcjL 



iega j ą 

" Opryszcz~l 
ale u c i ążliwą 

lZbroi ć s i ę w 
alczanill. 

:eżon ym , 

iIe TrZymaĆ Il~ 

lego sprzę nl ' 
1lI')'stycZI1ego, 

fYdka o 

raClUąca , 

~ ceL1i (: 

sokieo'o. n t> 

własll)'11l 

l któreO'o Te 

" 

••• 

Przypomina1l1)' 

ów w redakcji. 
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BANDYTA W KAMERZE 

W Suwałkach trzech sprag­
alkoholu złodziei za­

z łupem policja. Kilka­

butelek wódki i piwa 

Cztery kamery bez przerwy obserwują wszystko, co dzieje się 

na dworcu autobllSoW}'Ill w Łomży. Nareszcie! Chuligani, złodzieje, 

wandale niszczący ordynarnymi napisami wciąż odnawianą elewa­

cję zostaną uwiecznieni na taśmie ftImowej, gdzie zarejestrowana 

zostanie także dokładna data i godzina zdarzenia. System kamer w 

takun miejscu to także jeden z najskuteczniejszych sposób obrony 

przed bandytami. 

Imvwa1cze wynieśli ze skłepu 
ul. Waryńskiego. 

W Zubkach Białostockich 

Gródek) w pożarze dre­
budynku ponieśli 

dwaj mężczyźni. Noco­

tu z trzema pozostałynli 

grzybobrania. Ofiar 

być więcej: jeden obu­

się w porę i uratował swo-

Po rocznych, bezskutecznych pertraktacjach dyrekcji łomżyń­

skiego PKS z władzami miasta i Komendą Miejską Policji, Łomża 

zawdzięcza monitoring na dworcu Przedsiębiorstwu Ochrony Pu­

rzeczko, które zainstalowalo caiy system bezpłatnie. Również za 

darmo firma wyposażyła dworcowe obiekty w alarmy, a nocą wysyła 

tutaj swoje patrole. 

Nie od dzisiaj Przedsiębiorstwo Ochrony Purzeczko udowadnia 

nie tylko profesjonalizm, ale także bezulteresowne zaangażowanie 

w walkę z przestępczością. 

kolegów. Przyczyną tragedii 
się zaprószenie ognia. 

wskazuje na to, że od 

(gm. 

samego dnia w pobliżu 

GAZOWA PUŁAPKA 
w bardzo ciężkinl stanie (w chwili oddawania numeru do 

ku), z powodu rozleglego poparzenia ciała, znajduje się młody 
w którego mieszkaniu wybuchł gaz. Przyczyny wypadku 

powołany przez policję biegły. 

~ie,;zc:zęście zdarzyło się w czteropiętrowym bloku przy ulicy Woj­
Polskiego 161 d. 

W mieszkaniu zastaliśmy właściwie tylko gruzy - mówi starszy 
Dionizy Krzyna, dowódca Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 

Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej. - Uszkodzone zo­
ściany działowe, a zewnętrzne, także w mieszkaniu piętro wyżej, 

JcnJl.~,te. Gdyby nie to, że cala konstrukcja budynku jest z pusta­
byłoby jeszcze gorzej. Ponadto w całej klatce schodowej zostaly 

drzwi wejściowe do mieszka.i, powypadały okna. 
dwie doby zrujnowanych lokali pilnQwała straż miejska. 

po wypadku mieszkalicy sześciu zniszczonych mieszka.i zosta­
w bursie szkolnej przy ulicy Kopernika. Na czas re­

, prowadzonego przez Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
i Mieszkaniow~j , musieli zamieszkać u krewnych. 

'ro.kul'atIJra R~jonowa w Łomży w sprawie wybuchu wszczęł a śle -

jak w takich przypaclkach, powraca pytanie o to, czy gaz 
bezpieczny. 

Jest dobrodziejstwem pod warunkiem, że właściwie się z nun 
- odpowiada Dionizy Krzyna. - Nieszczęście może spo­
działanie celowe, wada techniczna instalacji , lekceważenie 

, , Oznak niebezpieczelistwa (gaz jest przecież wyczuWahly), 
tez 'ueumiejętJlość obchodzenia się z butlą. Tynl bardziej trzeba 
tego Wszystkiego świadomym, gdy jest się użytkownikiem gazu w 

wielorodzumym. 

kolejny wybuch gazu w Łomży. Kilka lat temu ucierpieli z tego 
, mieszkańcy domu przy ulicy Pocztarskiej, a wkrótce także 

Uhcy Bernatowicza. 

K ___ A ! 2IJOj.JU Pu,SW;O 
OCZKO 

Tykocula, podczas kąpieli w 

Narwi utonęła młoda kobieta. 

• Po drodze Czyżew-Zam­

brów jechal sW}'Ill audi mieszka­

niec Ostrowi Mazowieckiej. I 

pewnie dojechałby bez kłopo­

tów, gdyby nie dwie napotkane 

kobiety, prawdopodobnie Ru­

munki. Dały mu znak do zatrzy­

mania, a następnie zaoferowały 

kupno złotej biżuterii: 6 sygne­

tów i obl·ączki. Kierowca dał się 

złapa(: lIa lep oszustek: zapłacił 

itn : \1ł1l zlotych i dodał własny 

złol\' łańcuszek za 800. Okazr.j­

n)' lIa hvtek okazał się zwykłym 

tom hakiem. 

• W Grajewie policja zatrzy­

mala I !l-le tniego Grzegorza M., 

piątego mężczyznę, podejrza­

nego o przynależność do grupy 

przestępców, wymuszających 

haracze. 

• W Michalowie (pow. Biały­

stok) pijany syn pobiJ, a następ­

nie udusił 78-letniego ojca. Po­

wód tragedii: spadkobiercą go­

spodarstwa zostal krewny, a nie 

nadużywający alkoholu poto­

mek. 

Lekarz 
z "przecieku"? 

"Doniesienie w tej sprawie zło­
żył mitJister zdrowia. Prokurator 
Generalny zadecydował, że spra­
wą zajmie się Prokuratura Okrę­
gowa w Krakowie", poinformo­
wała prokurator Janina Chmie­
lewska-Łucka, rzeczniczka proku­
ratury w KrakoWie o śledztwie w 
sprawie możliwości "przecieków" 
przy testach egzan1inagjnych na 
uczelniach medycznych W Łodzi i 
Bialynlstoku. 

"Przeciekami" zajmuje się wy­
dział do zwałczania przestępczo­
ści zoq~auizowanej krakowskiej 
Prokuratury Okl-ęg<;>wej z uwagi 
na wagę sprawy, jej zawiłość i du­
ży wydźwięk społeczny. 

I n formacje o tym , że testy 
można było kupić przed egzami­
nem, pojawiły się w Białymstoku 
tuż po ogłoszeniu ich wyników. 
Okazało się wówczas, że niespoly­
kana dotąd liczba zdającycb IIzyS­

kała maksymalną ( 120) lub w}jąl­
kowo dużą (ponad 100) liczbt; 
punktów. Podobnie było w Łodzi. 

Za ujawnienie i wykorzystanie 
informacji stanowiących tajemni­
cę służbową funkcjonariuszom 
publicznynl grozi kara do 3 lal 
pozbawienia wolności_ 

ZAMBRÓW 
NA OSTRZU NOŻA 
Nóż stał się atrybutem bandy­

tów, którzy zaatakowaH swoj e 
ofiary, grożąc im pozbawieniem 
życia. 

Sierpniowej nocy. około pier­
wszej, Jan G. usłyszał przed do-, 
m em odgłosy awantu ry_ Z okna 
dostrzegł dwóch braci J. , bijących 
jakiegoś człowieka_ Natychmiast, 
z inną lokatorką bloku , wyszedł 
na uHcę i zwrócił uwagt; Marcino­
wi. Ten , po próbie ataku zapo­
wiedział , że zrobi z Janem G. po­
rządek i pobiegl do swojego mie­
szkania. Nagle przez okno wysko­
czyli trzej bracia j., zaczęH okła­
dać go pięściami i kopać. W pe­
wnej chwiłi Marcin uderzył JaJ1a 
G, nożem w policze k, a Piotr w 
łopatkę. Następnie pierwszy Ira­
m j eszcze ofi31'ę w ramit;. Bandy­
ci byli pijani i to uratowało Jana 
G., któremu udało się wyrwać i 
uciec. Napastnicy schJ'Onili si ę ... 
w swoitn mieszkaniu, gdzie po­
wiadomiona policja natychmias t 
icb zatrzynlala. Trzem braciom J. 
prokurator przedstawił zarzut usi­
łowania zabójstwa (za co grozi ka­
ra pozbawienia wolności od lat 8 
do 15), a Sąd Rejonowy w Z3111-
browie aresztował bandytów. 

W dwa dni później, tynl razem 
w biały dzie lI , około trzynastej , 
na bazarze przy ułicy Wyszyńskie­
go przystąpil do bandyckiej akcji 
pijany Zygmunt M_ Niespodzie­
wanie zaatakował Kazimierza L: 
przystawił mu nóż kucbenny do 
szyi i zażądał 15 złotych na pół li­
t1"3 wódki. "Śmierć albo życie!", 
krzyknął. Ale starszy mężczyzna 
ani myślał się poddać! Wyrw"ł 

bandycie nóż, odrzucił, a nasl <; p­
nie podstawił nogę i przewrócił 

napastnika! Gdy ten runął, 1<'-17.i­
mierz L uciekł i zawiadomił poli­
cjt;. Bandyta został zatrzymany i 
aresztowany. 

KONTAIQY ~ 
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ięcia 

• 
...... "K'C... Dni Ciechanowca okazała się 
"m,u~'~- przy muzyce country. Tym ra­

miejscowi kowboje bawili się zgodnie 
,; .. i<:r.mwnli Indianami. 

• 
na zambrowskim bazarze 

obezwładnił młodszego o kilkana­
lat nożownika. jeszcze raz rutyna zwy­

młodość ... 
• 

Augustowie powstaje właśnie ołbrzy­
centrum kongresowe z kasyne~. 
znajdują się niezbędne podczas kon­

sauny, basen, drink-bary i zapewne 
agencji towarzyskich. Kongresmeni 

w Polsce lepiej niż w USA. 
• 

województwo łomżyńskie nawie-
kandydat PSL na prezydenta, jarosław 

Pod Rajgrodem zwiedził go­
Id3Jrsrn/o rolne i między jedną a drugą 

wypytywał o suszę. Potem w Graje-
poddał totalnej krytyce chwyty przed­

urzędującego prezydenta. Zwła­
nie podobało mu się rozdawanie 
kandydata z prośbą, by na odwrocie 
o swych problemach. "Gdzie był pre­

przez 5 lat, skoro nie zna proble-
, grzmiał Kalinowski. Zdaje się nam, 
pobliżu miejsca, w którym kandydat 

przebywał jako wicepremier. 
• 

~nd'vd,lt na prezydenta jan Łopuszań­
spotkał się z wyborcami w jedwabnem 
sałce katechetycznej. Będziemy mieć 
:LVllI".H" wszystkich katechetów! 

• 
Gr:aiewo zasłynęło w Polsce samorządo­

programem "Bezpieczne Grajewo". 
zainteresowanie pomysłami na bez­

nieco spadło, stało się głośne 
aresztowania radnego, podejrza-

o udział w tzw. zorganizowanym 
przestępczym, czyli mafii. Przy 

przemyślnym podziałe zadań wśród ra­
Grajewo nie musi wydawać ani gro­
promocję, a sławy ma po dziurki w 

Do gabinetu dyrektora wpa­
da bez pukania j ego podwładny. 
Wylewa dyrektorowi kawę na ko­
szulę, pokazuje mu język i wygar­
nia wszystko. W tym samym mo­
mencie do gabinetu wpadają ko­
ledzy. 

- Stasiu, Stasiu! To był żart, 
wcale nie wygrałe~ w totka! 

o 

Szef przyjmuje nowego pra­
cownika: 

- W naszym za kładzie obo­
wiązują dwie zasady. Pierwsza to 
czystość. Czy wyta rł Pan buty przed we­
jściem do gabinetu ? 

- Oczywi~cie. 
- Druga LO prawdom6wno~ć. Przed 

moimi drzwiami nie ma wycieraczki. 
o 

- Szefie, muszę dostać podwyżkę, ja Z 

tej pensji nie mogę wyżyć! 
- Niech się pan ł epiej zastanowi, jak 

wyżyje bez tej pensji. .. 
o 

- Szefie, muszę dostać podwyżkę! 

~ 
.-g 
-O 

.~ «S 
Ó 

_.-I m... 
Q) 

<1! 
N 

p.. ~ 

O <1J .... 

E 
~ 
N 
V 

.... O 
~ c.. 

_ Oczywi~cie, oczywi~cie. Niech 
pan do mnie przyjdzie w poniedzia­
łek, jak j eszcze będzie pan u nas 
pracował ... 

o 

Szef do sekretarki: 
- Ma pani dzi~ wolny wiecz6r? 
- Tak, oczywiście .. . 
- To proszę się wyspać i przyj~ć ju-
tro wcze~niej do pracy ... 

o 

W bistro rozmawia dw6ch mło­
dych biznesmen6w: 
_ Podobno przxjąle~ do pracy no­

wą sekretarkę? 
-Owszem. 
- Ijesteś z niej zadowolony? 
- Po pierwszym dniu trudno powiedzieć. 
- Młoda, ładna? .. 
- Taka sobie, niczego. 
- Ajak się ubiera? 
- Bardzo szybko. 
Dowcipy nadesłali: Alina Kulig z Siemiatycz 

i Marian Kozikowski z Parczewa (nagroda). 
Przypominamy: nasz konkurs na najlepszy dow­
cip tygodnia u-wa nieustannie. Nagroda czeka! 

OPEL B 

TOP AUTO - Autoryzowany Deałer OPLA 
15-641 Bialystok 13, Krupniki 25, tel.: (0-85) 661-68-02, 661-47-87 

15-448 Białystok , ul. Żabia 20, tel.: (0-85) 652-19-28, 651-57-27 
07-400 Ostrołęka, ul. Warszawska 36. tel.: (0-29) 760-38-28,760-41-18 

wkrótce w Lolllży przy III. ZjaZLI 15 

rak. fi2(, 2-() 
, 

KONTAKJY ~ 



() QP z Łomży do Sydney O QP 
Wioślarka Elżbieta Kuncewicz, która zaczynala karierę sporto­

wą w Łomżyńskim Towarzystwie Wioślarskim, jako zawodniczka 
Posnanii, z Iloną Mokronowską będzie reprezentować Polskę w 
dwójce podwójnej wagi lekkiej na igrzyskach olimpijskich w Sy­
dney. Gratulujemy! 

Podniebne "KONTAKTY" 
w Wysokiem Mazowieckiem 

niedziela, 3 września 
konkursy z lolami nad miaslem • dobra muzYka 

szaleństwa para lotniarzy 

Talent i pracowitość Elżbiety od pierwszych zajęć dostrzegł 
trener Marek Zenczewski. Niestety, Łomża, co stalo s i ę czymś 

normalnym, nie od - dzisiaj nie docenia sportowych skarbów 
wśród młodzieży_ Kiedy więc zdolna zawodniczka WY.iechala do 
Poznania, stanęła przed wielką szansą i znakomicie ją wykorZ)'­
stala. 

Memoriał Piotra Draheima 
Pilkarski Memoriał Piotra Drałleima, w pierwszą rocznicę 

cznej śmierci, odbył się na stadionie łeśnym w MOlikach. 
wiernych kibiców PROMIENIA, w którym także występowa I 
heim, repr~zentanci Moniek rozegrał i kilka spotkali. Wyniki: 

W Łomży już dawno zapomniano o tej dyscyplinie sportu_ Tyl­
ko historia powstalego w czasach zaborów Łomżyńskiego Towa­
rzystwa Wioślarskiego wciąż przypomina o wielkich sukcesach 
zawodniczek i zawodników, z którymi rywalizowali najlepsi. Fakt, 
że miasto leży nad Narwią to jeszcze za maIo, by powróciło na 
dawne wioślarskie podium. 

SIAK KnySZ}~l 6:7, MAZUR Ełk 3:3, SUPER STARS Białystok 
cięzcom Memoriału puchary wręczył syn Piotra, Dawid, rÓ"'-lież 
dnik PROMIENIA. 

Piotr Dralleim przed laty prZ}'był do Moniek z Wybrzeża. 
dzinę i włączył się w życie miasteczka; także sportowe. Ki edy z 
trudem zbudował swoje wymarzone centrwn handlowe przy 
stockiej, stał się sponsorem imprez kulturalnych i so<nl· t·O\,,~'eh 

szcze inne życiowe plany i pasje. Zginął w wypadku sarnn.eh 
J asionówki. Przeżył załedwie 44 lata. 

"Przygotowania do igrzysk w Sydney rozpoczęły się jeszcze 
przed Atlantą, jesienią 1995 roku. Dziś wszystko jest już zapięte 
na ostatni guzik. Jadę więc do Australii bez tremy, którą zosta­
wiam w tym pokoju, aby jak najlepiej pokierować polską Misją", 
powiedzial Zbigniew Pacelt, który w imieniu Misji Olimpijskiej 
złożył olimpijskie przyrzeczenie. 

SKRZYDLATE TROFEA 

Największa grupa polskich sportowców, licząca ponad 100 
osób, odleci do Sydney w nocy l września. 

"Ucieszyła mnie zapowiedź prezesa Paszczyka, że wyniki pol­
, skich sp ortowców w Sydney mogą być lepsze niż cztery lata temu 
w Atlancie_ Życzę tego z calego serca nie tylko sportowcom, ale i 
Państwu , którzy będą towarzyszyć polskiej reprezentacji" , powie­
dzial wicepremier Janusz Stcinhoff. 

Sportowy sezon łotowy zakończyły 
gołębie dorosłe, należące do hodow­
ców zrzeszonych w Oddziale Łomża 
Miasto Polskiego :twiązku Hodowców 
Gołębi Pocztowych. Tytuł mistrza wy­
walczył Tomasz Kulesza, I wicemistrza 
Bronisław Ramotowski (obaj z Łom­
ży), a II wicemistrza Zdzisław Konstań­
czuk z Wysokiego Mazowieckiego. 
Przodownikami zostali: l. Stanisław 
Kozłowski, 2. Jerzy Piaskowski (obaj z 

LUDOWE IGRZYSKA 
WGrajewie odbyly s ię I Igrzyska Wojewódzkiego 

Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe. Udzial wzięło 
siedem drużyn , rywałizowały w dziewięciu konkuren­
cjach sportowo-rekreacxinych, a najlepsi otrZ}~nałi 

medałe i puchru'y, Grajewskie zawody byly eliminacją 
na IV Ogólnopołskie Igrzyska Mieszkańców Wsi , któ­
re odbędą się od 31 sierpnia do 2 września w wojewó­
dztwie podlaskim. Jak powiedział przewodniczący 

Podlaskiego Zrzeszenia LZS JruJ Załewski, takie im­
prezy propagują sport i rekreację na wsi i w małych 
miasteczkach . Oprócz sportowej rywałizacji byly też 

występy kapeli podwórkowej Paka z Wiktorowej i ze­
społu muzycznego Axel. 

WYNIKI. Drużynowo: l. ŁOm7-'1 125 pkt., 2. Bielsk 
Podlaski lIł,5 pkt., 3. Grajewo 109 pkt. , 4. Sejny 105 
pkt., 5. Suwalki 93 pkt.,6. Białystok 87,5 pkt., 7. Augu­
stów 47 pkt. 

OrganizatorruBi Igrzysk hyli: PocUaskie Zrzeszenie 
LZS, Starostwo Powiatowe w Grajewic i Rada Powia­
towa LZS wGrajewie. 

W poszczególnych konkurencjach zwyciężyli; rzut 
do kosza: Aneta Staśkiewicz (Suwałki) i Jacek Zawa­
dzki (Biclsk Podlaski); skok w dał mężczyzn: Karoł 
Lu!)~iski (Suwalki) ; przenoszenie partnera: Wojciech 
Dąbrowski i Wojciech Fiedorowicz (Bielsk Podlaski); 
sztafeta sprawnościowa: Rafal Jasionek, Michał Luto­
strulski i Malgorzata Kubrak (Łomża); rzut lotkami do 
tarcZ}': KatarZ}~la Popła,,'Ska (Bielsk Podlaski) i Rafał 
Jasionek (Łomża); podnoszcnie ciężarka 17,5 kg Mar­
cin Jasione k (Łomża); trójbój samorządowy Kazi­
mierz Gwiazdowski (Gr~ewo) i Ryszard Zyliliski (Sej­
ny); pilka nożna Sejny; przeciąganie liny Łomża. 

I Wędkarski Okaz 2000 

~" ( , Od 1 stycznia do 31 grudnia trwa nasz wielki koukurs ~' ." 
,~, na największe osiąguięcie wędkarskie roku 2000 ~ y $f 

, ,,"' 

' '''j _ :,;., .... .d Możua zglaszać udokumentowanc okazy zlowionc w 18 kategoriach: ",-.', , :" ~ • 

- płoć - lin - kleu 
- brzana - okOli - bolcJ] 
- szczupak - pstrąg - karaś s rebruy 
- wzdręga - jaź - leszcz 
- karp - węgorz - sandacz 
- sum - k.araś złocisty - lipieu 

W konkursie może wziąć udzial każdy wędkarz, będący czlonkiem PZW województwa 
podlaskiego lu b umego okręgu PZW, który zlo,ViI zgloszoną rybę na akwenach województwa 
podlaskiego. Zgłoszenia prosimy nadsyla ć na adres)': Zru'ząd Okręgu PZW, Łomża, ul. Sena­
to rska 8, teJ.(0-86) 216-39-00 lub "Kontakty", 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. Zgłoszenie po­
winuo zawierać wlasue zdjęcie ze zlowioną przez siebie rybą lub iuformację zawierającą da­
ue: gatuuek, wagę. długość, gdzie i na co została zlowiona. Wskazane j est potwie rdzeuie po­
lowu. 

Zwycięzcy we wszystkich kategoriach o u'zymają: puchar, dyplom oraz nag>'ody rzeczowe 
(sprzęt wędkarski) . • 

Rozstnygu ięcic, UI'OCzystc oglnszeuie wyników i "~'ęczeuie uagród odbędzie się w lutym 
2001 roku. 

Organizatorami i sponsorami ko nkursu są: tygodn ik "I{ontakty", Zarząd Okręg>I PZW 
w Łomży, sklep "Wędkarz" w Łomży (skrzyżowanie Al. Legiouów z uj. Sikorskiego). 

Złowi l eś dużą rybę - pochwal się! 

KONTAKTY • PZW w ł~omży • sklep WĘDKARZ 

lóm1l1 • 

'Łomży), 3. Marek Supernak I 
kiego Mazowieckiego, 4. 
czenko z Zambrowa, 5. 
kowski z Łomży, 6. h." ;o,", ... ,, 

ski z Wysokiego 
Marian Bosek z Łomży. 

Wspaniala siedmiołetnia 
łębica Bronisława 

Łomży zdobyła puchar 
miasta. Startując z m'e mle:C~etI 
chen pokonala 1124 
prędkością niemal 70 na 

Goląb pocztowy Pawła 
go z Wysokiego MazO\,vie(:kiel~o~ 

si ę najlepszy w 
cznym locie, zOI'gaJoiZl)Wa,nym 
patriotyczno-religijnej 
Radzyminie z okazji 
nad Wisłą. Skrzydlaty mistrz 
jednocześnie rekord tego 
107,39 kilometra na godzinę! 
wnież n.yłepszy wynik wśród 
należących do hodowców 
w Oddziale Łomża Miasto 
Związku Hodowców Gołębi 

wych. W radzymulskim łocie 

Wysokiego Mazowieckiego 
także drużynowo; ich wlacści(:i el" 

Tadeusz Dolęgowski. 
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W SWOJEJ KLASIE!!! HYUnOFlI 
JUŻ GO CHCESZ 

NOWY Dynamika Nowe s ilniki: 1,5 I i 1,8 I. 

H-100 
Komfort Najcichszy w swojej klas ie. Wiodący w klasie promień skrętu . 
Bezpieczeństwo ABS, EBD i BA , 2 lub 4 p oduszki p owietrzn e. 

JUZ OD 32.900 Zt· VAT 

H • 100 2 .5 T O ŁAD. DO 1.5 T 
' SKRZYNIA ' KONTENER ' IZ OTERMA 

'CHŁODNIA ' WYWROTKA GRATIS! 
PREZEN T NIESPODZIANKA 

+ KLIMATYZACJA 

CAŁKIEM NOWA ALMERA 

O KLASĘ WyŻE.1. 

ZA 3.000 ZŁ 
liczba aut ograniczona 

HOMOLOGACJA MINISTRA TRANSPORTU 
JAKO CIĘŻARÓWKA 

24hNISSAN 
ASSIST ANCE 

L-----' 
l NISSA;J 

Nieograniczone 
możliwości 

Szczegóły wyposażenia poszczególnych modeli Almery u autoryzowanego dealera 

Autoryzowany Dealer N issan Polan d 
F.B.H. Mieczysław Wasilewski 
19-300 Elk, ul. Sikorskiego 19, tel./faks: (O 87) 621-41-31 

fak 6702 

...... VINDOV 
UWAGA 
niskie 
ceny Łomża Al. Legionów 42 tel. 21893 

HL - komfortowe sprzątanie 
Myjki ciśnieniowe STIHL 

SPRZEDAŻ AKUMULATORÓW I OPON HURTOWA I DETALICZNA 
rozd ra bn ia j ącym 

do oczyszczania 

• ciś n ien ie od 115 do 190 bar 

• z dozownikiem środka 
chemicznego 

• automatyczny 
wyłączni k zasi lania 

• bogate 
wyposażenie 

standardowe 

5TIHC 
62-080 Tarn ow o 

. Kawaleryjska (Targowica paw. 1),090265126, Bohaterów 
6, paw. 17; Ciechanowiec · Sienkiewicza 45; Czyżew 

13 (pawi lon GS), tel. 0602 27 94 06; Grajewo . Wojska 
49; Kolno · Wojska Polskiego 46G, tel. 278 33 12; Łomża 

l, te l. 164466; Maków Maz. - Kopernika 4, tel. 717 
ńki - Białostocka 51, tel. 716 48 69; Ostrołęka -

(PSS Stodoła) 26, tel. 060422 98 34, 060422 98 35, 
iego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów Mazowiecka -

ego 14, tel. 623 71, Sikorskiego 28, tel. 525 64; Rudka 
28, tel. 73 94 332; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 752 

. Wilsona lO, tel. 71 6907. 

MASZYNY ROLNICZE, OPONY ROLNICZE, DĘTKI 
• wykonujemy przeglądy techniczne samochodów, ci ąg ników 
i mot o cykli (przedłużanie dowodów rejestracyjnych) 
• na praw a ham ulców O/~ 
• u kła du kierowniczego 0,\(>1'_ 
• u st a wia ni e świateł itd . ." JS% ",'10'1: 
Sprzedaż opon I montaż, w ywazante koł (J/~(JS"'l 7_ ~~----
U sług i wulka nizacyj ne I J 

P.H .U . "STRUGA" T. LEMAŃSKI ~ 
Stare K upiski, u l. Boczna 5 

tel. (Q- S6) 217- 93- 1 9 

Pilarki elektryczne STIHL 
Najnowsza technika w idealnej formie 
Sprzedaz I serwIS prowadzą autoryzowani dealerzy firmy STIHL STIHL® 



Łomża, ul. Wojska Polskiego 42 A, leI. (0-S6) 216-94-02, leI. kom. 0-606630556. 

oferuje 
1. Dostawy tynków akrylowych barwionych 

w gamie 720 kolorów firmy MATRES REVCO 
z terminem realizacji 24 godz. od przyjecja zamówienia 

2. Dostawy nowoczesnych klinkierowych płytek elewacyj 
firmy "w. JOPEK" Sp. z 0.0. 
o wymiarze 250x65xll mm - w cenie 0,59 z/Iszt. 

3. Dostawy drzwi garażowych segmentowych firmy ClOPAY 
bezpośredni import z USA 

Zapraszamy codziennie w godz. 8.00 -16.00 

SPECJALISTYCZNE CENTRUM MEDYCZNO·REHABILITACYJNE 

ESKULAP 
18-400 Łotnża, al. Piłsudskiego 82 

tel./fax (0-86) 215-27-40 

czynne: poniedziałek-piqtek w godz. 7_00-18_00 

• badania profilaktyczne 
pracowników 

• badania kierowców 
i kandydatów na kierowców 

• lekarze specjaliści 
• zwolnienia lekarskie, recepty 

refundowane 
• kontraktowe usługi 

stomatologiczne 
• punkcje stawów, iniekcje 
okołostawowe i dostawowe 

• EKG, spirometria, RR, badanie 
słuchu 

• szczepienia ochronne 
• iniekcje, również w domu 

pacjenta 

• nowo uruchomiona pracownia 
rentgenowska - zdjęcia 
klatki piersiowej, układu 
kostno-stawowego, inne 

• opis zdjęć na życzenie pacjenta 
• pracownia czynna 7.00-17.00 
• badania laboratoryjne krwi 

hematologiczne, biochemiczne, 
hormonalne tarczycy, płciowe 

• pobieranie materiału także 
w domu chorego 

• badania moczu, kału 
• możliwość rejestracji 

telefonicznej 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
18-402 Łomża, ul. Poligonowa 6 

LETNIA 
tel. (0-86) 218-82-88, tel./fax 218-03-60 NA 

BLACIIY OACIIOWE PO 

BLACHODACHÓWKA GR. 0,5 mm 
Od 211,60 zl bruUo/l m2 kryiący 

BLACHA TRAPEZOWA GR. 0,5 mm 
Od 21,1 g zl bruUo/l m2 kryiący 

JAKOŚĆ, TRWAŁOŚĆ, SOLI 
""'<>Ol inni nie hę 

I JI<. ~II J vi 
OKNA ; 

Przedstawiciel DGG 
Łomża, ul_ Rzemieślnicza 3 tel_ifax (086) 21 

Zanlówlenla 
Dostawa do odbiorcy 

• węgiel 
• cement "Chełm" 
• wapno hydratyzowane 
• cegły ceramiczne i silikatowe 
• styropian, wełna mineralna 
• piasek, żwir 
• eternit 
• usługi transportowe 

wywoływanie filmów 
wykonywanie odbitek we 
wszystkich formatach 
zdjęcia do dokumentów 
reprodukcje 
zdjęcia studyjne 
reportaie 
zdjęcia reklamowe 
oprawa zdjęć 
laminowanie dokumentów 
oraz 
bogaty wybór aparatów, filmów, 
ramek, albumów i innych 
akcesoriów foto 



~NA 

fIKCENTA 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWo-USŁUGOWE 

. Aleja Pilsudskiego lIS tel./fax (0-86) 218-79-44 

Łomz~lk, ul. Mickiewicza 42 te l. (0-87) 610-98-12 

okienna i drzwiowa fi!lr~!<A 
1N<lt.OMlI\IS Ą 

~AKRO· 

BDllBA 
f,k . 6684 

Okna Orzędowski 
- komfort, jakość, prvstiż 

na PCV w systemie "REHAU" 

rakcyjny kredyt 'od 2,5% 

na z drewna mahoniowego 
również w osłonie 

Me~lvClme Studium Zawodowe w Łomży 
ul. Wiejska 16 

jeszcze wolne miejsca na kierunkach kształcenia: 

ratownik medyczny 
terapia zajęciowa , 

pielęgniarstwo 

analityka medyczna 

tel. 216-31-53 

z wielolelniq Iradycjq w obrocie nasionomi kwolifikowonymi, 

o w szczególności w trowoch, prowadzi skup i sprzedaż 

traw takich jak: 

- KOSTRZEWA CZERWONA 
-RAJGRAS 

i inne nasiono po bardzo korzystnych cenach. 

Zapraszamy do współpracy. 
Tel. (0'63) 278-31 -72 (po godzinie 20.00) 

KREDYTU!! 
- oprocento\Nanie kredytu od 6 ,7% do 8,9 % 

- okres kredytovvania od 6 l'l"I - cy do 8 tat 

- ~oŻlivvość vvykupienia ubezpieczenia 
_ k AC Oc NVV) od 4 % g ratis Zie10na Karta 

redyt na samochody novve i użyvvane 

- FS:'I~hodzen.ie pojazdu do~olne 
n. komis. gIełda sarnochodovv3 Itp.) 

p: 10.000 zł od 156,13 zł miesięcznie 
"T'eL 2.1-66-961, 21 -B1 -6SB 

18- 400 Łomża Al. Legionóvv 54/9 

PRODUCENT: REHRU 
OKIEN I DRZWI PCV 

biIN,'Zil/11 

POMIARY, DORADZTWO 

I TRANSPORT GRATIS 

PARAPETY WEWNĘTRZNE I ZEWNĘTRZNE 

Zakład Produkcyjny Jedwabne, ul. Polna 27, tel. (0-86) 217-22-11, 217-23-00 

Biura Handlowe Łomża, Al. Piłsud skiego 48. tel.(O-86) 219-91-09 

" NESTOR" Konarzyce, ul. Szkolna 1, tel/fax 215-76-21 

PHU "ILASZCZUK" Łomża, Al. Legionów 54, tel. 216-69-60, 218-39-65 

T.C.D. Białystok, ul. Pińska 2, tel . (0-85) 747-01 -76 

rw Husqvarna 
PILARKI, KOSIARKI, WYKASZARKI, 

NOZYCE DO ZYWOPŁOTU 

SPALINOWE I ELEKTRYCZNE 

ZA GOTÓWKĘ I NA RATY 

AGREGATY PRĄDOTWÓRCZE 

f,k. 6316 

ŁOMŻA. ut. ·NO\NOGRODZKA 6 0 . tet. 2 1 6-69-10 

CZĘŚCI ZAMIENNE I SERVVIS NA MIEJSCU~ 

NIEOPROCENTOWANE RATY DO KOŃCA SPŁATY! 
Promocja przygotowana na najbliższe 6 dni. tj . 25- 31 sierpnia przez firmowe Salony 

Sprzedaży ratalnej z pewnością zadziwi. Dlaczego? - Ponieważ tylko w tych dniach Klienci 

podpisując umowę na zakup Matiza, Lanosa, Nubiry oraz Tico i Poloneza, a także Berlingo i 

Lubli na 3 będą mieli zagwarantowane nieoprocentowane raty, aż do końca spłaty (czyli 

nawet 1 00 m~cy) . Dzięki temu w porównaniu z innymi ofertami ratalnymi zaoszczędzą 

Państwo dużą sumę pieniędzy. Aby ułatwić zainteresowanym osobom szybkie podjęcie 

decyzji , nie będziemy wymagali a ni zaświadczeń o dochodach, ani żyrantów. Potrzebny 

będzie jedynie dowód osobisty i 3% pierwszej wp/aty. 

MIESIĘCZNE RATY W WYSOKOŚCI : 
TICO 162 zł 
LANOS 269 zł 
MATIZ 198 zł 
NUBIRA 367 zł 
POLONEZ 181 zł 

SPIESZ SIĘ : Dni do 31 sierpnia to jedyna możliwa okazja. by kupić nowy samochód 

w najbardziej limitowa nej ofercie ratalnej i najniższe w Polsce oprocentowanie 1,2% 

rocznie. Do udziału w promocji zapraszamyfirmy. emerytów, a także rolników. 

ZAREZERWUJ UMOWĘ TELEFONICZNIE, 

A OTRZYMASZ SWÓJ NUMER ZŁOTEJ KARTY VIP! o 
~ 

::l 

Salon Firmowy w Łomży. ul. Senatorska 1 (przy St arym Rynku), (D-86)2 166-266 

INf~RMA~JA ~::~~o:~ 1~1 
A 

4LUI"TI~ 
Zakład Produkcyjny: 

18-421 Piątnica Górki Sypniewo 9 

tel. (086) 219 18 86 tel/fax (086) 219 19 13 

Biura Handlowe: 

18-400 Łomża Al. Legionów 1470 pak. 11 

tel/fax (086) 219 8473 tel. (086) 219 8474 

18-400 Łomża ul. Bema 15 tel/fax (086) 218 28 53 

18- 500 Kolno ul. W.Polskiego 10 tel/fax (086) 278 46 06 

KONTAKJ'V ~ 



MEDYCYNA 
PRYWATNY GABINET USG, Al. Pilsud­
skiego 6, Łomża, czynny: 14.30-18.00. Spe­
cjaliści radiolodzy: lek. med . Grażyna Nie­
rod7jńska, wtorek, środa, tel. 0-604-437-
-386; Dr n. med . Wieslaw Wenderlich, po­
niedzialek, czwartek, piątek, tel. 0-604-4 3-
-60-76 

6500-0 
ZDJĘCIA RTG zębów i zatok, PANTOMO­
GRAFIA, Al. Pilsudskiego 6, Łomża, godz. 
13.00 - 17.00 

POLMOZBYT KOMIS 
NUBIRA 1,6 SX 

1997 25.000 zł 

NUBIRA 1,6 SX 
1998 27.500 zł 

POLONEZ CARO 
1994 

POLONEZ CARO 
1993 

CINQUECENTO 
1995 

6.200 zł 

5.500 zł 

10.000 zł 

TICO (1997), (086) 271-64-56. 
f-6688 

SPRZEDAM AUDI 80 B4 (1994), 0602 525 
983. 

f-6692 
CINQUECENTO 704 (1994), 218-48-37. 

f-6695 
MZ-251 , 219-84-97. 

f-6704 
ODSTĄPIĘ 21 RAT w Auto-System Dae­
woo, tel. 47-31-693. 

f-6705 
VWGOLF(1989) 1,3B,0602803240 (086) 
2160-610. 

f-6717 
SPRZEDAM 126p (1995), przebieg 35 tys. 
tel. 218.Q6-31. 

OPEL VECTRA 1.8 
CTRA 2.0 (1993r) , 
(1991r), Volkswagen 
(086)2198-688 do 18.00; 

VW PASSAT combi (I 
miesięcy w Polsce, tel. 

TOYOTA COROLLA I 
-84-05 

6500-0 
USG SPECJALISTA RADIOLOG Ryszard 
Wagner, Łom;.a, Aleja Legionów 94. Tar­
czyca, brzuch, prostata, piersi, narządy ro­
dne, (086)218-88-98; 0-602-584-466. RTG 
ZĘBÓW. 

f-6721 
SPRZEDAM 125p, b. dobry, 4721-736. 

f-6744 
PILNIESPRZEDAMNissan Primiera 1992, 

ul. Szosa do Mężenina 3 Mitsobishi Galant 1989, Lada 1989, (086) 
tel./fax (0-86) 198-003,184-948; 4730-196. SPRZEDAM ŁADĘ 2107 

4586 
SPECJALISTA GINEKOLOG Lech Koste­
wicz, OSlrolęka, Łęczysk54a; (029)764-50-
-64. Przxjęciacodziennie-godzinado uz­
godnienia telefonicznie. Leczenie bezbo­
lesne (narkoza). 

tel. serwisu (0-86) 189-526 ~ f-6726 
e-mail: pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl .,; SPRZEDAM Renaulta Fuego, stan bsb, 

-98-21 

L.. ___________ .... .f! (rok pr. 1984), tel. 217-93-12. CARO (1992r), rozbity, 

MERCEDES 1232400 
tel. 278-63-72 

6177-0 

MOTORYZACJA 

INTER AUTO S.C. 
18-400 Łomża 

Al. Legionów 608 
BEZPOŚREDNI IMPORTER AUT ZACHODNICH 

formalności celne, wlasny transport 
uslugi blacharsko-lakiernicze 

DAEWOO NUBIRA 199B 24.900 zl 
OPEL ASTRA 1 ,B 1993 17.900 zl 
POLONEZ CARO 1994 6 .900 zl 
MERCEDES E 230 1996 75 .000 zl 
PEUGEOT 406 199B 42.900 zl 
VW PASSAT 1995 29.500 zl 
TOYOTA STARLET 199B 24 .900 zl 
MITSUBISHI VAN 2,5TD11995 42 .500 zl 
VWT4 199B 43.900z1 
DAF 2,5TD - 1994 23 .900 zl 
TOYOTA STARLET 1,31 199B 24.900 zl 

HYUNDAI PONY-1 ,5MPI (1994r)-sil­
nik Mitsubishi, sedan, wspomaganie, c. za­
mek, RM, tel. (0-86) 219-10-63; 090-672-
-744 

6631 
SPRZEDAM POLONEZ 1.5 (1991r) , tel. 
(086)218-15-02 

6633-0 
MERCEDES 115, tel. 218-98-74 

6643-0 
MERCEDES 123 2200 (1977r), cena 5200; 
tel. 216-29-20 

6652 
ŁADASAMARA 1.3 (l990r) ,skrzynia V, tel. 
(086)279-14-95 

6654 
POLONEZ - ROVER (l995r), 218&-379 

6657 
RENAULT 19 1.8RT, stan bdb, tel. 0-604-
-206-974; 2185-992 

6659-0 

, AUTO-ELEKTRYK' : - pojazdowa, -
7.aplony,-gai niki,-wtrysk,-zaniki,Jat­
kowa 5, tel. 0-605-621-554 

6660-0 

VW GOLF 1111 ,6i 1995 24 .900 zl SAMOCHÓD DOSTAWCZY VW Caddi 
MERCEDES S500 5,Oi 1994 B2.900 zl 1.90 (1996r),0-604-515-716 lub (086)219-
OPEL ASTRA" 2,OTDI 199B 4B.000 zl .Q8-55 
VW LT 402,40 1994 32.000 zl 6662 
FORD TRANSIT 2,50 1990 17.900 zl VW VENTO 1.8 (1993r); 0-501-54-6&-90; 
SEAT IBIZA 1,90 199419.900z1 2169-102 

SZEROKA OFERTA AUT Z SILNIKIEM DIESLA ŁADA 2107 (1989r), tel. 218-30-65 
6663 

6668 
teJ. (0-86) 215-05-19 FSO 1500 (1987r), stan dobry, siedzenia i 

teJ. kom. 0-605 036-746 ~ tapicerka od caro plus. Pilnie. Tel. 

'-_IU_b_00_4_9_17_3 ..... 7_5_8_3_0 ... 2~9 ..... ~ ~ (0-86)219-2&-28 6671 

POLONEZ (1988r), 2000 tys., (086)2187- Mazda 626 2.0 (1989/ 94); el. szyby, wspo-
-116 maganie, radio, centralny zamek, tel. 

6625-0 (086)219-2&-28 
SPRZEDAM CINQUECENTO 700 stan 
bdb (1997r), tel. 0-602-695.Q45 

6627 
OPEL ASTRA 1.6 (1995r) JOOKM , mie­
szkanie M-5 po remoncie; 21 8-83-06; 0-602-
-670-086 

6471 
SPRZEDAM SKUTER Yamaha, tel. 473-86-
-18 

6679 
C-360, FiatTipo 1.9 TO (1991r), tel. 2140-
-103 

6630 

P~lllI 

dr. n.med. WALDEMAROWI PĘDZIŃSKIEMU 
R~dnemu R~dy Miej s l;.i ej Łomży 

wyra zy glębol;.iego WSpÓłcZllci~ 

z p o wo du śmierc i 

MATKI 

Pt-Lewoc!nicz~cy R~ dy Mi ej s ki ej i R~dni 
oraz P,-ezyd e nt Mi~ s ta Łomży 

i Zarząd Mi~s ta 

Rodzinie Walewskich i Jej Najbliższym 
s l;.l~d~ l1ly gl ębol;.ie wyr~zy współcwcia i ża lu 

z p o wo du śmi e rc i 

OJCA I PRADZIADKA 

ŚP. JÓZEF DROWOWSKI 
pozos tanie w naszej p~mięci 

j~ko człowiek wi e ll;.i ego se rc~ , 

Ill ~ drości o rn życzliwości dl ~ ludzi 

Barb~ra i 1"c!c usz Do brZYllscy (,k. 6829 

~i KONTAI<JY 

f-6687 

f-6727 
SPRZEDAM OPEL VECTRA 1.8 (1994) , 
(086) 216-34-36. 

f-6733 
SPRZEDAM MERCEDES 190E (1985) , tel. 
216-09-76. 

f-6737 
AUDI 80 (1987) rozbity, 0502 096 996. 

f-6742 
SPRZEDAM VW Golf (1990) , 4721-736. 

f-6744 

Z POWODU WX[AZDU, tanio, Robur izo­
termadiesel (1985) ,betoniarka,218-39-48, 
wieczorem. 

SPRZEDAM DAEWOO-Matiz 
(1999), tel. 218-79-90. 

f-6746 

Freud 

f-6748 
SPRZEDAM CC 704 (1998), przebieg 12 
500 km. TEL. 218-53-53. 

F-6749 
SPRZEDAMPOLONEZTruck(l994), die­
scl izoterma, tel. 2162-432, po 16.00. 

f-6751 
CIĄGNIKjELCZ 4170 (1985) przyczepa 
6 t, (1988),218-47-48. 

f-6753 
SPRZEDAM MOTORYNKĘ, 218-24-25. 

f-6755 
ALUFELGI DO mercedesa, tel. 0502 814 
089. 

f-6758 
OPEL VECl'RA 2.0 (1990r), garnat. meta­
lik, tel. 0-502-814-089 

6758 
PEUGEOT l 061.0 (1995r), tel. (086) 2187-
-825; 0-606-815-545 

6759 
SPRZEDAM CC-700 (l996r), czerwony, 
66000km, bogato wyposażony, 218-81-55 

6761 
SPRZEDAM RENAULT MEGANE 1.4 
(1998r) ; 218-02-36; 218-67-53 

6763-0 
VW GOLF 1.3 (1990r), tel. 2190-656 

6766 
VECTRA (1991 r), CD-pilnie, 0-604-724-
-155 

6773 

MAZDA 626 (1994r), tel. 

TRUCK 1.6 (1995r)", Lomza,~zer,oU! 
16.00 

Pani 

HANNIE SOBCZAK 
wyrazy szczet'ego współczu c i a 

z powodu śmierc i 

MĘŻA 
sklad~ją 

Dyre kcja i pracownicy 
Zesp o lu Szkó l Tcc hnic ZIlych 

w Łomży 

W yrazy szcze r e g o współczucia 

Pani MARZANNIE KLAMA-BARZYK 

skladaj~ 

z powodu śmie rc i 

OJCA 

wspó lprac ownicy 

Pal\stwowej Inspe kcji Prac)' 



'RZYCZEPKĘ 

'sp61cZtt cia 
AMA-BARZYK 
ierci 

:y 
pe kcj i P" acy 

CHŁODZENIA MLEKA 
D06 d.1:ys"",iec, (029)77-21 -

\Itr ' J "l'-

6100-0 

6580-00 
I~HAWJ~SLI\NJ~.rozrzutnikdwuosio­

ziemniak6w, sadzarka, wóz 
4000L; tel. 278-60-00 

6603-00 

6620 

6612-0 
"tsi<:biorst>m Przemysiu Spożywczego 

Akcyjna; 18-402 Łomża, 
121 sprzeda sieczkarnię sa-

. typ E - 281C, rok produkcj i 
cena 5000,00 zl ne tto 

6613 
SAMOZBIERAJĄCĄ, dmu­

opryskiwacz, prasę, tel. 473.{)0-21 
6617 

truskawek, 

6624 
ETERNIT PŁASKI 40x40; 

szpilki, tel. (086)2191-055 
6628 

GOSPODARSTWO rolne na 
Bożejewa Starego, gm. Wizna 

. 10ha, tel. (058)683-91-13 
6632 

KOMBAJN ziemniaczany 
oraz j ęczmień, (086) 219-6343 

6636 
KONTENERY CHŁODN1-

',orazn,owe podwozie AVlA-A 75 tur­
tel. (086) 218-93-96 

6638 
DZIAŁKĘ rekreacxjną w Bali­

pow. 900mkw, cena 10.000 zl, te l. 
33; 0-602-127'{)71 

6640 
SAM., be toniarkę, tel. 

6641 
BNĄ, rozm . 36, tel. 218-60-26 

6644 
TRUSKAWEK Senga-Senga­

,uuS1ew--olOPLN / szt., tel. (0-86) 216-

SPRZEDAM 6-TYGODNIOWE pudle, tel. 
(086) 216-6241. 

f-6707 
SPRZEDAM DALMATYŃCZVKI (086) 
473-1441. 

f-6716 
SUKNIĘ ŚLUBNĄ, 2183-601. 

f-6718-0 
OWCZARKA NIEMIECKIEGO 6 m·q, 
dz i alkę nudowlaną wjeziorku 11 a. 219-15-
-66. 

f-6723 
PAWILON ATRAKCXJNY, tel. 218-88-45. 

f-6729 
MERCEDES 809D ciężarowy, 216-28-91. 

f-6742 
WAGAELEKTRONlCZNAdo 100kg,216-
-28-91. 

f-6742 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ rolniczo-budowla­
ną Stara Łomża p .szosie, tel. 4721 -736. 

f-6744 
WYPOSAŻENIE SKLEPU spożywczego, 
tel. 216-58-03. 

f-6747 
SPRZEDAM DOM Kolno (086) 474-0347. 

f-6750 
CIĄGNIK C-360 3P i rozrzutnik obornika 
j ednoosiowy, 216-23-07. 

f-6754 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ, tel. 2180-526 

6827 
KONIE, witryna sklepowa tanio; 0-606 
277-193 

6756 
SPRZEDAM PIANINO, 217-59-27 

6764-0 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 33 ary 
w J anowie k/ Łomży, (086)216-25-21 

6770 
WIEŃCE JELENIA sprzedam, 0-603-367-
-258 

6849 
TANIO ODZIEŻ myśliwską , 219-17'{)8 

6787 
SPRZEDAM BECZKOWÓZ 6 tys. I, siewnik 
zbożowy ,.Aroazone", tel. 218-03-26 
wieczorem 

6789 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ ogrodniczą przy 
osiedlu "Maria", (085)7416-003 

6795 
MERCEDES 123 200D (1980r), 4730-349 

6796 
SPRZEDAM DZIAŁKJ BUDOWLANE, 
jeziorko, tel. 2191-187 

6798 
TANIO M-3; 216-95-02 

6803 
WYRÓB I SPRZEDAŻ drzwi sosnowych, 
Al. Pilsudskiego 82, tel. 2185-368 

6804 
KOMBAJN ZBOŻOWY "Fahr" 1000, 
(086)2160-590 

6808 

SKLEP SPOŻYWCZY dobrze prosperujący 
z wyposażeniem sprzedam, 2183-883 po 
19.00 

6813 

ATRAKCXJNY, SKÓRZANY komplet 
wypocVfTlkowy, (086)216-93-98 

6818 
CHŁODZIARKĘ 650L, dojarkę bańkową, 
Jakać Borki 21; 18-411 Śniadowo 

6822 
SPRZEDAM ŻWIROWNIĘ, te l. 218-05-26 

6827 
SPRZEDAM PIESKA sarenka, 2160-650 

6833 
SPRZEDAM: sejf, hak mas., lady chlod., 
chłodnie, st. kasowe, wagę, wiatraki 
sufitowe, regaly, 2198-906; 2187467 

6786 
MEBLOŚCIANKI, zestawy kuchenne, 
komplety wypocVfTI kowe, glazurę, terako­
tę kupisz w "Marew-, Al . Legionów 64a, 
te l. 218-67-63 

6842 

AUTA POWYPADKOWE osobowe, do­
stawcze, (085)716-48-16 

6536-0 
OLCHĘ, TOPOLĘ, osikę, (086)216-07'{)7 

6575 
KUPIĘ SAMOCHODY w cenie do 800 zl; 
te l. 0-60-1-985459 

6584-00 
KUPIĘ NADWOZIE kontener chłodniczy 
z agregatem do-20'C napędzany si lnikie m 
spalinowym, tel. (086)218-93-96 

6638 
ZŁOMALUM IN IUMod3,60zl/kg;miedzi 
od 5,70 zl/ kg inne; 278-44-14; 0-604-886-
-107 

6651-0 
KUPIĘ CIĄGNIK Zetor - 52-11, tel. 
(086)271-87-59 

6697 

LOKALE 
SPRZEDAMWOSTROŁĘCEpawilonhan­
dlowy 18 x 4,5m zdzialkąodowolnej powie­
rzchni w bardzo dobrym miejscu, 
0-502.{)55437 

6315-00 
MAGAZVN DO WYNAJĘCIA w Łomży, tel. 
0-604-985459 

6419-0 
GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI , Łomża, 
Legionów 54/2; (086)218-93-98 

6160-0 
S. I. .NOWA· ZPCHsprzeda hotel.Za/om·; 
216-29-61 (8.00-15.00) 

6201-0 

DOM DREWNIANY o pow. 220mkw na 
działce 1600m bliskojeziora w Piszu sprze­
dam , tel. (087)423-35-39 po godz. 19.00 

6515-0 

SPRZEDAM MIESZKANIE 60mkww Łom­
ży, dobry punkt, (022)665-08-34 

6560-0 
ZAMIENIĘ "MIESZKANIE wlas. 60mkw 
wŁomżynapodobnelubmniejSzewOlszty­
nie, Białymstoku, Gdańsku , Warszawie, 
0-501-412-926 

6560-0 
SPRZEDAM M4 Łomża, 218-8449 

6591-00 
SPRZEDAM M-3, 2183-791 

6608-00 

STANCJA dla uczennic, Łomża, Se nator­
ska, tel. 2164-164 

6579-00 

SPRZEDAM DOM,jednorodzinny, woln o 
stojący w Stawiskach, tel. 218-15-35 

6614 
M-3, TV piętro, tel. 218-77-57 

6618-0 
PRZXJMĘ NA STANCJĘ uczennicę, 

218-55-38 
6621 

MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA, cen !tum, 
tel. 216-6342 

6622 
SPRZEDAM DOM drewniany, stan dobry, 
tel. (086)219-33-35 po 21.30 

6626 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 55mkw, 
umeblowane, 216-31-56 

6635 
M-2 do wynajęcia w Łomży, tel. 0-603 
69-52-27 

6639-0 
DO WYNAJĘCIA M-3, tel. 216-92-74 
po 16.00 

6653 
PRZ'rJMĘ NASTANCJĘstudentki lub pra­
cujące w Bia lymstoku, wiadomość po 
18.00, te l. 216-45-95 

6658 
SPRZEDAM KOMFORTOWE mieszkanie 
85mkw w Łomży z umeblowa niem lub bez, 
(086)219-85-55 po 16.00; kom. 0-604 
59-28-49 

6661 

POKÓJ UCZĄCYM SIĘ 2160-570. 
f-67 I I 

SPRZEDAM M4, tel. (086) 218-24-50. 
f-6712 

STANCJA UCZENNICOM, studen tkom 
(086) 216-38-01 . 

f-6720 
DOWYNAjĘCIApokój dla Pani, (086) 216-
-75-89. 

f-6730 
WYNAJMĘ M1ESZKAN1E studentkom w 
Gdyni. Wiadomość: te l. 2191-363. 

f-6738-o 

SPRZEDAM, WYNAJMĘ M-4,216-66-41. 
f-6739 

MIESZKANIE M-5 do wynajęcia, tel. 472-
'{)5-22. 

f-6745 
PRZXJMĘ UCZENNICE na stancję ul. Ber­
natowicza, tel. 218-79-90. 

f-4748-o 
WYNAJMĘ MIESZKANIE (36 m2) te l. 
218-10-00. 

f-6752 
M-4sprzedam lub zamienię , tel. 0-604-985-
-458 

6851 
STANCJA DLA CHŁOPCÓW, 2167-326 

6845 
STANCJĘ UCZENNICY, 218-60-76 

6702 
SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ trzypokojo­
we na dwupokojowe, 8 piętrO , 219-01-24 

6838 
DO WYNAJĘCIA LOKAL 63mkw, te l. 218-
-20-47 

6760 
STANCJA DLA MAŁŻEŃSTWA, tel. 216-
-95-61 

6776 
SPRZEDAM 36mkw, (086)218-92-58 

6777 
STANCJA UCZENNICOM, 216-4-1-71 

6779-0 
SPRZEDAM M-2 w Zambrowie, (086)271-
-63-79 po 19.00 

6780 
SAMODZIELNY POKÓJ do wynajęcia, be­
toniarka do sprzedania, 2160-166 

6782 
M-4 DO WYNAJĘCIA, 2169-803 

6784 
NIERUCHOMOŚCI "TYrAN" (086)2166-
-226. Oferta specjalna: nowe 48mkw 
z garażem, dzialki budowlane 

6792 
SPRZEDAM M-3; 48,5mkw, II1 p .; tel. 2185-
-929 

6793 
PRZ'rJMĘ NA STANCJĘ dziewczęta, 
(086)2160-642 

6798-0 
LOKALE DO WYNAJĘCIA, tel. 0-602-182-
-680 

6802 

LOKAL 50mkw wynajmę na biuro, hurto­
wnię,sklepprzya/ . Legionów27/3, Łom ,.a 
naprzeciw dworca PKS, tel. 218-24-28 

6809 

STANCJA UMEBLOWANA, 2160-268; 
216-36-63 

6810-0 
WYNAJMĘ MIESZKAN IE, 48mkw, 
(086)216-25-16 

6811 
"ARKADIA" NIERUCHOMOŚCI. 
Lice ncja 201. Pośredniczymy w kupnie, 
sprzedaży, wynajmie: mieszkań , dom 6w, 
dzialek, siedlisk, lokali usługowych , 
Łom'.a, Wyszyńskiego 2; (086)2187-779; 
0-601-59-59'{)8 

6839 
SPRZEDAMY 36m kw, 2 pokoje, TV piętro : 
43000zl; "ARKADIA' 

6839 
SPRZEDAMDOMdrewn ianydorozbiórki, 
217-85-74 

. 6647 
PLE l FAWJERY sprzedam, 2180-164 

PILNIE SIECZKARNIĘ samojezdną, dwu­
rzędową, kombajn do buraków, (086) 
476-83-24 

LOKALDOWYNAjĘCIA , (086)215-35-29; 
0-604-059-890 

6672-0 

6840 
KUPI Ę DOM (l00-150 mkw) lub zam ie­
nię za mieszkanie, 219-86-17 

6853 
6664 

(
O DZ IAŁKĘ budow laną z mate-
86) 278-46-93 po 20.00 

6656 
DZIAŁKĘ budow laną, 0-502-

6665 
GOSPODARSTW0 15ha no-
(086)273-71-74 ' 

6681 

6844-0 

KUPIĘ 

AUTOSKUP ROZBITYCH , skorodowa­
nych, ()'601 -617-279 

1320-0 (Glob.) 
AUTA POWYPADKOWE, zniszczone, 
0-604-846-202 

1320-0 (Glob.) 
PAPIERÓWKĘ, las, (086)476-92-47; 271-
-81'{)1 

5321-0 
KUPIĘ AKCJE TP S.A., 216-73-80 

6483 

KUPIĘ M-3, wynajmę M-2 (M-3). Oba zwy­
godami; (086)218-53-48; 0-604-068-769 

6677-0 
SPRZEDAM MIESZKANIE M-3, 219-89'{)3. 

f-6689-o 
STANCJA, 0602692678. 

f-6691-o 
DO WYNAJĘCIA loka/58 m2 w Łomży, tel. 
216-38-28. 

f-6694 
SPRZEDAM M4, TEL. 218-88-24. 

F-6703 
LOKAL WYNAJMĘ, 216-47-33. 

F-67 I O 

STANCJA, tel. 219-84-12 
6858 

USLUGI 

STUDNIE. (086)218-59-91; 0-606-588-530 
528 1-0 

USŁUG I KOPARKĄ .Ostrówek" wszelkie­
go rodzaju 7. samochodem, Łomża, 
216-33-34; kom. 0-601-942'{)52 

KONTAIOY ~ 



, 

KOMPUTEROPISANIE, oprawa, konsul­
tacje, ,OPOKA', 21M&-39 

5576-<> 

VIDEOFILMOWAN1E,219(}'919 
3339-<> 

WYPOŻYCZALNIA NAClYŃ, 215-75-36 
5021-<> 

NAPRAWA: pralki, urządzen iachłodnicze, 
21~3-33 

5401-<> 
WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, 
216-3242; (}.604-430-889 

WOLNE MIEJSCA do 
(086) 218&-269; 0-604-377-743 

5792-<> 

Niemiec, 
fak.5l2'J.o 
6229-<> 

CZARNOZIEM, ŻW1R, piasek, uslugi ko­
parką ,Ostrówek', 2160-625; 0-602-82&­
-318 

6224-00 
VIDEOFILMOWANIE, 0-605-371-606 

5648-<> 
HANOWER: wyjazdy-czwartek; powroty 
-sobota, (086)216-53-15; (}.604-574745 

6204-0 
NAPRAWA: pralki, lodówki, 21&-07·07; 
21&-O~16 

5507-<> 
USŁUGI KOPARKĄ, ładowarką + tran­
sport do 28ton , 47-32-103; (}'604-44M62; ' 
216M23 

569(}.o 
VIDEOFILMOWANlE, (}'606-277-296; 
0-60M8(}.237 

. 5854-0 
BUSEM OSOBOWYM - kraj , 217-9048 

. 6057-<> 

,MONTERM'instalacjec.o.,kot/O\vniega­
zowo-olejowe, 0-604-613-009; 217!'!-887 

..- 6071-<>0 

NIEMcy' BELGIA, HOLANDIA, 
(086)21&-82-23; 0-602-5~59-64 

6278-<> 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, elewacje, 
0-603-06~322 

6385-00 
ZESPÓŁ MUZYCZNY ,MAGNUM', 219-
-14-68; (}'602-365-117 

6371-<> 
DOClEPLANIE BUDYNKÓW, tynkigips0-
we, Łomża, 216-00-01 

AUTOHOLOWAN1E, 
96-37; 0-502-26-3~62 

6364-0 
(086)21&-8&-66; 

6007-<> 
WYLEWANIE POSADZEKagregatem spa­
linowym lub elektrycznym, 0-604-146-592; 
216(}' 776; 218&-663 

.5531-<> 
VIDEOFILMOWANIE, tel. 218(}'955 

6125-<> 
PRZEPROWADZKJ KOMPLEKSOWO, 
0-606-926-886 

6072-<>0 

WIERCENIE STUDNI , (086)21&-4&-66; 
0-602-86&-891 

6305-<> 

KOMINKJ , tel. 0-605-66(}.801 
6375-00 

PLEXI, PCV, folie samoprzylepne, osłony 
balkonowe. Reklama - kompleksowo, 
Łomża, Poznańska 156, tel. 2180·801 

6438-<> 

GLAZURA, HYDRAULIKA, płyty gipsowe, 
panele, tel. 0-606-224-682 

6473-<> 

OSKOK 
SPÓŁDZIELCZA KASA 
OSZCZĘONOŚCIOWO-KREOYTOWA 

im. FRANCISZKA STEFCZYKA 

MARMUROWE SCHODY ZA PÓŁ ceny 
drewnianych! Parapety, blaty, płytki. Goto­
wenagrobkigranitowe,Łomża,Poznańska 
156, reI. 218(}.801 

6437-<> 

USŁUGI KOPARKĄgąsiennicową K408 i 
Bialo~; 21&-74-31 

6513-00 
PRZEWOZY: lotn isko, przysięgi, itp.; 
(086)216-53-15; (}.604-5747Ą5 

6204-0 
TYNKJ,0-60&-147-306 

6563-0 
USŁUGI CIESIELSKJE, tel . 217(}.871 

6553-0 
MALOWANIE,0-608-147-306 

6563-0 
SZPACHLOWANIE, REGIPSY, tynki żywi­
czne, 472(}.808 

6594-0 
PRZYWÓZ I SPRZEDAż żwiru, piasku. 
Usługi niskopodwoziówką, koparką, spy­
chem oraz wywrotką, (086) 21 ~14-92; 
0-602-175-261 

6615-0 
HANNOWER - przewózosób, 21 &-13-70; 
0-605-072463 

6616-<> 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, gla­
zura,21&-02-55 

6619 . 
PRZEWOZY: lotnisko, przysięgi, tel. 
(086)215-35-32 

6637-<> 

ROBIN - przewóz osób do WIoch, wyna­
jem busów, tel. (086)215-35-31 

6637-<> 

POPROWADZĘ KSIĄŻKĘ przychodów i 
rozchodów, 2186-884 

6634-0 

KREDYIY GOTÓWKOWE - BEST S.A 
- od 4500,00 bez poręczyc ieli i wspólmał­
żonka, Łomża, D\Oorna 8; 216-6~63 

6682 ' 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, tel. 
218-37-65 

6699 
RENOWACJA MEBLI TAPICERSKJCH, 
Dluga 15,0-604-677-444; 473-1(}'14 

6703-0 
TV-NAPRAWA, 218&-291; 0-603-385-370 

670~ 
BUSEM OSOBOWYM - kraj, 217-9M8 

6722-<> 
RENOWACJA MEBLI tapicerskich, leI. 
216-29-22 

6724-0 
MUROWANIE, TYNKI, GLAZURA, pane­
le, szpach lowanie-, malowanie, tel. 216-90-
-04 

6732-<> 
DACH-DEK uslugi rachunki, gwarancje, 
papy zgrzewalne, EPDM, PCV, (086)2162-
-302 

6732 
BIURO RACHUNKOWE, 2180-390; 218&­
·961 

6757-<> 
MUROWAN1E, TYNKJ, montaż plytgipso­
wych, szpachlowanie, glazura, 2180-619 

6767 
USŁUGI HYDRAULICZNE, tanio, soli­
dnie, 21&-01·14 

SZPACHLOWANIE, 
panele, leI. 21&-92-95 

6763-0 
MALOWANIE, 

6769 
1ANIO, SZVBKO, solidnie, remonty mie· 
szkań, glazura, terakota, szpachlowanie, 
malowanie, sufity podwieszane, układanie 
podlóg, cyklinowanie, 0-605-663-967 

6772 
UKłADAN IE, ODNAWIANIE podlóg, 
21&-45-51 

6778 

J es teśmy najwjększą Kasą 
Oszczędnościowo-Kredytową 

w Polsce, islniejącą od 1993 r., 
posiadającą certyfikal ISO 9002 

W związku Z dynamicznym rozwojem poszukujemy os?by na stanowisko: 
KIEROWNIKA ODDZIAŁU W ŁOMZY 

Zadaniem tej osoby będzie organizacja pracy oddzialu w zakresie działalności 

kredytowej, oszczędno§ciowo-rozłiczeniowej i kasowej. ... . 
Od kandydatów oczekujemy: min. średniego . wyksztalcenla (mIle wld7~ane 

ekonomiczne lub pokrewne), znajomości analiz finansowych , obsługi kompulera. 
. Oferujemy ipteresującą pracę w dużej, stabiJoej. firmie, mo~wość rozw~ju 
zawodowego. Osoby zainteresowane prosimy o przeslame zgloszeń (hst motywacy'/ny. 
CV, zdjęcie) w terminie 7 dni od daly ukazania się ogloszema na adres central.: 

SKOK im. F. Stefczyka . 
81-455 Gdynia, ul. Bohaterów Starówki Warszawskiej 6 
e-mail: hr@skok-stef.com.pl 

!ff KONTAI<W 

Fa~ 6834 

WOLNE MIEJSCA Hanower - Bremen, 
21&-24-18 

6783 
NAPRAWA pralki, lodówki, zamrażarki, 
schladzarki, (086)473-13-51 

6791 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, tera­
kota, panele, 216-62-88; 0-604-87~ 100 

6801 
POLBRUK, 473-83-29 

6805-0 
ELEKTRYK - instalacje, 21 ~32-71 

6807-0 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, tape­
lowanie, panele, zabudowania, glazura, in­
ne usługi. Fachowe doradztwo, 473M94; 
kom. 0-605-254-356 

6812 
REMONTY MlESzKAŃ, TEL. 2169493 

6816 
HAMBURG, BREMEN, Hannower, Dort­
mund, (086)216-93-98; 0-603-534-666 

6813-0 
MALOWANIE, SZPACHLOWAN1E, 
glazura, terakota, 219-1&-71 

6828 
OCIEPLANIE BUDYNKÓW, 21~14-53; 
0-606-126-646 

6830-0 
NIEMCY - 26.08.2000r; 217-62-15 

6831 
MATEMATYKA KOREPETYCJE, 
(086)218~908; 2187-779 

6839 

RENOWACJA MEBLI tapicerowanych, 
0-604-653-469 

6847-<> 

PRACA 
,AVON COSMETICS' - współpraca . 
Zysk23-35%.Telefon2184-198;0-603-947-
-063 

4919'00 
ZATRUDNIĘ DOŚWIADCZONĄ kosme­
tyczkę, TEL. 219·81-64 

6571-<> 
PODEJMĘ PRACĘ - młoda, dyspozyqj­
na, średnie, komputer, 0-607-187-867 

6623 
ZATRUDNIĘ DOŚW1AOCZONYCH pie­
karzy, tel. 218-00-52 

6629-<> 
FIRMAHANDLOWAzatrudni przedstawi­
cieli, Łomża, Jesionowa 18; leI. 216-95-40 

..6646-0 

FIRMA ,ZAMPOL - B' producent 
odzieży roboczeJ zatrudn i przedstawicieli 
handlowych, tel. (086)271-26-51, dzwonić 
do godz. 15.00 

6648 

ZATRUDNIĘ KOBIETĘ do pomocy w do­
mu i opieki nad dzieckiem, 216~514 

6675 
SZPITAL WOJEWÓDZKJ w Łomżyzatrud­
ni magistrarehabilitacji ruchowej do pracy 
w Oddziale rehabilitacji. Warunki pracy i 
placydouzgodnieniaz Dyrektorem Szpita· 
la, AJ. Piłsudskiego 11 , tel. (086)218-0848 

6674 
OSOBAZDOŚWIADCZENIEMzaopieku­
je się dzieckiem , 216-36-53 

6667 
ZATRUDNIĘ OPIEKUNKĘ do 6-miesię­
cznego dziecka od 01.10.2000 na pięć go­
dzin dziennie, 2166-177 

6670 
,TM1- s.C. w Łomży ul. Wojska Polskiego 
161 zatrudni kierownika paczkarni arL 
sypkich . Wymagane kwalifikacje: - wy­
kształcenie wyższe technolog żywności , 
specjalista przetwórstwo zbóż, - operaty· 
wność,-dyspozycyjność.Osobyzaintere· 
sowane prosimy o osobisty kon takt wsiedzi­
bie firmy. 

f-6669 
ZLECĘ PROWADZENIE SKLEPU, tel. 
0602197273. 

f-6693 
ZATRUDNIĘ . WYSOKOKWALIFIKO­
WANĄ kosmetyczkę na bardzo dobrych 
warunkach w nowoczesnym gabinecie 
kosmetycznym w cen trum Ostrowi Mazo­
wieckiej. Tel. «}'29)74-68(}.88 (gabinet), 
tel. «}'29) 74-571-00 (wieczorem) . 

f·6713-0 
POSZUKUJĘ OPIEKUNKJ do 7 mies. 
dziecka, tel. 2180-171, po 15.00. 

f-6714 
ZATRUDNIĘ MURARZY (teren), 216-20-
-19. 

f-6715 
ZATRUDNIĘOPIEKUNKĘdo2dzied,tel. 
21~80-37. 

f-6725 

PRZX!MĘ TYNKARZY gipso~ltl, 
054804. 

ZATRUDNIĘ DOŚWlAOCZON ~ 
wą, 216-95-10, 216-95-70. Ą 

~ 
FIRMA HANDLOWA w Łom ' 
młodych pracowników na s~ . 
magazyni~~zy, kierowcy (kalilf(:i 
kwalifikaCJI) , fakturZYścl'kasje", I 
mośćpracyzkomputerem),pfZtd! 
handlowy (prawo jazdy). Z d~ 
niem zawodowym, książeczkąZdr . 
nimum sanitarnym. PisemneOf'1lIi. 
my składać: Biuro ogłoszeń Łom~~ 
gionów 7. 

CHCESZ DOROBIĆ - ,Oriflam" 
-5~27; 0-606-641-643 ' 

,ROSSMANN", ul. Dluga 8,61 
zatrudn i na 1/2 etatu kasjera,p~ 
2)5-03-71 

MEBLE -zatrudnię z praktyką do 
żu, (086)216-96-14 

POTRZEBNA POMOC do opi,~ 
dziećmi, tel. 21&-35-50 po 19.00 

ZATRUDNIĘ TYNKARZAgipsow'i'l 
0-604-695-168 

HURTOWNIA ZATRUDNI 6 
wiek do 35 lal, 0-603·069-308 

SZUKAM PRACY - sprzątanie 
lub inne, 219-98-53 

MURARZE PRZX!MĄ 
219·26-99 

.AVON COSMETICS' 
23-35%. tefefon 2184-198; 

POLICELANE STUDIUM języka 
skiego, 216-93-91 

ANGIELSKJ - Native Speaker­
STKJE POZIOMY, 216-93·91 

PR;l'rjMĘ ZIEMIĘ, gruz, 0-6{)4{)~W. 

WESELA, IMPREZY ok()lic;mo'do~ 
stauracja ,KAMPA' , Łomża, 2 

LOTEKlA WIZOWA USA, . 
0606674537. 

WŁOCJ-IY 16-29.09, a trakcyj ny 
216-93-91. 

LOTEKlA WIZOWA USA, te l. 21~ 
215-00-72. r<Sf 

--------------~~ 
OGŁOSZENIA DROBNE 
TAKTÓW" przez miesiąc 
się w komputerowym bankU. 
macji Handlowo-Usługowej. 

977. Zadzwoń, sprawdź! 
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